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Wycbodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Swiętsch uroczystych i Nie- 
isielaeh.— Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodom Kr. 487 i Kantorach.— 
'Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druhu: za ł-krotne obwseszcze- 
>ie kop. 6. za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.— Artykuły nadsyłane do zasrie- 
“uczenia w Dzienniku nie zwracają się. — Vi e wszystkich co dotyczę Dziennika, 

należy odnosić wprost do Dyrekcji obu Dzienników ^fórszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rer. 4. — Kwartalnie rsr. 2. 
v ,  ,  „ —Miesięcznie kop. 6 7 —Bez odnoszeni* w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj-
K o  K O . nuije się —Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie *o domu, opłaca się miesię

cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 80.

Miesięcznie kop. 80.

D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I w kwartale przyszłym będzie wychodził według tegoż samego jak do!$d 
g r a m u ,  w tymże formacie i po tejże samej cenie, a mianowicie:

rocznie rs. H kop. bu; — półrocznie rs. 4 kop. .30; — kwartalnie rs. 3

ocznie rs. 4 kop. 60; — kwartaime rs. 2 kop. <3U; -  m iesięcznie Kop. su .
Pragnęey odbierać D Z IE N K IK  pocztę w kopertach, dopłacają oprócz lego: rocznie kop. 80, półrocznie

kop. 40, kwartalnie kop. 20, miesięcznie kop. 7. •, >
Prenumerata w W arszaw ie przyjmuje się w-głównym  kantorze Dyrekcji obu D zienników W arszaw - 

kich przy ulicy Miodow e; Nro 487, również jak i w innych upoważnionych do tego miejscach.
?*ragnący prenumerować D Z IE N N IK ,  mogę nadsyłać pieniądze wprost do Dyrekcji, zwyraźnem  w ym ie- 

entem'nazwiska osoby i miejsca, oraz stacji pocztowej, przez którą odbieraną jest korespondencja i gazety.
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S P I S  R Z E C Z Y .

D ZIA Ł URZĘDOWY". — Najwyższy ukaz. —  Komi
sja likwidacyjna.

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y.—Warszawa. —  Prze
gląd polityczny. — Telegramy. —Wiadomości telegrafi-
ę isfc. —  Towarzystwo opieki nad ranionymi i chorymi 
wojakami.— Przegląd wojsk. —  D rugie przedstawienie 
„F austa” .— K oncerta.— Sprostowanie.— Budowa w ału  
ziemnego na P radze.— Postrach bezzasadny. — Podzię
kowanie.— T ransporta  zboża. —  Przedstawienie am ator
skie w Płocku. — Wi czory muzyezno-literackie w Rado
m iu.— Oświetlenie. — W ypadki.— Kursa monet. —  Ofia
ry .— Budowa kolei szujsko Iwanowskiej. — Nowy okręt 
pancerny.--Austrja. i ziem ie słowiańskie. Proje- 
k ta finansowe. — Deficyt. — Rozprawy nad konkorda
t e m . —Usposobienie w zgędem  konkordatu .— H r. Vitz-
thum .— Sprawy galicyjskie. — Prusy i  Niemcy. Kwe- 
stja przymierzy.— Nominacja; parlament; kongres dzien
nikarzy.— Francja. Mowa tronowa króla pruski go. 
Ciało prawodawcze. — W łochy i Rzym. Stosunki 
międzynarodowe.— Piany finansowe. —  Izba deputowa
nych .— Turcja i ziemie słowiańskie. Nowy gabi
net.—  Portugalja. YYybory. — Niderlandy. Izba 
deputowanych.— Anglja. B udżet wojny; kwestja ir 
landzka.— Ameryka. Proces przeciw Johnsonow i. — 
Prezydent Mitrę. —  Korespondencje z Zurichu, P a 
ryża i N eapolu.— Rozmaitości.

F E JL E T O N .— Przegląd p i s m  periodycznych.
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.-  Tydzień ta rgo 

wy, i t. d.
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FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Przeg ląd  pism  perjodycznycli.
dnia 16 (28) marca.

„Orbeka” Kraszewskiego, skończyła się już w osta
tnim numerze „Kłosów”; nawet i epilog do tej, niby 
prawdziwej powieści, zaklamrowJ: ją  wreszcie. Nie 
mamy ani miejsca, ani obowiązku dawać specjalnych 
recenzji pojedynczych utworów, spotykanych w pi
smach, których przeglądem się zajmujemy — ograni
czymy się przeto jedynie na ogólnem zdaniu, że „Or
beka , jakkolwiek napisana piórem pełnego talentu, 
niewyczerpanego w pomysłach i w pracy aut ra—mo
gła była właściwsze dla siebie, znaleźć miejsce.—Ja
ko powiastka wydana oddzielnie, byłaby ona dostała 
się małej liczbie i to lubiących takie jak Mira posta
cie czytelników'. W „Kłosach”, tygodniku tak popu
larnym a czytanym głównie może przez kółka ro
dzimie—koloryt jej i pojedyncze epizody— rażą zby
teczną jaskrawością, której sens moralny, zamieszczo
ny w epilogu, z la sow cc  niezdołał. p ia  tego to może, 
zamiast częścią literacką, w której zresztą oprócz 
dalszych ciągów zaczętych powieści i dramatu, znaj
duje  się wybornie napisane, choc medosc może roz
winięte i wyczerpujące studjum Edwarda oulickiego, 
„Literatura zagraniczna”, woleliśmy zająć się częścią

W ŁIM i UBZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

dnia tU (28) Marca.
Najwyższy ukaz z d. 10-go lutego r. b., nadający 

jenerał-majorowi Aleksandrowi Swieczynowi, posia- 
j daczowi majoratu Łabno w powiecie augustowskim, 
j w takież posiadanie folwarki Sejny i Pelele w powie

cie sejneńskim, folwark Buchcienniki w powiecie kal- 
waryjskim i część lasu z leśnictwa pomorskiego, za
mieszczony był w wczorajszym (59-ym) numerze 
Warsz. Dniew.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polakiem, po
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia l i 
kwidacyjne: w ilości ra. 831 kop. 6?, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24)'M arca r. 
b. Michałowi Kuczborskiemu, właścicielowi dóbr K ąty, 
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Socha- 
czewskim, Gminie Chodaków, wysłana zostało do Kasy 
Gubernjalnej W arszaw skiej, celem wypłaty komu nale
py. — w ilości rsr. 4 ,422 kop. 40, przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) M arca r. b. 
Henrykowi Krassowskiemu, właścicielowi dóbr Budzi- 
szyn-mały, położonych w Gubernji Warszawskiej, Po
wiecie Gorno-Kalwaryjskim, Gminie Drwalew, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wy
p łaty komu należy;— w ilości rsr. 142, przypadająca na

mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) M arca r. b. 
Maciejowi i Juiji Ordęgom, właścicielom dóbr Obuchów, 
położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, 
Gminie W itonia, wysłana zostało do Ka y Gubernjalnej 
Warszawskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 
6‘,7 57 kop. 6, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia-12 (24) Marca r. b. Paulinie R adzym in- 
sklej, właścicielce dóbr Rytomoczydła, położonych w 
G nbjrnji W arszawskiej, Powiecie Gorno-Kalwaryjskim , 
Gminie Nowa-wieś, wysłane zostało do Kasy G uber
njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 1 1,286 kop. 81 , przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dnia 1. (24) M arca r. b. H r. 
Sewerynowi i Aleksandrze Stadnickim, właścicielom 
dóbr Skrzynki, położonych w Gubernji Kaliskiej, P o 
wiecie W ieluńskim , Gminie Skrzynki, wysłane została 
do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, calem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 2,017 kop. 77, przypadające r«a mo
cy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) M arca r. b. 
Joannie Juchniewicz, właścicielce dóbr Węże, położo
nych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Sokołowkim, 
Gminie Grochów', wystane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 
4 ,135, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
12 (24) M arca r. b. Wilhelmowi i Edwardowi Hordli- 
czlco, właścicielom dóbr T rąbki, położonych w Gubernji 
Siedleckiej, Powiecie Garwolińskim, -Gminie W ilga, wy- 

, słane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem 
| wypłaty komu należy;— w ilości rs. 165 kop. 94, przy- 
'p ada jące  na ."ocy rozporządzenia Komisji z dnia 12

rysunkową tego numeru „Kłosów”. Oprócz dosko
nałego drzeworytu, zrobionego z obrazu p. Kozakie
wicza, znajdującego się na wystawie prac tutejszych 
artystów, gdzie uśpiona postać „Dorobkiewicza” od
tworzoną została z wszelką prawdą i starannem za
chowaniem , najdrobniejszych nawet akcesorjów, — 
oprócz dowcipnie pomyślanej, a zręcznie i z werwą 
narysowanej sceny w „Handlu u Riedla” p. Kostrzew- 
skiego, mieści się portret świeżo a przedwcześnie 

1 zmarłego literata, Zygmunta Józefowicza i miesiąc 
marzec oprawny w ramy „Kalendarza zwyczajowego”, 
którego układem i rysunkiem, zajmuje się tak zdol
nie i szczęśliwie p. Antoni Zaleski. Obok wielu na
der udatnych szczegółów w tym kalendarzu, pomię
dzy któremi igrające po dachach koty, zwracają ko
niecznie uwagę — najszczęśliwsze' jest środopoście, 
przedstawione na dolnym forgruncie. Ileż prawdy, ru 
chu i życia w tym szkicu, tak naturalnym i prostym! 
Aż patrzeć nań miło, aż wesołość rozlana na twarzach 

1 zamieszczonych tam postaci przesiąka w serce... Ale 
i i część drzeworytnicza w 12 numerze „Tygodnika II- 
i lustrowanego”, nie mniejsze ma przymioty. I tam 
| jest rodzaj kalendarzowego rysunku „Zimy” Kossa- 
i ka—a oprócz nader szczęśliwie pochwyconego z na

tury portretu „krawca małomiasteczkowego” przez 
p. PrzyszychowMriego, znajduje się tam pełna Rowci- 
pu, lekkości i charakterystyki „Galerja konkurentów 
do wyboru”, naszkicowana przez p. L. Kunickiego.

Rozumie się, że niepodobna jest opisać tych przepa- 
! radnych typów, jakie udało się p. Kunickiemu schwy- 
j tać pod ołówek. Trzeba je zobaczyć koniecznie aże

by ocenić ten główny przymiot rysownika, że potra
fił tylu tak rozlicznym typom, zachować cechę fizjo- 
gnomij czysto miejscowych. Patrząc na te postacie, 
jedna od drugiej pocieszniejsze, zda się oczom, że 
już je gdzieś widziały w życiu, że je za lada chwilę 
spotkają znowu. Nieoceniona naturalność, prawdziwy 
koncept i głęboka znajomość psychicznej fizjognomji 
swojego społeczeństwa, towarzyszyły p. Kunickiemu 
w'kompozycji tej wybornej galerji, której dalsze okazy 
z przyjemnością obejrzy każdy, melancholik nawet. 
Przeciw-wagę tych lekkich rzeczy, stanowi w ^  1L 
numerze „Tygodnika”, „Giwęda naukowa”, prz®^ * 
N., napisana ze znajomością rzeczy i erudycją -* •
Na tej gawędzie jednak widać wpływ, jaki' r , 
ogół inteligencji tutejszej sław^ m In S e t]a n y ,  huczą-

bowiem  ̂gawęda po*
wał toki świetlany, huczą-

w i kamienisty poemat- nvłftm
święcona jest mgłom lmsmmzn. , PJ
wym światów, ustrojów: fpnomenolnina -wszystkiemu, co ma związek z fenomenologią niebie
sk ich przestrzeni. Serjo mówiąc takie naukowe ga- 
S S  K M W ' ™ 5 t W O t o m  „Tygodnika 
Ilustrow anego”, tym zwłaszcza, którzy doczekają po
jawienia się nowego jakiego wędrowca nieskończono

ś c i  n a d  horyzontem naszym ... Poezja w tym nume-



2 4 ) M a rca  r. b. Ciesielskim , w łaśc ic ie lo m  d ó b r  J a r o -  
z k i, po łożonych  w G u b e rn ji P e fro k o w sk ie j, P o w ie c ie  

B .e z in s u rn ,  G m in ie  L ip in y , w y s łan e  zo sta ło  do K asy  
G ubernjaln-'-j W arsz a w sk ie j, celeru w y p ła ty  ko m u  n a le 
ż y ;— w ilości rs r . 5 ,5 3 7  kop  3 , p rz y p ad a ją c e  n a  m ocy 
ro z p o rz ą d ze n ia  K o m isji z d n ia  12 ( 2 4 )  M a rca  r. b . J a 
n o w i K unce ; w ła śc ic ie lo w i d ó b r S a rn ó w , p o ło żo n y c li w 
G n b e rn ji  P e tro k o w sk ie j, P o w iec ie  Ł ask im , G m in ie  C h o - 
c iw , w y s ia n e  z o s ta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j K alisk ie j, 
celem  w y p ła ty  ko m u  należy; — w ilości rs  3 ,7 3 1  k o p . 7 3 , 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  
J 2 (2 4 )  M a rca  r .  b. J u l j i  Ordęga, w łaśc ic ie lce  d ó b r  
S trz eg o c in , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji K a lisk ie j, P o w iec ie  
Ł ęczy ck im , G m ’n *e W ito n ia , w y s ia n e  z o s ta ło  do K asy  
G u b e rn ja ln e j W  a rszaw sk ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  n a le 
ży ; — w ilości rs r . 2 ,0 6 5  k o p . 9, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy 
ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  12 ( 2 4 )  M a rc a  r. b. su k 

ceso ro m  W in c en te g o  Jan ickiego , w łaśc ic ie lo m  d ó b r  
W ó lk a -P ia s e c z n a , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  Ł o m ży ń sk ie j, 
P o w ie c ie  O s tro w sk im , G m in ie  D łu g o s io d ło , w y s ła n e  
z o s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j P ło c k ie j ,  celem  w y p ła ty  
ko m u  n a leży ; — w  ilości rs . 5 ,0 9 4  k< p . 2 2 , p rz y p a d a ją 
ce n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  12 (2 4 )  M a r 
ca  r. b. A d o lfo w i Cllłusowicz, w ła śc ic ie lo w i d ó b r  K o 
tu ń ,  p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji S ied leck ie j, P o w ie c ie  S ie 
d leck im , G m in ie  Ż eliszew , w y s ła n e  zo s ta ło  do K asy  G u 
b e rn ja ln e j S ied leck ie j, celem  w y p ła ty  k o m a  na leży ; — 
w  ilości rs r . 4 ,1 3 3  k o p . 4 3 , p rz y p ad a ją c e  na  m ocy r o z 
p o rz ą d z e n ia  K om isji z dn ia  12 (2 4 )  M a rca  r. b. S t a 
n is ła w o w i Kargowskiem u, w ła śc ic ie lo w i d ó b r  S itn o , 
p o ło żo n y c h  w G u b e rn ji Ł o m ż y ń sk ie j , P o w ie c ie  P u ł t u 
sk im , G m inie  S o m ian k a , w y s ła n e  zo s ta ło  do  K asy  G u 
b e rn ja ln e j P ło c k ie j ,  celem  w y p ła ty  kom u na leży ; —  
w  ilości r s r .  1 6 ,6 6 3 ,  p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e 
n ia  K om isji z d n ia  12 (2 4 )  M a rca  r .  b , A dolfow i P io 
trowskiem u, w łaśc ic ie lo w i d ó b r  K rz y w a -w o la , p o ło ż o 
n y ch  w G u b e rn ji  L u b e lsk ie j, P o w ie c ie  -C holrnskim . G m i
n ie  B ezek , w y s ła n e  zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j L u b e l 
sk ie j, celem  w y p ła ty  ko m u  n a leży ; — w  ilości rs . 1 ,0 3 1  
k o p . 4 4 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji 
z d n ia  12 ( 2 4 )  M a rc a  r. b . E raz m o w i Załuskowskiem u , 
w łaśc ic ie lo w i d ó b r  C en ia -w ie lk a , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji 
K a lisk ie j, P ow iecie  S ie rad zk im , G m in ie  G ru szczy ce , w y 
s ła n e  zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K alisk ie j, celem  w y  
p ła ty  kom u n a le ż y ;—-w  ilości r s r .  3 ,7 5 3  k o p . 6 1 , p rz y 
p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  12 (2 4 )  
M a rc a  r .  b. Jó z e fo w i Gostkowskiem u, w łaśc ic ie lo w i 
d ó b r  O p a tk o w ice , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  K ie leck ie j, P o 
w iec ie  M iechow sk im , G m in ie  K lim o n tó w , w y s ia n e  z o s ta 
ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j K ie leck ie j, celem  w y p ła ty  k o 
m u  n a le ż y ;— w  ilości rs . 6 2 0  k o p . 3 3 , p rz y p ad a ją c e  n a  
m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  12 ( 2 4 )  M a rc a  r .  b. 
F ra n c isz k o w i Szczep anowskiemu, w łaśc ic ie lo w i wsi B ro - 
n ice , po ło żo n e j w G u b e rn ji  K ie leck ie j, P o w ie c ie  P in -  
ezow sk im , G m in ie  D o b ie s ław ic e , w y s ła n e  zo s ta ło  do K a 
sy  G u b e rn ja ln e j K ie leck ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  na le  
ży; — w iloś i r s .  1 3 ,2 4 2  k o p . 7 8 , p rz y p a d a ją c e  n a  m o 
cy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  12 (2 4 )  M a rc a  r. b. 
F ra n c is z k o w i K okc:yńskiem u , w ła śc ic ie lo w i d ó b r  L ip i - 

-cze, p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  K a lisk ie j, Pow iecie T u re k -  
sk in i. G m in ie  T o k a ry , w ysłan e  zo sta ło  do K asy  G u b e r 
n ja ln e j K a lisk ie j, c-elem w y p ła ty  ko m u  należy ; w ilości 
rs. 1 ,2 0 3  k op . 3 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro .p o rz ą d z e n ia

rze, reprezentowana jest przez „Im prowizację” O r
dona p. t. „Madonna”;—jest to jeden z najpiękniej
szych fragmentów poetycznych— utworzony z ducha 
a obleczony w marmurowe kształty.

Patrząc na ostatnie numera „Przyjaciela D zieci”, 
przyszło nam mimowoli na myśl, porównanie obecnej 
redakcji tego pisma z dawniejszą, pierwotną raczej. 
Otóż, porównanie to wypada może wprawdzie na n ie
korzyść obecnej redakcji pod względem drzewory
tniczym — gdyż ta część dawniejszego „Przyjaciela”, 
daleko staranniej, a rzęchy można, artystyczniej tra
ktowaną b y ła—lecz za to, pod względem tekstu, 
przejęto dziś plan i kierunek lepszy. Artykuły spo
tykane w bieżących numerach „Przyjaciela” są przy
stępniejsze dla dzieci, a umiejętnie wprcwadzaue wia
domości z historji i nauk przyrodzonych— podane 
zwłaszcza w formie lekkiej i zajmującej, rzetelną ko
rzyść umysłom młodych czytelników przynieść mogą. 
Zastanowiła nas jeszcze, pewna nowość, zapożyczona 
z  francuzkich pism tego rodzaju— mówimy tu o „Baj
ce dla grzecznych dzieci” , napisanej przez Mirona, 
a ozdobionej humorystyeznemi ilustrjacjami. Jakkol
wiek bajeczki takie stanowią juz dział a icy  dziecinny 
i tylko nader młodocianym  czytelnikom podobać się 
m ogą—zawsze jednak stanowić będą umysłową dla 
nich rozrywkę, lepszą od łam igłówek, a nawet od 
kwestif, tak dziś w modzie będących.

Nie wspominaliśmy dotąd o „Przeglądzie Tygo
dniowym” redagowanym przez p. Adama W iślickie
go, bardzo zdolnego i pojmującego swoje zadanie pi
sarza. Otóż, „Przegląd” ten, od niejakiegoś czasu, 
zm ienił pierwotny swój program: zam iast przeważnie

K o m isji z d n ia  1 2 ( 2 4 )  M a rca  r .  b . A d am o w i Stokow
skiemu , w ła śc ic ie lo w i d ó b r  Iw o n ie , p o ło żo n y ch  w  G n 
b e rn ji  K a lisk ie j, P o w iec ie  S ie rad zk im , G m in ie  W ierzchy , 
w y s ła n e  zo s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  
w y p ła ty  kom u n a le ż y ;— w ilości rs r . 1 0 7  kop . 5 , p rz y 
p a d a ją c e  n a  m ocy  ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  12 ( 2 4 )  
M a rc a  r .  b  J a n o w i Szęplińskiem u , w ła śc ic ie lo w i d ó b r  
S zczep k o w o -K u cb e łk i, p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji P ło c k ie j,  
P o w iec ie  M ław sk im , G m . S zczep k o w c , w y s ia n e  z o s ta ło  
do K asy  G u b  P ło c k ie j, celem  w y p ła ty  ko m u  n a leży ; — 
w  ilości rs. 5 ,2 0 3  k op . 6 9 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro zp o  
rz ą d z e n ia  KojrTsji z d n ia  12  (2 4 )  M a rc a  r. b. R y sz a rd o 
w i W yczółkow skiem u , w ła śc ic ie lo w i d ó b r  S trzy żew , 
p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji  S ied leck ie j, P o w iec ie  Ł u k o w 
sk im , G m in ie  G o łą b k i, w y słan e  zo sta ło  do K asy  G u b e r 
n ja ln e j S ied leck ie j, celem  w y p ła ty  ko m u  na leży ; —  w ilo 
ści rs. 2 8 2  kop . 8 8 , p rz y p a d a ją c e  n a  rnocy ro z p o rz ą d ze 
n ia  K om isji z d n ia  12 ( 2 4 )  M a rca  r. b. Jó ze fo w i Ja b ł
kowskiemu, w łaśc ic ie lo w i d ó b r  Z ie lęc in -w ie lk i, p o ło ż o 
n y ch  w G u b e rn ji K alisk ie j, P o w iec ie  T u re k sk im , G m in ie  
G rz y b k i, w y słan o  zo sta ło  do K asy G u b e rn ja ln e j K a li
sk ie j, celem  w y p ła ty  ko m u  na leży ; —  w ilości rs. 3 ,9 9 9  
k o p . 4 2 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji 
z d n ia  12 ( 2 4 )  M a rc a  r. b. Jó ze fo w i Jabłkowskiem u, 
w łaśc ic ie lo w i d ó b r  K rą k ó w , p o ło żo n y ch  w- G u b e rn ji  K a 
lisk ie j, P o w ie c ie  T u re k sk im , G m in ie  G rzy b k i, w y s ła n e  
zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  w y p ła ty  
kom u należy; — w ilości rs . 7 ,4 6 9 ,  p rz y p a d a ją c e  n a  
m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z dn ia  12 ( 2 4 )  M a rc a  r .  b. 
K a je tan o w i B ajer, w łaśc ic ie lo w i d ó b r  K szezęc ice, p o ło 
żonych  v/ G u b e rn ji  K ie leck ie j, P o w ie c ie  A n d re jew sk im , 
G m in ie  Sędziszów -, w y s ła n e  zo s ta ło  do K a sy  G u b e rn ja l 
ne j K ie leck ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  n a leży ; —  w ilości rs . 
7 ,6 0 5  k o p . 9 7 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  
K om isji z d . 12 ( 2 4 )  M a rc a  r .  b. F e lik so w i Doruchow- 
skiemu, w łaśc ic ie lo w i d a b r  M ycielin , p o ł  'żo n y ch  w- G u 
b e rn ji K a lisk ie j, P o w iec ie  K a lisk im , G m in ie  K oście lec, 
w y s ła n e  zo s ta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  
w y p ła ty  ko m u  na leży ; —- w ilo ści rs . 5 6 ,7 0 2  kop . 2 0 , 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  12 
( 2 4 )  M a rca  r. b. H r . W ła d y s ła w o w i Kw ileckiem u , w ła 
ścicielow i d ó b r  G o s ław ice , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji K a li
sk ie j, P o w ie c ie  K o n iń sk im , G m in ie  G o s ła w ic e , w y słan e  
zo s ta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  w y p ła ty  
k o m u  n a leży ; —  w ilości rs  6 ,4 7 2  k o p . 6 7 , p rz y p ad a ją c e  
n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  12 ( 2 4 )  M a rca  
r .  b. W in c en te m u  M iniewskiemu , w łaśc ic ie lo w i d ó b r  
M n ic h ó w -su c h a , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji  K a lisk ie j, P o 
w iecie  S ie rad zk im , G m in ie  M ęk a , w y s ia n e  zo s ta ło  do 
K asy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  w y p ła ty  kom u n a le 
ży; —  w  ilości rs . 3 ,6 7 4  k o p . 8 7 , p rz y p ad a ją c e  n a  m ocy 
ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z f rp a  12 (2 4 )  M a rca  r. b . J o 
a n n ie  Zatuskowskiej, w łaśc ic ie lce  d ó b r  K o b a n in , p o ło 
żonych  w G ń b e rn ji  K alisk ie j, p o v riec ie  K a lisk im , G m i
nie  T y n ie c , w ysiano  z o s ta ło  do K aey  G u b e rn ja ln e j K a 
lisk ie j, celem  w y p ła ty  kom u na leży ; — w ilości rs  7 1 4  
k o p . 2 7 , p rz y p a d a ją c e  n a  m o cy  ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji 
z d n ia  12  ( 2 4 )  M a rc a  r. b . H ofm anom , w łaśc ic ie lo m  
d ó b r  D z ie rz ą ż n ia  sz lac h ec k a , p o ło żo n y ch  w G n b e rn ji  
K a lL k ie j, P o w ie c ie  S ie rad z k im , G m in ie  K ro kocice , w y 
s ła n e  zo s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  w y 
p ła ty  kom u n a leży ; —  w ilości rs . 4 ,0 1 2  k o p . 6 2 , p rz y 
p a d a ją c e  n r m ocy rozporządzen ie . K om isji z d a la  12 (2 4 )

tam panujących artykułów społecznej tendencji, p o
żytecznych bardzo, lecz nie bardzo czytanych przez 
ogół nieinteligencji naszej — mieszczą się tam obecnie 
utwory jaskrawszej banvy-~a nawet powieść, ta od
wieczna zalotnica literacka, wyjrzała już na czytel
ników „Przeglądu”, wabiąc ich tak, jak wabi odda- 
wna abonentów wszystkich pism tutejszych. „N aj
nowsze Tajemnice Paryża” p. Aureljusza Scnolla, są 
istotnie arcy-zajmuiącą bajką, która aczkolwiek nie 
doda zasługi wydawcy „Przeglądu” lecz mu da coś 
lepszego, jak na te ciężkie cza sy — to jest pomnoży 
liczbę prenumeratorów. N ie wyrzekł się wszakże 
„Przegląd” innych, zgodniejszych z powołaniem pe- 
rjodycznego pisma m aterjałów;—artykuł „Żebractwo 
w W arszawie”, zam ieszczony w ló -y m  num erze— 
„Przegląd prasy perjodycznej”— brukowy, m uzycz
ny, i t. d„ dowodzą gorliwości wydawcy i na tej 
drodze— a zamieszczane od czasu do czasu, poezje 
nieśm iertelnego twórcy „Balladyny”, świadczą o wy
twornym smaku redakcji, która woli nie drukować 
wcale utworów najświeższego wyrobu, niż karmić 
swoich czytelników wierszhmi bez poezji i ducha.

W najświeższym numerze „Opiekuna Domowego,” 
p. W ołody Skiba rozpoczął nową powieść „Na gorą
cym uczynku,” wyjętą jakoby z kroniki kryminalnej. 
Objaśnienie to potrzebnem było do głównego tytułu  
dla uspokojeuia moralności czytelników... P- W ołody  
Skiba, jest niezmiernie płodnym autorem — spotyka
my jego powiastki rozrzucone po wszystkich pismach 
tutejszych, a żadnej z nich nie zbywa ani na zajmu
jącej osnowie, ani na umiejętności obrazowania. W tym 
samym numerze, mieści się bardzo lekka „Piosenka

M a rc a  r. b. Jó z e fo w i Jabłkowskiem u , w ła śc ic ie lo w i d ó b r  
C ielce, p o ło żo n y c h  w G u b e rn ji  K alisk ie j, P o w iec ie  T u 
rek sk im , G m in ie  G rzy b k i, w y s ła n e  z o s ta ło  do K a sy  G u 
b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  w y p ła ty  kom u należy ; —  w  
ilo ści r s .  5 9 8  k o p . 7 7 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy  ro z p o 
rz ąd z en ia  K om isji z d n ia  12  (2 4 )  M a rca  r .  b. Jó z e fo w i 
Jabłkowskiem u, w łaśc ic ie lo w i d ó b r  T o m is ła w ice , p o ło 
żo n y ch  w G u b e rn ji K alisk ie j, P o w ie c ie  T u re k s k im , G m i
nie  G rzy b k i, w y s ia n e  zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K a 
lisk ie j, c leih  w y p ła ty  ko m u  n a le ż y ;— w ilości rs . 9 ,3 0 2  
k o p . 4 6 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji 
- d n ia  12  ( 2 4 )  M a rc a  r. b. Z d z is ła w o w i Błeszyńskiemu, 
w łaśc ic ie lo w i d ó b r  Ż e lis ław , po ło żo n y ch  w G u b e rn ji  K a 
lisk ie j, P o w iec ie  S ie rad z k im , G m in ie  G rn szc zv n , w yr-la- 
ne  zo s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  w y p ła 
ty  kom u n a le ż j ; —  w ilo ści r s .  3 6  kop . 6 7 , p rz y p a d a ją c e  
n ą  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  12  ( 2 4 )  M ar. a  
r .  b. A d am o w i Brudzińskiem u , w ła śc ic ie lo w i części w si 
S o c h o c in o -P ra g a , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji P ło c k ie j ,  P o 
w iecie  P ło c k im , G m in ie  Ł u b k i,  w y s łan e  z o s ta ło  do  K a 
sy G u b e rn ja ln e j P ło c k ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  n a leży ; —  
w ilości rs r . 1 2 ,6 9 1  k op . 6 3 , p rz y p a d a ją c e  na  rnocy ro z 
p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  12 ( 2 4 )  M a rca  r. b . K o n s ta n 
tem u  M oczulskiem u, w łaśc ic ie lo w i d ó b r  P rz e g a lin y -  
w ie lk ie , p o ło ż o n jc h  w G u b e rn ji  S ied leck ie j, P o w ie c ie  
R ad iń sk irn , G m in ie  Ż e laz n a , w y s ła n e  zo sta ło  do K a sy  
G u b e rn ja ln e j S ied leck ie j, celem  w y p ła ty  ko m u  na leży ; —  
w ilości rs . 6 6 0  kop. 4 0 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o 
rz ąd z en ia  K om isji z d n ia  12  ( 2 4 )  M a rca  r. b . K asie  m iej
skiej ek onom icznej w K o n in ie  z d ó b r  K u ró w , p o ło żo n y c h  
w  G u b e rn ji  K a lisk ie j ,  P o w ie c ie  K o n iń sk im , G m in ie  G o 
sła w ice , w y s ła n e  zo s ta ło  do d ep o zy tu  B a n k u  P o lsk ie g o .

W M M a NIEUIIZĘDOWYV /

Warsaawa,
€i»iia 1€» (28) Marca.

C ała  p rasa  p aryzk a  z  Monitorem w ie c zo rn y m , 
Patrie i  Constitutionnelem na cz e le , u w y d a tn iła  
p ok ojow y  ch arak ter  osta tn ie j m ow y tron ow ej  
k ró la  p ru sk ieg o , a n a w et żad en  z d zien n ik ów  
p aryzk ich  n ie p rzy p o m n ia ł gran icy  M enu , c h o 
ciaż m ó g ł do teg o  dać p ow ód  o sta tn i u stę p  tej 
m ow y, w  k tórym  k ró l p ru sk i w y ra z ił p rze k o 
nanie,- ż e  pokój p o b ło g o s ła w i u s iło w a n ia  p a r la -  
lam en tu  zw ią zk o w eg o  na k orzyść  p om yśln ośc i 
in teresó w  n arod ow ych , in teresó w , d la  p od trzym a
n ia  k tórych  „zjednoczy ,a  s ię  c a ła  o jczyzn a n 'e -  
m ieck a” .

C ia ło  p raw od aw cze fran cu zk ie  p rzy ją w szy  na  
n ow o p rzerob ion y  p rzez  k om isję 9 -ty  a r ty k u ł 
p raw a o zgrom adzen iach  p u b liczn ych , p rzy ję ło  
c a łe  to  praw o ogrom ną w ięk sz o śc ią , bo 2 0 9  
g ło só w  p rzeciw k o  2 2 .

W W ied n iu  po gorących  m an ifestacjach  z p o 
w odu  p rzy jęcia  p rzez  izb ę  p anów  p raw a o m a ł
ż e ń s tw ie  cyw iln em , p rojek t m in istra  sk arb u  p . 
B r e s t l co do n ow ych  p odatków , a p o m ięd zy  in -

Olesi,” zrymowana gładko, i bardzo ciężka, bo woła
mi odbywana podróż po Ameryce południowej. Pomi
jając podróż — nie pominiemy piosnki Olesi „Do Kot
ka,” przytaczając z niej strof parę:

U  m ojego k o tk a  
M in a  ta k a  s ło d k a .
G d y  oczy p o d n ies ie ,
A ż  c a ło w a ć  chce  się!
C o chcę  to  z nim  czynię,
C ie rp i ch  > ć  n iew in n ie ,
P o s łu s z n y  mej w oli 
G d y  zw ę  d o ... sw aw o li.
Oj g d y b y m  tak ie g o  
J a k  k o tk a  m iłeg o  
M ia ła  m ęża  k iedy ,
N ie  z n a łab y m  b ied y ...

W idocznie O le s ia  ma wyrobiony doskonale zm ysł 
porównawczy, a j e j  przyszły Kotek, z pewnością scho
wa przed nią pazurki...

I o „Tygodniku Mód” p. Gregorowicza, nie mówili
śmy dotąd w perjodycznych naszych przeglądach, 
lecz pismo to, od chwili objęcia go przez nowego wy
dawcę, tak się ograniczyło jednostajnością programu, 
tak zawsze jedne i też same wypowiada sentencje, że 
kto przeczytał kilka jego numerów, zna już wszyst
kie, z mięsa przynajmniej, jeżeli nie z pierza...

Zresztą, część modom poświęcona, przeważnie tam  
figurująca — ma obecnie w wielu pismach tutejszych  
tak obszerną konkurencję,. że o niej pisać nie będzie
my, jak nie piszemy o innych modnych i źurnalowych 
rubrykach, spotykanych co krok w bieżącem piśmien
nictwie perjodycznem. A l.
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nenii podatku od kuponów długu państwa, spra
w ił bardzo przykre wrażenie, podobne do obla
nia zimną wodą, jak się wyraża wiedeńska Die 
Presse. Dziennik ten, pomijając wątpliwy re
zultat projektów p. Brestla, wykazuje trudności 
wprowadzenia ich w wykonanie. Inne dzienniki 
mniemają, że obecnie proponowane podatki na 
lat trzy, utrzymają się na zawsze, skoro raz zo
staną zaprowadzone.

Rząd włoski ma także wielkie trudności w 
przeprowadzeniu swych planów finansowych. 
Uwolnienie od podatku kuponów od renty b ę
dącej w posiadaniu zagra ocznych kapitalistów, 
pomimo, że wprowadza nader trudną kontrolę, 
jak zapewniają, zostało zaprojektowane przez 
gabinet na skutek przedstawi ń rządu francuz - 
kiego.

W Anglji z natężeniem oczekują ns rozprawy 
nad wnioskiem p. Gladstone c.> do kościoła an
glikańskiego w Irlandji. Times podzńla zdanie 
prezesa gabinetu, p. Dizr&elego, że kwestję tę 
należy pozostawić nowemu parl mentowi, który 
zostanie wybrany na podstawie uchwalonej już 
reformy wyborczej.

Rozpoczęcie procesu przeciwko p. Johnsono
wi w Stanach Zjednoczonych, zostało naznaczo
ne na przyszły poniedziałek, 30 b. m. Izba de
putowanych nadesłała już senatowi odpowiedź 
na obronę p. Jthnsona, odpowiedź utrzymującą 
w swej mocy wszystkie punkta oskarżenia.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje z Ziirichu i 
Paryża.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

W  i e (1 e ń , 27 marca. Tutejszy  
poseł turecki Haidar-effendi powo
łany został na ministra do Konstan
tynopola; następcę, jego będzie Mi- 
tid-pasza, gubernator Janiny.

W  i e s b a d e n ,  27 marca. Kur jer 
reński donosi, że król pruski w po
czątku czerwca przybędzie do Ems, 
gdzie spodziewane są, odwiedziny 
cesarza Napoleona.

B n i k s e l l a ,  27 marca. W edług  
urzędowych źródeł, podczas rozru
chów robotników wr Charleroi, pole
gło 7, ranionych zaś jest 13.

( Correspondent B ureau.)

Wiadomości telegraficzne.
* P aryż , 25 (13) marca. JEtendard zaprzecza po

głosce o mającej jakoby wkrótce nastąpić podróży 
cesarzowej Eugenji do Wiednia, i wynurza raczej 
przekonanie, że w Paryżu spodziewana je s t w czer
wcu wizyta cesarzowej austrjackiej. ( Wolffs T. B.).

* Nicea, 25 (13) marca. Jego Cesarska Wyso
kość W ielki Książę Następca Tronu ruskiego, przy
był tu  dziś i powitany został w dworcu drogi żela
znej przez władze, oraz przez barona Budberga i 
księcia Orłowa. (Tamie).

* M arsylja , 25 (13) marca. Listy z Konstanty
nopola z d. i s  donoszą, że nowa rada stanu składać 
się będzie z znakomitych chrześcian różnych prowin- 
cij, i że zajmować się będzie lepszym podziałem po
datków i wszystkjęjjjj kwestjami dotyczącemi u le
pszenia adm inistracji— z  Serbji wkroczyło do Bulga- 
rji kuka nowych band, k tóre jednak zostały odparte 
przez wojska i ludność m uzułm ańską —Sułtan  przyj
mował u siebie z wtelkjm szacunkiem sir. Gabriela, 
dawnego lorda-mera, który w ro]{U zeSzłym powitał 
su łtana  w czasie jego przyjazdu do Londynu. (Cor. 
JEL 5 . ) ,

* Konstantynopol, 24 {12) marca. P orta  odrzu
ca stanowczo żądania Ozarnogorza. Delegowani czar
nogórscy wyjadą ztąd jutro. (C or H av. Bul.).

* F lorencja , 25 (13) marca. W dalszym ciągu 
posiedzenia izby deputowanych, minister skarbu s ta 
w ał w obronie niektórych projektów finansowych. 
Z podatku od dochodu spodziewa się on 4o miljonów, 
a  mianowicie: IG miljonów z podatku gruntowego, 8

miljonów z podatku od ruchomości i 21 miljonów od 
renty publicznej. Za wpisy i stępie osiągnąć ma 21 
miljonów, a dochód komisij rządowych wynosić b ę 
dzie 4 miljony. M inister skarbu przyjął wnioski ko
misji co do podatku od miewa, z niektórem i odmia- 
n-m i co do jego zastosowania. (Cor. Bur.). 

i * Nowy Jork, 14ff2) marca. Proces przeciwko 
Dawisowi odroczony został do 12 kwietnia. Kongres 

! przyjął bil, zabraniający trybunałowi narodowemu 
i  odwoły wania się do najwyższego trybunału. (T a m 

ie).
* Washington, 25 (13) marca. (Telegraf a tlan ty 

cki). Johnson odrzucił, za pomocą veto, bil zabrania
jący trybunałowi narodowemu odwoływania się do 
najwyższego trybunału. (Tamie).

* ( T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  r a 
n i o n y m i  i c h o r y m i  w o j a k a  m i). Na 
zasadzie Najwyżej zatwierdzonej ustaiyy, zosta
jącego pod Najwyższą protekcją Jej Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszej Pani towarzystwa opieki 
nad ranionymi i chorymi wojakami, po powro
cie Jenerał Feldmarszałka do arszawy, bę
dzie tu urządzony miejscowy zarząd, dla za
wiadywania sprawami tego towarzystwa. Osoby 
pragnące przyjąć udział w tej sprawie jako 
członkowie założyciele towarzystwa, lub jako 
rzeczywiści jego członkowie lub jako współucze- 
stnicy, mogą składać określone w § § 8 ,  11 i; 
12 wspomnionej ustawy pieniądze, do czasu od- I 
dzielnego rozporządzenia, na ręce zarządzające-! 
go kancelarją sztabu warszawskiego okręgu 
wojskowego, rzeczywistego radcy stanu Prawie- 
duikowa, który na złożone pieniądze, będzie; 
wydawał właściwe pokwitowanie.

. Wyciąg z wspomnionej ustawy Najwyżej zatwier
dzonej 3 -go maja 1867 roku. § 1. Towarzystwo ma 
główny cel pomaganie, podczas wojny, wojskowej ad- j  
m inistracji w pielęgnowaniu ranionych i chorych wo- j 
jaków, i udzielenie im, w miarę swych środków, tak ; 
lekarskiej, jak i wszelkiego rodzaju pomocy. § 2. 
Dla osiągnięcia tego celu, towarzystwo, za pomocą | 
swych, wymienionych niżej, zarządów, przedsiębie- ; 
rze wszelkie, dozwolone przez prawo, środki dla po
większenia swych pieniężnych i materjalnych zaso
bów; stara się o zaproszenie, na czas wojuy, ducho- ; 
wnych pasterzy różnych wyznań dla pomocy religij- : 
Bej i pocieszenia cierpiących; przedsiębierze środki 
dla przysposobienia sanitarnej służby i ukształcenia 1 
sióstr i braci miłosierdzia; zbiera i przysposabia 
wszelkie lazaretowe i ambulatoryjne przynależyt >ści; 
również dostarcza towarzystwu wszystko, co może słu 
żyć do ulokowania, leczenia i w ogóle ulżenia losu cier- j  

piących wojakow. § 3. Zasoby towarzystwa składają 
się: a) z corocznych pieniężnych składek osób wszy
stkich stanów, pragnących uczestniczyć w towarzy
stwie; i b) z jednorazowych ofiar w pieniądzach, efe
ktach i wszelkiego rodzaju przedmiotach. § 8. Pierwo
tnie towarzystwo składa się z założycieli, którzy i 
składają na korzyść towarzystwa corocznie nie mniej 
10 rsr., lub jednorazowo nie mniej 200 rsr. Obok 
założycieli, do składu towarzystwa należą: a) człon - 
kowie honorowi; b) członkowie-dobroczyńcy; c) rze 
czywiści członkowie; i d) współuczestnicy. § 9. H o
norowymi członkami są: a) członkowie rodziny Ce
sarskiej, którzy raczą zgodzić się na przyjęcie tej 
godności; i b) osoby duchowne i świeckie, pomaga
jące do pomyślnego rozwoju działalności towarzy
stwa. § 10. Za członków-dobroczyńców uważane są 
osoby, które znacznemi ofiarami na korzyść towarzy
stw a nabędą prawo do szczególnej jego wdzięczności. 
Członkowie honorowi i członkowie dobroczyńcy za
twierdzani są w tćj godności przez Jego Cesarską 
Mość. §. 11. Godność członków rzeczywistych na
daje się osobom, które zobowiążą się składać rocznie 
na korzyść towarzystwa nie mniej 3 rsr., lub które 
jednorazowo wniosły nie mniej 50 rsr. § 12. Osoby 
ofiarujące tak rocznie, jak  i jednorazowo sumy w 
mniejszym rozmiarze nazywają się współuczestnika
mi. § 45. Miejscowe zarządy zawiadują wszystkiemi 
sprawami towarzystwa w granicach ich gubernij. § 
46. Miejscowe zarządy składają się z członków, w 
liczbie od 8 do 16, którzy wybierają z swego łona  na 
dwa lata: prezydującego, jego towarzysza, kasjera i 
jego zastępcę. Uwaga. Na pierwszy okres, członkowie 
miejscowych zarządów, wybierają się podobnie jak  
członkowie głównego zarządu, przez prywatne zgro
madzenie założycieli swej miejscowości. § 49. Miej
scowe zarządy starają się głównie o wyszukanie, w 
granicach swej miejscowości, wszelkich możliwych 
środków dla powiększenia zasobów towar?ystwa.

Przyjmują wszystkie ofiary tak pieniężne ja k  rzeczo* 
we, i wprowadzają w wykonanie wszystkie polecenia 
głównego zarządu.^ § 52. O wszystkich nabytych 
zasobach na korzyść towarzystwa, miejscowy zarządy 

| ogłaszają, o ile można bezzwłocznie, w pismach, a o 
! znaczniejszych ofiarach zawiadamiają główny zarząd 

letóry, jeżeli uzna za właściwe, podaje o nich do N aj
wyższej wiadomości Najjaśniejszej protektorki towa
rzystwa.

* ( P r z e g l ą d  woj s k ) .  Warsz. Dnieio. pisze: 
W  piątek (wczoraj), o godzinie 12 ej w południe, 
dowodzący wojskami warszawskiego okręgu wojsko
wego, jenera ł-ad ju tan t baron Ramsay, raczył odbyć

i  na placu saskim przegląd koni taborowych pułków: 
litewskiego lejb-gwardji, keksliolmskiego grenadje- 
rów, st. petersburgskiego grenadjerów, wołyńskiego 
lejb-gwardji, ćarskosielskiego batalionu strzelców 
lejb gwardji, 7 go żmudzkiego pułku grenadjerów, 
pułku  ułanów lejb-gwardji Jego Cesarskiej Mości, 
grodzieńskiego pułku huzarów lejb gwardji, 3-ej ba- 
terji konnej artylerji lejb gwardji, i baterij 3-ej bry
gady gwardji i grenadjerów.

* ( D r u g i e  p r z e d s t a w i e n i e  „ F a u s t a ”) 
w odnowionym składzie artystów —powiodło się wczo
raj jak  uajświetniej i zgromadziło tłumy publiczności 
zapełniającej całą salę wielkiego teatru . Każdemu 
wiadomo, jakim nieporównanym Mefistofelesem jest 
p. Bossi — łączy on w sobie wszystkie przymioty po
trzebne do wykonania tej roli, gdzie potężny głos, 
równie jak  gra dramatyczna jednać się muszą dla u- 
wydatnienia tej tak genjaluie pomyślanej postaei. Zo
stawiamy przeto Mefistofelesa przybranego w dawniej 
zdobyte już wawrzyny, a powiemy za to o dwojgu a r 
tystach, pierwszy raz na scenie naszej występujących 
w „Fauście.” Otóż, p. Volpini, odśpiewała rolę M ar- 
guerity z najzupełniejszem zadowoleniem słuchaczy. 
Głos jej równy, czysty i brzmiący, nabierał niekiedy 
uroczej expresji. Śpiew przy kołowrotku, wywołał już 
na wstępie oklaski, lecz najbardziej podobało się i 
rozpłomieniło nawet widzów, prześliczne wykonanie 
sławnej sceny z przymierzaniem klejnotów, przynie
sionych przez Mefistofelesa. P. Volpini, um iała być 
oryginalną w grze podczas tej sceny, opracowanej już 
tak różnostronnie przez tyle znakomitych artystek. 
Była ona rzeczywiście naiwną i niewinną d?ń weczką, 
zrodzoną z natchnionej muzy Goethego. Duet z F au
stem w ogródku i cała ta  scena aż do arji w otwar- 
tem oknie, zakończonej apoteozą uścisku, nie pozo
stawiły nic do życzenia—i prima dona włoska i pierw
szy nasz tenor, Filieboru, wykonali ją  tak wybornie; 
z takiem czuciem, delikatnością i cieniowaniem od
śpiewali czarowny duet, iż publiczność hucznemi o- 
klaskami i trzykrotnem  przywołaniem nagrodziła ich 
świetne talenta. Podczas sceny w przedsionku kościo
ła, p. Volpini um iała wznieść się do wyżyn tej arcv 
dramatycznej sytuacji, a głos jej wyrażał z wielką 
umiejętnością całe nieszczęście potępionej bohaterki 
Goetego. Filleborn, który nauczywszy się w tak  k ró 
tkim czasie, jednej z największych party  tenorowych 
w obcym dla siebie tekście, dokonał niepodobieństwa 
prawie — podczas tego drugiego przedstawienia, już 
opanował swoją rolę. W szystkie, acz drobne niedo
statki, podczas pierwszej reprezentacji Fausta, wczo
raj stanowczo nagrodzone zostały. Ani na jednąchw i- 
lę prześliczny głos utalentowanego śpiewaka nie ze- 
słabł, ani się zachwiał naw et— cały pierwszy ak t wy
konał on bez żadnego zarzutu, a w drugim, który 
jest głównym polem działalności Fausta, zbierał za
służone oklaski, obok nawet tak  niebezpiecznego są
siedztwa M argerity i Mefistofelesa, jakiem  Gounod, 
otoczył zdradliwie, mniej od nichexpresyjną i nie tyle 
efektowną postać Fausta, głównego bohatera dram a
tu. Al.

* ( K o n c e r t  a). Przypominamy czytelnikom, że
koncert p. Dowiako skiej, jak  donosiliśmy, o d b ę d z i e  s ę
pojutrze, w poniedziałek, o godzinie 8-ej wieczorem  w
sali resursy obywatelskiej; ju tro  zaś (w niedzielę)» w
ludnie, w tejże sali koncert-p. Kozieradzkhgo. -ęn(, . .* t.veodmu spo-sci w dziedzinie muzykalnej, w przyszłym .
dz:ewany jest jeszcze’koncert p . K ra tz e ra . * r .1®
ostatnie przedstawienie w wielkim te a trz e , - v
ry włoskiej.

* ( S p r o s t o w a n i e ) ,  Dzienniku „Uo.tOCV’
z dnia 7 (19) marca r. b. Nr. 6 7 , - w artykule mającym 
na celu wykazywanie potrzeby, zaprowadzenia, w kraju  
tutejszym ustaw s ą d o w y c h  iiu-kich, powołano się na mo
je dziełko „O sądownictwie^w Królestwie polskiem, wy
kład histo ryczny  z r. 1634 , w słowach następujących: 
„nasza organizacja sądowa więcej w inna przypadkowi, 
niż h isto rycznem u systematowiu. Tych słów wszelako, 
czyli tej myśli w powyższem dziełku nie tnasz. W przed-
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m sw io  owszem powiedziano dosłownie: ,.że obznajomie- 
n ie  się praktyczne z porządkiem i tokiem służby sądo
wej, więcej jest przypadkowe jak systematyczne". W tem  
wysłowieniu, nie sam a organizacja sądow a  poczytaną 
jest za przypadkową, lecz obzw jom ienie się z porząd
kiem i tokiem organicznym  sądownictwa, uwam nem  
jest za p rzyp a d k o w e , z tej przyczyny, jak to na począt
ku przedmowy objaśniono, że nie ma obrazu historycz
nego o powstaniu, wykształceniu się i rzeczywistej po
staci całego sądownictwa naszego, czyli innemi słow y, 
że nie ma dziełka, wykładu literackiego, naukowego, z 
któregoby prawnicy, bądź urzędnicy sądowi, bądź obroń
cy  przy sądach, bądź nakoniec sposobiąey się do służby  
sądowej, mogli zaczerpnąć nauki system atycznej o o r 
g an iczn ym  porządku i toku sądownictwa: gdy dokładna  
znajom ość organizacji sądowniczej, w  urzędowaniu, w  
praktyce tak jest niezbędną, jak wiedza prawa materjal- 
nego czyli kodeksów cyw ilnego i handlowego, i prawa 
proceduralnego czyli kodeksu postępowania sądow ego. 
P od  żadnym zaś pozorem nie mogłem istniejącej od ro 
ku 1808 w kraju tutejszym organizacji sądownictwa, u- 
ważać za przypadkową. N a  jakich zaś podstawach i u- 
rządzeniaeh spoczywa, to wykazują: ow e pierwotne 
dziełko „O  sądownictwie" z r. 1 8 3 4  i wydano w roku 
następnym 1835  drugie dziełko pod tytułem: „W ykład  
historyczno-praktyczny porządku i postępowania we
wnętrznego  w sądzie apelacyjnym i trybunałach cyw il
nych^; niemniej inne pojedyncze rozprawy lub dziełka 
późniejsze; następnie zaś obszerniejsze dzieło z r. 1861  
pod tytułem: „Historja organizacji sądow irctw a w kró
lestw ie polskiem", z której się okazuje, żs organizacja 
sądownictwa w kraju tutejszym, w głów nych rysach 
swoich, dotąd na porządku organicznym sądow nictwa  
francuzkiego polega. Odnośnie do tych uwag, może nie 
od rzeczy będzie nadmienić, że w w ydany/h w  r. 1865  
„Rozprawach jtirisprudencyjnych", zaprojektowałem dla 
wszystkich uniwersytetów europejskich, obok •innych 
zw ykłych kursów prawniczych, oddzielny kurs pod 
w szechnazwą kursu p ra w a  organicznego. N ie w cho
dząc w dalsze szczegóły, odwołuję się w  tym w zględzie  
do dwóch rozpraw w tem dziełku z r. 1865 znajdują
cych się, jako też do dalszych dwóch rozpraw, w B i-  
bljotece W arszaw skiej, jednej w grudnia 1865 , drugiej 
w  maju 1866  r. ogłoszonych. — A u gust H eylm an , dr. 
ob. pr., rz. rad. stanu.

* ( B u d o w a  w a l u  z i e m n e g o  n a  1’ r a- 
<ł z e). Przed kilku dniami była pomieszczoną w naszym  
dzienniku (N r. o2 ) wiadomość o komitecie zawiązanym  
z mocy Najwyższego zezwolenia pod prezydencją naczel
nika X I  okręgu komunikacji, jenereł-iejtnanta Szuber- 
skiego, budowy wału,ziem nego na Pradze, tak dla ochro
nienia tej miejscowości od powodzi, jako też i dla dania 
zarobkowania biednym. W  uzupełnieniu tej wiadomości, 
możemy dodać, że obok wymienionych w powyżej wspo- j 
ranionym artykule członków  komitetu, do niego należą 
jeszcze: prezes rady ztrządzającej towarz. drogi żelaznej 
warszawsko terespolskiej Kronenberg, b. członek rady ; 
budowniczej Górecki, i obyw atel P ragi Karol Minter. 
Wczoraj (w  piątek), na posiedzeniu komitetu, odbytą 
została konkur’.ncja o wykonanie ty; h robót między wy- 
branemi przez komitet 9 ciu , przedsiębiercami; rezultat 
zaś konkurencji był taki, że kupiec 1-ej gildy Maurycy 
Braumann, utrzyma! się przy robotach około budowy 
w alu  na Pradze

¥ ( P o s t r a c h  b e z z a s a d n y ) .  K u rje r  W a r 
sza w sk i zeszłowtorkowy doniósł! „W isła znów przybie
rać zaczyna, wczoraj : ano już pod Suską kępę podcho
dziła". Tymczasem rzecz się ma zupełnie przeciwnie, 
bo W isła z dnia na dzień ciągle opada. W 'zeszla n ie
dzielę, naprzykład, jak wszystkim redakcjom ze źródeł 
urzędowych wiadomo, wysokość wody w ynosiła stóp 6 
cali "2, w poniedziałek stóp 5 cali 10, we wtorek stóp 5 
cali 8 , ze środy na czwartek stóp 5 cali 5 . A  więc K u 
rje r  W arszaw ski om ylił się, i dosyć grubo, gdyż n ie j e 
den mieszkaniec P ow iśla , niesłusznie był zatrwożonym.

*  • * •(I  o d z i ę k o w a n i  e). Otrzymaliśmy następu
jący artykuł, który chętnie zamieszczamy: , ,Szanowny  
redaktorze! Zeihciej przyjąć kilka wierszy zaw dzięcza
jących doktorowi W ieniawskiemu, ordynującemu w szpi
ta lu  fe-go Ducha, za moje cudowno wyleczenie sp so- ‘‘ 
bem homeopatycznym. Choroba moja była z zaziębię- i 
m a , z początku przez moje lekceważenie zupełnie za- ; 
niedbaną. W tenczas dopiero kiedy już prawie zanie- 
aniw ifem , udałem się do doktorów, - z a  których poradą 
poszedłem do szpitala Starozakonnyeh. Tam na moja 
chorobę przeleżałem sześć tygodni, leczony sposobem  

-o ile może być najpraktyczniejszym, w edług ' uznania 
tam tejszego lekarza. Po sześciu tygodniach, uw alając  
się zdrowszym, wyszedłem ze szpitala i miesiąc pełniłem  
służbę. A  w tydzień zachorowałem powtórnie utraci
w szy zupełnie głos i dostawszy na nowo bólu gardła 
nie do wypowiedzenia. Udałem  sie tid y  do innego szpi 
la la , gdzie będąc przaz półtora miesiąca na próbie,

600

okazało się, że nie kwalifikuję się do powyższego szp i
tala. D la tego też szpital powyższy odesłał ranie do 
szpitala S-go Ducha, do oddziału homeopatycznego, 
gdzie szanowny doktór W ieniawski, po odbytej rewizji, 
podjął się mię leczyć sposobem homeopatycznym. 
W tenczas już zupełnie żadnego g łosu  wydać nie m o
głem , do tego stopnia, że straciłem na zawsze nadzieję 
mówienia, uważając się odtąd za kalekę, tem więcej, że 
towarzysze moi utwierdzali mnie w tem przekonaniu, 
że jeszcze żaden, jak szpital szpitalem, podobnie choru
jący na gardło, nie wyszedł zdrów, że wielu z nich p o 
umierało, a jeżeli ki idy wypadkiem się zdarzyło, że w y 
szedł, to już później głosu nie odzyskał. Będąc jed n a
kowego zdania z mojemi towarzyszami, pozostawałem  
na kuracji pod dyrekcją szanownego doktora W ieniaw 
skiego. N ie upłynęło dwóch m iesięcy, iak po wyżyciu  
sporządzonych przez niego kilku lekarstw, które m o
żemy w tem miejscu nazwać cu iownemi, na raz 8 -go  
lutego tegoż roku, w ydobyłem  pierwszy gło.s, na kró
tko, czera zadziwiłem wszystkich tow arzyszów  swo  
ich, a zarazem ucieszyłem  siebie i szanow nego doktora. 
Następnie było coraz lepiej, z każdym dniem dały się 
widzieć postępy, tak że dziś, już zupełn ie przyszedłem  
do naturalnego głosu, za co też dzięki składam naj
przód Bogu, a w końcu szanownemu doktorowi W ie
niawskiemu i,zarazem homeopatji. A . F iszer.

* ( T r a n s p o r t a  z b o ż a ) .  N 0ui a -A le i sa n d r ja , 
d. 18-go m arca . Transporta zbożowe jak piszą do Kur. 
L ub. chociaż niewielkie, codziennie przybywają. S p i
chrze tutejsze mieszczą w sobie obecnie oksło 3 ,0 0 0  kor- 
cy pszenicy. Korzystając z zupe'n»go oczyszczenia się 
rzeki W isły z lodów i podwyższonego stanu wody, nader 
sprzyjającego żegludze, ładunek pszenicy wprost z fur sy- 
pam-j na berlinki już sic dopełnia. Otręby z m łyna pa
rowego lubelskiego na Koźminku, mają tu być przywo
żone furmankami, a następnie na beriinkach spławiane  
do Gdańska. Zaraz po ustąpieniu lodów jedna krypa 
tutejsza z riaładowanem sianem, pod miastem Stężyca w 
pow iecie garwolińskirr, gub. siedleckiej, odpłynęła do 
W arszawy i zapewne już stanęła na miejscu swego prze
znaczenia.

( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  w P ł o 
c k u ) .  D zien n ik  gub. p łock i don osi: Dnia 10 (2 2 ) lu 
tego r. b , towarzystwo miłośników sztuki draroa‘yeznej 
dawało w teatrze miejscowym, na korzyść płockiej o- 
chrony ruskiej, założonej przy tutejszej cerkwi prawo
sławnej, przedstawienie amatorskie, na któręm odegrano 
t r z y  sztuki, mianowicie: lidooyiUKCi, wodewil w 1-ra ak-

! cie, przerobiony z francuzkiego przez A . Pochwisniewt.; 
A .  i 0 . ,  wodewil w ł-m  akcie, z francuzkiego, P . S .  Fe- 
dorowa; IU kOMHMu yium c.lh, wodewil w i-m  akcie, 
przerobiony z francuzkiego przez P . Karatygina. W idzo
wie wynagrodzili miłośników sziuki dramatycznej, za u- 
dział ich w dobrym czynie, j  idnozgodoem i oklaskami. 
Cały dochód wynosił 275 rsr. 55 kop.; ponieważ zaś 
wydano 93 rs. 25 k ip . na orkiestrę, ośw ietlenie, druk 
afiszów, biletów, i t. d., przeto czystego dochodu pozo
stało 182 r3. 30  kop., które doręczone zostały podług 
przeznaczenia.

* ( W i e c z o r y  m u z y  k a l  n o - l i  t e r  a c k  i e w 
R  a d o m i u). C /ytam y w D zień . gub. radom skim : 
„Komunikujemy naszym czytelnikom sprawozdanie z do
chodu i wypatku pieniędzy uzyskanych z ostatniego w ie
czoru muzykalnego. Otrzymano za sprzedane bilety 331 
rsr. 20 kop.; wydatki wynoszą 9 t rsr. 57 kop ; czysty  
przeto dochód wynosi 239  rsr. 63 kop. W ten sposób  
czysty dochód osiągnięty z tego wieczoru, przeszedł na
sze pierwiastkowe nadziej?, dochód bowiem brutto obli-

; czony był na 29 2  rs. 50 kop ; świadczy to dostatecznie 
o spółezueiu, z jakiem powitano w naszem społeczeń
stwie miejskiem myśl założenia kasy pożyczkowej dlarze- 

; m ieślników.’ —  Tenże dziennik donosi: „D nia 10 (2 2 )  
b. m. dany będzie w klubie wieczór muzykalno-litera- 
cki na korzyść mieszkańców niektórych gubernij C esar
stwa, które ucierpiały z powodu nieurodzaju. P ublicz
ności naszej znana ta straszna klęska, jakiej doznają n ie
szczęśliwi, narażeni nu głód, pozostający bez kawałka  
.chleba i bez środków do nabycia takoweg. ; pospieszy 
ona przeto bezwątpienia chętnie z pomocą w tej dobrej 
sprawie. Cel projektowanego wieczoru jest tak szlache- 
tny, że objaśniać takowy byłoby z naszej strony nie ty l
ko zbytecznem, lecz nawet niestosownem .”

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  O i dnia 17 (2 9 )  b. m. do dnia 
23 marca (4 kwietnia) r. b. włącznie, latarnie miejskie 
gazowe zapalane być winny o godzinie 7 minut 1 5 w ie 
czorem, a gaszone o godzisne 4 min. 30  z rana.

(W y p a d k i). W dniu wczorajszym po południu, 
niewiadoma z imienia i nazwiska kobieta w biednej o- 
dzieży, :at około 40  mieć mogąca, około kościoła sw. 
Krzyża na Krakowskiem - Przedmieściu, nagle życie za
kończyła. —  N ocy Wczorajszej, Michel Eauzin, żołnierz 
54 warszawskiego gubernjalnego bataljonu, oderwawszy 
boczną deskę od studni, znajdującej się w forcie Sliwi-

, ckiego, rozmyślnie jak  się zdaje, spuścił się do tejże Stu- 
! dni i w niej utopił się. — Józefa Smolińska, mieszkanka  
! gminy D uchnów  powiatu mińskiego, przybyła z dzie- 
| ckiem czteromiesięcznym do domu badań przy sądzie po- 
( licji poprawczej wydziału 2 -go w  W arszawie, dla w i- 
I dzenia się z mężem, w tymże domu osadzonym; w  czasie 
j ich rozmowy dziecko nagle zm arło.— Z liczby trzech o- 
! sób potratowanych przez rozbisgans konie przy ulic?’ 

Leszno, o czem było doniesione, Stanisław  Skulasiecki, 
wyrobnik, lat 55 mający, w dniu wczorajszym w szpita
lu Dzieciątka Jezus zmarł. — W mieszkaniu kupca Joska  
Rabinowicza, utrzymującego skład herbaty w domu pod 
Nr, 1 800 , przez niewiadomego dotąd sprawcę, skradzio
ne zostały z szafy rozmaite kosztowności, a mianowicie: 
jedna para kolczyków złotych z brylantami, wartości rs. 
300, złota bransoleta z brylantami rs. 50, trzy złote 
pierścionki z brylantami rs. 10 0 , dwie złote szpilki z 
brylantami rs. 40 , złoty medalion rs. 6 , srebrny igielnik  
rub. sr. 3 , złota zausznica, z brylantami wartości rub. 
sr. 150, złota brosza z kamieniem rs. 10, zloty pierścień  
za rs. 4 i firanki do dwóch okien; niektóre z powyższych  
rzeczy już znalezione zostały, a podejrzane o spełnienie 
tej kradzieży trzy kobiety przyaresztowane zostały. — 
W  zabudowaniach pałacu łazienkowskiego, przez w yb i
cie okna, popełnioną została kradzież 40 sienników, o- 
znaczonych literami L . K ., kilka kaw ałków  zielonego 
siikra i kilka rolet z zieloneaii szlakami.

* K u rsa  monet zagranicznych w  H arszaw ie.
Za tzlsr.w czoraj rsr. I kop. 8 %  d i i i  rsr. 1 kop. 8  */2- 
Z.t frank „ r „ 28 (2 3 „ „ 2 8 '/j.
Za z-Gty ro ń . „ — 64 „ „ —  „  64 .
N B . WhićUsaość ta nie pochodzi z urzędowego źró

dła i może służyć ty>.o za wskazówkę.

* ( O f i a r y ) .  D o własnej kancelarji Jej Cesarskiej 
Wysokości Wielkiej Księżnej Cesarzewiczowej, do 11 mar
ca w płynęło ofiar na rzecz mieszkańców niektórych gu
bernij dotkniętych nieurodzajem , 6 0 0 .8 4 3  rs. 51 kop. 
(R u s. In w .)

* ( B u d o w a  k o l e i  s z u j s k o - i w  a n o w  -  
s k i e j ) ,  podług gazety B irz . W ied., szybko postępuje, 
i kolej ta w  miesiącu wrześniu roku teraźniejszego zape
wne otwartą zostanie dla użytku publicznego.

* ( N o w y  o k r ę t  p a n c e r n y ) .  Z przyjemnością 
dowiadujemy się, że wkrótce ma być zbudowany dla 
naszej floty, podług planu admirała Popowa, Statek pan
cerny wielkich rozmiarów, który będzie miał około
5 .0 0 0  beczek objętości i machiny o sile 1 ,0 0 0  koni, z 
dworną wieżami, na których umieszczone będą po dwa 
działa największego kalibru, jaki jest dziś używany; 
brzegi tego statku mają być opatrzone pancerzem gru
bości 12 cali. Obok wielkich rozmiarów projektowany 
okręt będzie W stanie mierzyć się z statkami podobne
go rodzaju każdej zagranicznej floty; cieszymy się z tego, 
że ten okręt pobudowany zostanie wyłącznie z ruskich 
materjałów, w jednym z zakładów krajowych, co prze
konywa, że nareszcie pozbyliśmy się obcej opieki, pod  
względem budowania naszej marynarki. Na szczególną 
tu uwagę zasługuje ogromna różnica ceny, jakiej żądał 
zagraniczny,fabrykant Mitcheł za zbudowanie pomienio- 
nego statku, a ceny żądanej przez zakład nadbałtycki 
pp. Curra i Macfersona, -  różnica wynosząca przeszło
150 .000  rs,. jakkolwiek podług zdania specjalistów bu
dowane przez ostatni ten zakład statki wcale nie ustę
pują, jeżeli nawet nie przewyższają, zalet statków zbudo
wanych przez p. Mitcheł. W szystko to przekonywa, że 
nasze krajowe warsztaty pod protekcją m inister
stwa marynarki, doszły już do tego, żeisą w stanie za
spakajać wszelkie potrzeby naszej floty. {B irz- Ilied .).

A u s t r j a  i  Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie
* ( P r o j e k t a  f i n a n s o w e ) . ^  ^ ied n iu ,p o  peł- 

nem zapału usposobieniu, jakie wywołały w większej 
części ludności rozprawy uad prawem o m ałżeństwie, 
nastąpiło opamiętanie i zastanowienie, spowodowmne 
projektami finansoweini, złeżonemi 24-go b. m. przez 
p. BrestePa, ministra skarbu, oraz długą mową, w 
której minister ten wymotywował te projekta. W ra
żenie wywołane tą okolicznością, D ie  Fresse  poró
wnywa z raptownem przejściem, jakiego doznaje się 
w łaźni ruskiej, przyczem atoli zbawienne skutki tej 
ostatniej nie staną się bezwątpienia udziałem tych 
projektów. Pominąwszy wątpliwość powodzenia pro
jektowanych środków finansowych, pismo pomienione 
zwraca głównie uwagę na trudność ich przeprowa
dzenia. Należałoby wprowadzić w ruch prawdziwie 
olbrzymi aparat: spisanie większej części obligów  
państwa, kontrola kuponów, drobnostkowe potrąca
nia z takowych, pociągauie osób prywatnych do przy
sięgi, szacowanie przedmiotów podług ich wartości 
obiegowej i t. d. i t. d. Jedno półrocze nie wystar
czyłoby na uskutecznienie wszystkich tych zawjłych



czynności, które spowodować jeszcze mogą z następ
stwem czasu mnóstwo reklamacij i sporów. Die  
Fresse zwraca uwagę zwłaszcza na trudność kontro
li przy opodatkowaniu papierów rządowych. Na przy
szłość, przy sprzedawaniu takowych, potrzeba będzie 
spisywać akt rotarjalny, ażeby módz wylegitymować 
się w razie późniejszych reklamacij.

* (Defi cy t). Minister skarbu Brestl złożył w iz
bie deputowanych rady państwa sprawozdanie niezbyt 
pocieszające z położenia finansowego Austrji. Pomi 
m-o wszelkich jego usiłowań i wszelkich zaprowadzo
nych przez niego oszczędności, p. Brestl znajduje 
się jeszcze w obec deficytu 52 milionów' zł. reń. na r. 
1868; prawa, które rząd przysposabia, zaradzą temu 
niedoborowi w dochodach, lecz ponieważ działanie 
tych praw spowoduje skutki dopiero po upływie kil
ku lat, skarb zaś państwa nie może czekać, przeto 
gabinet postanowił zażądać na trzy la !a podatku od 
dochodu. P. Brestl w'ynurza przekonanie, że poda
tek ten przyniesie 60 miljonów zł. reń. Widoki te 
nie są zbyt zachęcającej minister przeto, który wie, 
ja k  złem okiem patrzą w Austrji i zagranicą na jego 
podatek od dochodu, postarał się zatrzeć niemiłe 
wrażenie zapomocą argumentacji, nie podobnej do 
zbicia w takiem wydarzeniu, o ciężarach jakich wy
maga położenie pokojowe wprawdzie, lecz które mo
że być zakłócone przez niespodziany wybuch wojny. 
W takim przeto razie, wydatki zostałyby pokryte za
pomocą emisji obligów skarbowych. P. Brestl chciał 
widocznie odpowiedzieć zawczasu na radę, jaką da- 
noby mu bezwątpienia, że ponieważ termin trwania 
deficytu oznacza się na trzy lata, przeto dość byłoby 
jednej lub dwóch ernisij obligów skarbowych, ażeby 
być w stanie czekać na przyrzeczone rezultatu refor
my finansowej. Za trzy latu, potrzeby będą też same 
i podatek utrzymany będzie nadal; p. Brestl wie le
piej niż ktokolwiek inny, że nie zdołanoby zastąpić 
tego podatku; należało przeto ozłocić pigułkę. (Aror<i.)

* ( R o z p r a w y  na d  k o n k o r d a t e m ) .  W nu
merze 83 Narodnich Listów  zamieszczoną została 
ciekawa korespondencja z Wiednia, z okoliczności 
ukończonych niedawno w radzie państwa szumnych 
rozpraw nad konkordatem. „Walka ta, powiada ko
respondent, którą rozpoczęli nasi przodkowie, trwa je 
szcze za naszych czasów, albowiem dotąd jeszcze nie 
została rozstrzygniętą stanowczo; jest to walka wolno
ści ciucha przeciw powadze, albo raczej w'alka oświaty 
przeciw katolicyzmowi, jakim przedstawia go kurja 
rzymska”.—Dalej korespondent objaśnia w następu
jący sposób znaczenie rozpraw nad konkordatem, 
które toczyły się w radzie państwa: „Z jednej strony 
biskupi usiłowali zachować swe przywileje, hrabia 
zaś Thun i jego szlachetni stronnicy uroili sobie re 
formy społeczne, które miał dokonać konkordat; wa
żnym jest dla nich konserwatyzm polityczny i społe
czny. Z drugiej strony, rząd miał przed.sobą kwe- 
stję własnego istnienia. Mówca (minister Herbst) 
wyraził to, ze śmiałą logiką, w krótkich wyrazach, 
oświadczając, że z przyjęciem lub odrzuceniem niniej
szego prawa (9  konkordacie)--utrzyma się lub upa
dnie teraźniejszy system w Austrji”.—Nakoniec ko
respondent przytacza jeszcze następujący dowód, dla 
czego rząd austrjacki zerwał z Rzymem: „Nadzwy
czaj smutne położenie finansów austrjackich, może 
być poprawione, zdaniem rządu, nie inaczej, jak za 
pomocą ustanowienia nowych podatków. W tym sa
mym czasie, gdy w izbie panów toczyły się rozprawy, 
p. Brestl złożył w izbie deputowanych swe plany fi
nansowo, które wśród innych okoliczności zasmuciły
by mocno mieszkańców Wiednia. Tym ostatnim prze
to potrzeba było dać sposobność do zmniejszenia ich 
żądań. Zasługuje na uwagę, jak zachowywała się 
Publiczność na galerjach izby panów, jak wiele po
błażano jej i jakie demonstracje miały miejsce na uli
cach!”
<j z ( U s p o s o b i e n i e  d l a  k o n k o r d a t u  w P r a -  
marc ®.azety czeskie donoszą, źc w niedzielę, 2 2  
, miejsce w kościele Zbawiciela, stosownie
do zwyczaju, kazanie

1 A nmhmi za®iast kazania wielkopostnego, usły- 
szal z ambony użalanie £1P n a  ' / i n o e i o n i a

1 t. płaczliwe na zniesienie 
Począł wychodzić tłumnie zkonkordatu

kościoła, który P°?°śtal wkTótc^puMym"
* (H r a 1 l u m) W korespondencji wie

deńskiej do Narodnich Listów, z dat/ 22 ^
powiedziano: „Ambasador austrjacki w Petersburgu, 
hr. Revertera, chce wyjśc ze służby rządowej. Jako 
następcę jego wymieniają dyplomatę saskiego, brata 
barona Beusta, hr. Yitzthum a, który  wszedł już do 
służby rządowej austrjackiej. Ma on być akredyto
wany w Petersburgu w charakterze ambasadora „kró
la wigierskiego i monarchy cislitawskiego”. Wiado
mość ta wywarła w sferach polskich niemiłe wrażenie. 
Polacy sądzą, że hr. Yitzthum działać będzie w Pe

tersburgu przeciw dążnościom polskim, przyczem ? * (N o m i n a c j a.
tracą oni coraz bardziej zaufanie do barona Beusta. \ n o - n i e m i e c k i. -  
Powiadają niektórzy, że baron Beust chce wznowić | r  z y.) Berlin , 
politykę hr. Rechberga. 3 ’ ’

* ( S p r a w y  g a 1 i cyj  s k i e). W artykule wstęp
nym (N-mer 20) Słowa lwowskiego powiedziane:
„Ż przedstawionego przez p. Giskrę sprawozdania j 
z projektu ustawy reorganizacyjnej, poznać można |

- P a r l a m e n t  p ó ł n o c -  
K o n g r e s  d z i e n n i k  a- 

marett. Król mianował hr. Bi- 
] ąmarcka członkiem dziedzicznym izby panów.—Frak- 
I cja konserwatywna parlamentu północno-nieinieckie- 
, go, zamierza zaproponować projekt do prawa w 
I przedmiocie zniesienia przymusu osobistego, oraz

 ; projekt co do fabryk, na wzór przepisów istniejących
zakres działalności władz politycznych, ich położenie, I w tym względzie w Anglji. Wszystkie dzieniki zwra-
cel i t. d. Naczelnik kraju odpowiadać będzie za swe I caJdi uwagę na ten fakt, że dziś, nadrugiem posiedze-
czynnośei i za działania władz miejscowych, skut- j niuplenarnemparlamentu, członkowie zgromadzili sig 
kiem czego rozszerzy się zakres jego działalności, I w liczbie niedostatecznej do obrad. Nie które dzien- 
kosztem atrybucij ministerstwa. Naczelnik przeto j n’ki proponują, ażeby za przykładem Anglji, zredu- 
kraju będzie mieć zupełną możność rozporządzania i kowaną została liczba członków niezbędnych dla 0 - 
podwładuemi mu organami, stosownie do swoich po- j brad.—Kongres dzienikarzy odbywać będzie tu po
trzeb i widoków. Obok tego zwinięte zostaną, jako ; siedzenia jednocześnie z parlamentem. Na porządku 
zbyteczne, posady radców dworu, sekretarzy namiest- i dziennym znajdują się uorganizowanie telegrafów i 
nictwa i adjunktów powiatowych w Galicji, naczelni- i nakreślenie przepisów dla własności literackiej. (Cor. 
ka zaś miejscowego zastąpi jedynie radca namiest- S a v . Dul.) 
nictwa, który otrzyma w Pradze i we Lwowie tytuł 
wice-prezesa i osobny dodatek do płacy, narówni 
z innymi radcami rządowymi. Oprócz radców, obo
wiązanych do służby przy zarządach miejscowych, 

kże będą starostowie okręg 
hauptmanner ; urzędnicy obu tych kategorij mieć

j? rano ja.
* ( Mowa  t r o n o w a  k r ó l a  p r u s k i e g o ) .  Prasa 

paryzka stwierdziła jeduozgodnie charakter pokojo-
mianowani także będą starostowie okręgowi (Bezirks- trcuowej króla pruskiego. Można
łi.anntmrinn t>v • n .-L L e v  nim f.vnh ! W ?  S,§> Ze 0StatUl_ UStęp tej fllOWy, gdzie
będą przy sobie referentów powiatowych i komisarzy i ^ ^  „przekonanie, ^  pokój pobło-
iiWaianGm i ł0 ; ła r  z y' I gosławi usiłowania, które parlament związku

a w , i e '  j  będzie dla pomyślności interesów narodowych,Mianowani także będą adjunkci, praktykanci bezpła- i
czynić

inte-
tai i t  d.”—W tymże m n r  czytamy, ,W ,  t  ‘ ?pif  ’r /ID, i i ,1 „r;i . A’ zjednoczyła się cała ojczyzna niemiecka ,—ze ten

' marca-, udał się ztąd do A ilna, pociągiem wie- j właśnie ustęp wywrze w Paryżu pewne wrażenie, ja- 
czornym drogi żelaznej, J. F. Gołowacki, z małżou- i „iPS*fln„iapv . W a t a m i
ką i dziećmi; towarzystwo ruskie, we Lwowde poże- j_ivva m  u 
gnało szanownego swego członka i jego rodzinę szcze ; teg0 ustępu mowy tronowej króla pruskiego 
rze 1 serdecznie; na trzy dni przed wyjazdem, starzy f szta bvł*b ,  wido£znie zbvteeznem: nrzedw: 
1 młodzi zgromadzali się w domu swego ojca 1 przy
jaciela, ażeby wynurzyć mu na pożegnanie swe szcze
re spółczucie i życzenia pomyślności. Szczególniej | 
miłe wrażenie wywarło na byłym profesorze uniwer
sytetu lwowskiego, grono studentów, które witało go 
rozrzewniającemi oświadczeniami swych uczuć i śpię

ko nieszanujący dostatecznie znanej granicy Menu. 
Lecz żaden z dzienników francuzkich nie komentował

„ . co zre
sztą byłoby widocznie zbytecznem; przeciwnie, wy
razy powiedziane przez króla Wilhelma, objaśniane 

j są przez te dzienniki w duchu ze wszech miar poko
jowym. (Nord).

* (C ia ło  p r a wo d a wc z e ) .  Fary i, 25 marca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, 

. . .  . , , - przyjęty został artykuł 9-ty projektu do prawa o
wem pieśni pożegnalnych, zastosowanych do chwili > zgromadzeniach, poczem uchwalony został całv pro- 
rozstawama się. J. F. Gołowacki przemówił do pocz- j ekt większością 209 głosów przeciw 22. ~
ciwej młodzieży w rzewnych wyrazach, pełnych głę- 
bokiego uczucia, i zachęcając ją  przedewszystkiem 
do pracy i do czynów szlachetnych na korzyść ojczy
zny, przełożył jej o niezbędności zgodnego zjedno
czenia sił rozproszonych, dla pomyślności i korzyści 
świętej Rusi. W chwili jego wyjazdu, zgromadziło 
się w dworcu drogi żelaznej muóstwo czcicieli zna
komitego naszego ziomka; oprócz tutejszych, było 
także kilku czecho-słowian. Miało tu jeszcze miej
sce osta nie pożegnanie, ostatnie uściśnienie wier
nych rąk przyjacielskich, i powiedziane zostały o- 
statnie wyrazy: „d o  widzenia w lepszych cza
sach”. J. F. Gołowacki, udając się do W ilna, po
słał redaktorowi Słowa najdrogocenniejsze swe rę- 
kopisma, owoc dwudziestoletnich prac usilnych, 
polecając mu ogłosić je drukiem , przy sprzyjają
cych okolicznościach, na korzyść naszej Rusi. Ce
niąc wysoko wolę naszego nauczyciela i przyjacie
la, przystąpimy w tym roku do wydawania jego „Hi- 
storji literatury ruskiej” esobnemi zesz 
dze prenumeraty. Daj Boże, ażebyśmy przynieśli w 
prędkim czasie pożytek przez wydanie całej „Historji 
narodowej Rusi” i całej „Historji literatury ruskiej."
— Toż pismo donosi: W tych dniach bawił we Lwowie 
arcyksiążę Wilhelm, inspektor artylerji, który przy
jeżdżał z Wiednia na przegląd konsystujących tu 
wojsk. — Bank kredytowy wiejski zacznie wyda
wać zapomogi na drodze pożyczek, jak skoro do 
składu banku wejdzie 1 0 ,0 0 0  włościan; wnosząc 
z powagi, jaką bank ten uzyskał w ciągu pierw
szych dni swego istnienia, spodziewać się można, 
że czas ten jest niedalekim: dotąd zapisało się na 
członków banku 3,000 włościan. — Policja lwowska 
aresztowała w tych dniach jakiegoś emigranta pol
skiego, podejrzanego o złe zamiary.

Depesza z Ber- 
N. Prens. Z .,

Prusy i N ia m o y .
* ( K w e s t j a  p r z y m i e r z a . )  

lina podałą w streszczeniu artykuł 
poświęcony sprawie włoskiej, w stosunkach jej do 
polityki pruskiej. Dzienuik berliński wnosi z niektó
rych ustępstw poczynionych niedawno Francji przez 
Jenerała Lamarmora, iż myślą o utworzeniu przy
mierza przeciwko Prusom, pomiędzy Austrją, Fran
cją i Włochami. Niewiadomo, jak i związek być mo
że pomiędzy temi mniemanemi ustępstwami, a przy
mierzem, o którem mówi tenże dziennik, Mógłby on 
także upatrywać w tern zarodek przymierza pomię
dzy Francją, Włochami i Prusami. Szczęściem, że 
N. Preus. Z  nie zawsze wynurza zdanie gabinetu 
berlińskiego i dla tego artykułowi temu, nie należy 
przypisywać innego znaczenia, oprócz wynurzenia tyl
ko osobistego zdania. (L a  Fr.)

JDzisjej-
j szy przeto porządek dzienny został wyczerpany. Na 
\ propozycję ministra stanu R mher’a, izba postanowi- 
j ła  odroczyć swe posiedzenia na czas nieograniczony. 

{Wolffs T. B.).
Włochy i  Rzym.

* ( S t o s u n k i  m i ę d z y n a r o d o w e ) .  Florencja, 
24 marca. Oazzetli iffiziałe ogłosiła dekret, wpro- 
wadzający w wykonanie umowę zawartą d. 21 lutego

j 1868 w Paryżu pomiędzy rządami włoskim i fran- 
I cuzkim, na mocy której poddani obydwoch krajów 
| używać mają w obu państwach tych samych praw i 
j przywilejów. Ten sam dziennik zaprzecza wiadomo
ści o ukazaniu się band rozbójników w prowincjach 
neapolitańskich. (Cor. Hav. B u l) .

* ( P l a n y  f i n a n s o we ) .  Rząd włoski natrafi 
bezwątpienia na przeszkody w przeprowadzaniu swych 
planów finansowych. Zwłaszcza zaś trudno jest prze
widzieć, w jaki sposób, przy projektowanym podatku

ytami, na dro- ] od renty, odróżnienie krajowych posiadaczy tych pa- 
IV iiMvnioSii w pierów od zagranicznych zostanie przeprowadzone i 

utrzymane. Że rząd zamierza zaprowadzić takie od
różnienie, okazuje się to wyraźnie z oświadczenia 
złożonego przez p. Cambray-Dignv, ministra skarbu, 
na posiedzeniu izby deputowanych z 25-go b m. Wia
domo, że rząd francuzki przemawiał za niezbędno
ścią takiego wyróżnienia, który to krok spowodowany 
został wielką stosunkowo ilością renty włoskiej na 
targu pjenięźnym francuzkim. Stanowczym dla losu 
reformy finansowej, proponowanej przez ministra skar
bu, będzie rezultat rozpraw nad podatkiem od miewa, 
który zaprząta od kilku dni izbę deputowanych. 
(Nordd. A . Z ) .

* ( Izba d e p u t o w a n y c h ) .  Florewja, 25 mar
ca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, 
prezes ministrów oświadczył, że ze wszech miar sto- 
sownem i słusznem jest, ażeby opodatkowanie mają
tku ruchomego dotknęło tylko rentę znajdującą się 
w posiadaniu krajowców, lecz nie tę rentę, h or 
znajduje się w ręką cudzoziemców. Minister po ^
si w swych dowodzeniach tę o k o lic z n o ś ć , że g - 
uej sumy procentów od renty, o p o d a tk o w a li  
tylko 28 miljonów franków. ( Wolff* ■ ■)•

T u rc ja  i z ie m ie  s ło w ia ń sk ie .
* (N o w y g a b i n e t ) .  Depesze prywatne z Kon

stantynopola donoszą, ż e  cz łonow e gabinetu turec
kiego w obecnym j e g o  składzie, z0adzają się zupełnie 
z sobą we w s z y s t k i c h  kwestjach polityki wewnętrznej 
i zewnętrznej. Wszyscy om objęli już swoje wydziały 
z wyjątkiem Namik-paszy, który nie przybył jeszcze 
do Konstantynopola.  ̂ Obecność dwóch ministrów 
chrześciańskich w gabinecie, wywarła wvborne wra-



żenie i uważaną jest ogólnie za przepowiednię waż
nych wkrótce reform w wewnętrznem położeniu Tur
cji. Te same depesze kładą nacisk na ważne rezolu
cje i czynności, charakteryzujące politykę przeważnie 
postępową i liberalną nowo utworzonego gabinetu tu
reckiego. (L a  Fr.)

Portugalja.
* (W y b o ry ). O rezultacie wyborów w Portuga- 

Iji otrzymano dokładce szczegóły, świadczące w spo
sób świetny o przyjaznym ze wszech miar dla rządu 
charakterze takowych. Z liczby 90 nowych deputo
wanych, 86 należy do stronnictwa rządowego i 4 tyl
ko do stronnictwa opozycyjnego. (Nordd. A. Z.).

Niderlandy.
* ( Iz b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Haga, 24 marca. 

Wszystkie frakcje izby powstały przeciwko wniosko
wi Roschkempera co do przedstawienia adresu i od
rzuciły go 69 głosami większości. (Cor. Hav. Bid.).

Anglja.
* ( B u d ż e t  wo j n y .  K w e s t j a  i r l a n d z k a ) .  Mi

nister wojny złożył na ostatnich posiedzeniach izby 
gmin budżet swojego wydziału na rok 1868, którego 
ogólna suma wynosi 14 miljonów f szt. a skład armji 
angielskiej ustanowiony został na 127,250 ludzi.— 
Piszą z Londynu do Ajencji Havas, że rozprawy nad 
rezolucjami p. Disraelego potrwają zapewne przez 
cztery posiedzenia. Być może, że niektórzy członko
wie stronnictwa opozycyjnego głosować będą tym ra 
zem za ministerstwem, ale z drugiej znów strony 
wszyscy członkowie irlandcy popierać będą p. Glad
stone- Według ogólnego zdania p. Gladstone otrzyma 
przy glosowaniu nieznaczną większość za sobą. P. Di
sraeli nie chce, ażeby kwestja irlandzka wziętą była 
pod rozprawy. Według jego zdania parlament obecny 
nie jest kompetentnym do oświadczenia się w tej kwe- 
stji. Tymczasem w Irlandji panuje wielkie wzburze
nie. Władze miejscowe używać muszą energicznej po
wagi dla utrzymania porządku. {La Fr.)

* ( U ł a s k a w i e n i e . )  L a  Patr. pisze: Ziściły 
się wynurzone przez nas niedawno nadzieje, co do 
zmiany kary dwóch fenienów, skazanych na śmierć. 
Thompson i Mullady, skazani na szubienicę, za 
wspólnictwo w morderstwie sierżanta policji Bretta, 
zabitego dnia 18 września w Manchester, niepodzie- 
lą  losu Allena, Goulda i Larkina, powieszonych już 
za taką samą zbrodnię. Dnia 22 rano nadzorca wię
zienia w Saeford pod Manchestrem, zawiadomił 
dwóch młodych więźsiów, że królowa ich ułaskawi
ła. Sądzili oni z początku, że otrzymali zupełne 
przebaczenie i żądali wypuszczenia ich na wolność. 
Ale nadzorca więzienia objaśnił ich, że tylko darowane 
im zostało życie i że kara śmierci zamienioną zosta
ła  na więzienie. W przeciągu piętnastu dni zatem, 
trzech fenienów irlandzkich, licząc w to kapitana 
Mackay, unikło kary. śmierci Jest to dowodem ochło
nięcia ze strachu, wywołanego w Anglji przez fenie- 
nizm.

Ameryka.
* ( P r o c e s  p r z e c i w  p r e z y d e n t o w i  J o h n 

sonowi ) .  Nowy Jork, 24 marca. (Przez telegraf 
atlantycki). Izba reprezentantów złożyła replikę na 
odpowiedź prezydenta Johnsona na akt oskarżenia. 
Replika ta potwierdza znowu wszystkie punkta o- 
skarżenia. Senat postanowił, że proces rozpocznie 
się w przyszły poniedziałek. {Cor. H . B.).

* ( P r e z y d e n t  Mi t r ę ) .  Z Bueuos-Ayres dono
szą, że prezydent tameezny Mitrę przedsięwziął z re
organizowanie swego ministerstwa w chwili właśnie, 
gdy upływa już okres jego prezydentury. Zamierza 
on widocznie nadać ministerstwu jedność i siłę, nie
zbędną mu podczas przyszłego okresu krytycznego 
wyborów. Inaczej powiedziawszy,, p. Mitrę porusza 
obecnie wszystkie środki, jakie ustawa daje mu do 
rozporządzenia, ażeby zapewnić sobie ponowny wy
bór. {Nordd. A. Z.).

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Zurich, dnia 21 marca - 

Z jazd  w B ern ie .—Pomnik —D ezercja — Propozycja  L angebe- 
j a .— S ta ły  tea tr. M aślakiewicz.— H uczne zebran ie . — A k- 

c je—  T rzeci kom itet.
W dniu 4 kwietnia r. b. zjadą się w Bernie wszy

scy naczelnicy uciekinierskich dekad wojennych jak 
również i inni główniejsi dygnitarze narodowi wygna
nemu rządowi podwładni, celem wysłuchania spra
wozdania z całorocznej czynności tegoż rządu i do
pełnienia nowych wyborów. Nawet naczelnicy galicyj
skich dekad, oraz główni dyplomatyczni ajenci rządu 
wygnanej polski, przybędą na to walne zebranie. N a
turalnie przybędzie także i znakomity redaktor ,.Na- 
rodówki’ obywatel Jan IV czy V-ty (Dobrzański) je 
żeli go nb. .austrjacy za jaki figiel prasowy nie wpa

kują w tym czasie do kary. Spodziewany jest również 
redaktor „Dziennika poznańskiego” Żychliński. Bę
dzie także na tern zgromadzeniu i wasz korespon- j 
dent obecny. . :

W poprzednim moim liście wspomniałem, że Pla- j 
ter ma zamiar na publicznym placu u stóp Oślej gó
ry wystawić pomnik na pamiątkę stoletniej rocznicy 
rucbawki barskiej. Otóż rząd kantonalny zurichski 
dowiedziawszy się o tern, polecił pod dniem 14 b. m. 
dyrekcji policji, uwiadomić hrabiego, że tego rodzaju 
pomników w Szwajcarji na placach publicznych i w o- 
góle miejscach otwartych, niewolno jest cudzoziem- | 
com stawiać, i że gdyby się poważył coś podobnego 
wybudować, narazi się na odpowiedzialność i zni- . 
szczenie pomnika. Policja uwiadamiając Platera o p o -1 
wyższym poleceniu rządu kantonalnego, nadmieniła 
filuternie, że byłoby naj właściwiej żeby hrabia w Pol- ; 
see taki pomnik wystawił. Władca Eselbergu udał 
się z prośbą o pozwolenie do rady głównej związku 
szwajcarskiego. Nie myśli on jednak wcale o wzuie-! 
sieniu na serjo gdziekolwiek pomnika, chodzi jemu 
głównie o uzyskanie pozwolenia bez którego nie mógł 
by się odezwać także do szwajcarów o składki na ten 
cel, jak to ma zamiar uczynić. Wątpię tylko czy to 
się przyda na co. Zresztą i wygnany rząd postanowił 
przez tutejsze • pisma szwajcarskie zapr testować 
przeciw stawianiu przez władcę Eselbergu pomników 
w Szwajcarji.

Dezercja polskich ochotników z żandarmerji papie- 
zkiej, wzmaga się coraz bardziej. Przed kilku dniami 
wróciło tu znowu czterech, a onegdaj trzech ucieki
nierów, z tych dwóch nawet w zupełnym uniformie 
żandarmskim. Wyjeżdżają oni wszyscy do Turcji, u 
pogan teraz szczęścia probować.

Langebej namawia Platera do przyjęcia służby w 
rządzie tureckim. Hrabia powiada, że nie byłby od 
tego, gdyby mu turcy ofiarowali ministerstwo finan
sów lub namiestnictwo w jednej z chrześcjańskichpro- 
wincij do Turcji należących.

Plater urządził w swej rezydencji na Oślej gó
rze pod dyrekcją komendanta K-go amatorsko- 
uciekinierski teatr stały, w którym przedstawienia 
dawane będą naprzemian w języku polskim i niemie
ckim. Ciekawe to będzie to nowe błazeństwo, ponie
waż większa połowa uciekinierji, personel teatralny 
sk ładającej, nie zna kompletnie niem ieckiego języka. 
Dochód z tego przedsiębierstwa obrócony ina być w 
części na sprawę narodową, a w części na utrzymanie 
załogi cślogórskiej

Adam Maślakiewicz po tylu doznanych od swych 
braci uciekinierów przykrościach, rzucił dzierżawę 
drukarni narodowej i w końcu tego miesiąca wyjeż
dża do Lwowa, na posadę korektora Dziennika lwow
skiego.

Eksdyktator Bosak drukuje w Zurichu stufranko- 
we akcje, które w imieniu ligi pokoju i wolności ma 
rozesłać do Galicji i Poznania dla rozprzedania tako
wych.

Dowiaduję się, że Mikoszewski i jego mulatka, 
tworzą w Paryżu trzeci komitet, który się nazywać 
będzie „najwyższą reprezentacją emigracjijpolskiej.”

Paryż, 14 (26) marca (*).
Burzenie domów. — Cesarz. — Ks. Poniatowski. — Ks. Cze- 

twertyńskal hr. Borch.—Policja.—Proces —Teatr. — Zaraza 
kartofli.— Kasztan.

Żeby otworzyć widok na gmach nowej opery, zbu
rzą kilka domów na ulicy L a  P aix, i za nie miasto 
zapłaci 15 miljonów fr,; za sam dom Didier daje ono 
3 miljony. Skąd się biorą te wszystkie pieniądze? 
Francuzi tak się zbogacili, a mieszkania tak zdroża
ły, że miljonerzy mieszkają na trzecich piętrach,

Cesarz latem pojedzie w podróż. Wzbogacił on pa- 
ryżan, a ci jeszcze jednak się skarżą.

Napoleon nie raz płacił długi za młodego księcia 
Poniatowskiego, którego potrzeby znacznie przewyż
szają jego zasoby; ale na ten raz chyba nie wyprowa
dzi go z kłopotu.

Księżna Czetwertyńska przedaje swe obrazy, lecz 
pewnie omyli się w nadziei zebrania wielkich pie
niędzy. W tych dniach została pochowana hrabina 
Borch.

Dyrekcja policji znów będzie skoncentrowaną w rę 
kach prefektów, a wydział bezpieczeństwa publiczne
go znów powróci do ministerstwa spraw wewnętrz
nych.

Przysięgli uniewinnili p. Texier i jej ojca, zaś do
któr Ilahu nie był oddany pod sąd, a zdawałoby się, 
że gdzie jest zbrodnia, tam sprawiedliwość powinna 
znaleźć winowajcę.

*) List ten wzięty jest z W arsz. Dniew.

„Vaudeville” zacznie przedstawienia wnowymgma" 
chu w połowie maja.

Zaczęto używać z powodzeniem siarki przeciwko 
zarazie kartofli, podczas ich sadzenia i kwitnięcia.

Kasztan w Tuileries, tak zwany 20 marca, zakwi
tnął. Pierwszy raz zakwitnął on w 1815 r. podczas 
powrotu Napoleona z wyspy Elby. K.

Neapol. 19 maroa.
Kwestja bandytyzmu w izbie deputowanych.— Tyfus i Wezu- 

wjusz.
W zeszłą niedzielę miały miejsce ostateczne roz

prawy o ważnej kwestji bandytyzmu, wywołane przez 
energiczne petycje rad miejskich w Terra di Labore 
i Molite. Niezawodnie nikt nie może zaprzeczyć, że 
bandyci otrzymują zachętę i pomoc, szczególniej ze 
strony przewódców pałacu Farnese; wszelako po tak 
długiem i bolesnem doświadczeniu, byłoby dziecinną 
chęć przypisywania go tylko tej przyczynie, bo jeżeli 
jest niewątpliwem że przewódcy band porozumiewa
ją  się ze strąconymi z tronu monarchami, nie mniej 
jest prawdą iż byliby bezsilui, gdyby nie znajdowali 

| mocnego poparcia ze strony znacznej części naszych 
włościan. Bandytyzm, jak słusznie powiedział prezes 
gabinetu, oprócz zawichrzeń politycznych w czasach 

! ostatnich, ma podstawę w społecznym stanie rzeczy, 
j zupełnie właściwym do podsycania go. Położenie 
< włościan w niektórych miejscowościach, szczególniej 
j w bezpłodnych górach naszych prowincij, włościan 
! przykutych do ziemi jak niewolnicy i skazanych na 
i wieczną pracę i wieczną nędzę, —brak dróg i zaso- 
; bów przemysłowych, tych żywiołów podnoszących 
| byt włościanina do znośnego poziomu pod względem 
! moralnym i materjalnym,— ciemnota, przesądy i zgu

bne tradycje,—wszystko to przyczynia się do utrzy- 
; mania i rozwoju skłonności do awanturniczego życia 
! bandytów. Należy walczyć stanowczo przeciwka ban- 
I dytom, nie tylko przez wysyłanie wojsk, ale i z naj- 
| niebezpieczniejszej ich strony, to jest ze strony ma- 
; nutengoli (ich ajentów), którzy czynią ich nieschwy- 
! talnymi.
| ‘ W e Włoszech przyzwyczajono się tak obcinać wy- 
j  datki policji, że jej urzędnicy nie mogą rozporządzać 
i  najmniejszą sumą bez uzyskania poprzedniego upo- 
' ważnienia prefekta, a nawet ministra spraw wewnę- 
! trznych, a nawet i natenczas bywa udzielane upowa- 
' żnienie w tak ograniczonych rozmiarach, iż nie mo

żna się dziwić że bandyci są lepiej obsługiwani przez 
; swych ajentć w tajnych, niż rząd przez swą policję 

Bandyci w niektórych miejscowościach wyuczyli psy 
do ostrzegania ich. Umieszczają je w pewnych odle
głościach w różnych kierunkach, zatem skoro tylko 
ukaże się gdzie patrol, zaraz o tem wiedzą.

i Nie mniej jednak, czasem zdarza się iż bywają za
skoczeni, ale natenczas niezmiennie myślą o ucieczce, 
a nie o obronie. Niedawno syndyk z Presenzano w 
Terra di Labore, otrzymawszy wiadomość, że trzy 

i  połączone bandyw, liczbie do 40 ludzi, zatrzymały na 
sąsiedniej górze, zawezwał okoliczne wojsko do zro
bienia koncentracyjnego ruchu, którego rezultatem 
było, że bandyci pozostawili na miejscu trzech zabi- 

i tych, w liczbie których był i jedeu z naczelników 
bandy Marini, kilku ranionych i trzy kobiety, które 
były kcchaukami przewódców i przy sposobności tak
że walczyły. Następnego dnia jeszcze pięciu bandy
tów z tychże band, dobrowolnie stawiło się przed 
władze. W  innych miejscach były także starcia woj
ska z bandytami, z równie pomyślnym skutkiem.

Tyfus ukazał się w kilku szpitalach i w niższej 
dzielnicy miasta.

Co do Wezuwiusza, jakoś nie zdaje się być skłon
nym do powrotu do stauu normalnego i wybuch trwa 
ciągle, z mniejszą lub większą siłą, a onegdaj mieliś
my nawet mały deszcz popiołowy. q_ p .

K o s m a i t o s e  i.
* (C h c  o d c i ę t e  k w i a t y  d ł u g o  m i e ć  

ś  w i e ż e  m i) radzą angielskie dzienniki przy każdora- 
z o w e m  zmienianiu wody dodawać do takowej nieco sa
letry. ly tn  sposobem można kwiaty do 14 dni świeżo 
utrzymać.

* ( K o b i e r z e c  do  o k r y w a n i a  n ó g ) .  Na 
wystawie paryzkiej znajdował się kobierzec do okryw a
nia nóg, ładnie zabarwiony i elastyczny; wielu nie m o
gło poznać, z czego był zrobiony, a jednak nie był ni- 
czem, jak  gęstą tkaniną z chorągiewek odartych z piór 
gęsich i zabarwionych farbam i anilinowemi.
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* ( T y d z i e ń  t a r g ó w  y).  Średnie ceny głównych 
a r t y k u ł ó w  żywności na targach warszawskich w tygo 
dniu bieżącym, były następujące: co do chleba: razow e
go funt kop. 3, pytlowego kop. 4, stołowego kop. 6, 
buika za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 12 — 15, 
poznańskie od 10 —  12, montowe od 9 —11; — co do 
mięsa w ja tka ch  rzeźniczych-, wołowe w częściach za
dnich funt kop. 11, w  częściach przednich kop. 9 ,  po lę
dwicy funt kop. 18, słoniny świeżej kop. 20, solonej 
kop. 22, wieprzowiny ze skórą kop. 14, bez skóry kop. 

cielęciny

RODZAJ PRODUKTÓW

zyna jego wychowanica— pani Volpinv, Bazyli nauczy
ciel EKUzyki— p. R ota ; F igaro, cyrulik S e G ls k i- p .  Mo- 
ragas; Berta pokojowa Rozyny — panna W ihtorja R y 
bicka-, Fiorillo służący —p. Lucas\ Notarjusz— p. K r u 
piński-, Ambroży służący B arto la— p. Borawski; Oli- f  ______

cer od straży— p. Suszyński.— Zacznie się o godz. wpół Pszenica ..........
do 8 -ej.— Jutro, w niedzielę, komedja Syii G iboyera.— ............
Wczoraj, w piątek, dawano operę FaUSt, przez artystów ^ f ™ 1611 ........
włoskich, było osób 8 12. j Groc£ poln ; ; ;

1E A T R  RO ZM A ITO ŚCI. — D ziś , w sobotę, komę- j K artofle............
dja w 3-ch aktach, Damy i h llzary .— Osoby: M ajor— p. Pud siana od kop. 30 
O rzyw iński, Rotmistrz — p. Ostrowski, Edmund p o ru 
cznik— p. Tatarkiewicz, L ekarz— p. Panczykowski-,—

Ceny targowe.
dnia 15 (27) Marca, 1 8 6 8  roku.

Czetwert
i rsr. kop.

Korzec od — do
ruble sr. i kopiejki

16 ; 8 7 — ; io 1 5
10 1 4 6 37% 6 50
8 64 4 95 5 40
5 28 3 15 3 30--1--- -- -- — . ___

3 36 2 10 2 25

12, cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. 10, w prze- _
dnich kop. 9, łoju kop. 12, sad ła  świeżego kop. 21 f 2. | (wszyscy czterej na urlopie z pułku huzarów); Pani Or

3§ Pud słomy od kop. 20 — 24 
Dowozy-. Pszenicy 229; Żyta 457; Jęczmienia 69;

Owsa 457 czetwerti.
Wiadro okowity-od rs. 4 kop. 2 do rs. 4 kop. 8

Takież mięso sprzedawane bywa o kop. 1 taniej na fun
cie na wozach po niektórych ulicach i placach targo
wych. — Co do nabiału: masła świeżego funt k. 37 J/ 2, 
solonego kop. 30, śmietany kwarta kop. 23, ser krowi 
większy kop. 20, mniejszy kop. 15, tw aróg kop. 6, jaj 
kopa kop. 90; — co do drobiu: kura stara kop. 55, 
kurczę kop. 37 */2, kaczka kop. 50, gęś tuczona rsr. 1 
kop. 50, indyk rs. 2 k. 55, indyczka rs. 1 k. 80, pular- 
da kop. 55, kapłon kop. 60, prosię k. 80; — co do ogro- 
dowizny: sałaty  eykorji blacik kop. 7, roszponki blacik 
kop. 6, szczypiorku pęczek kop. 5, sałaty zwyczajnej 
bkcik  kop. 12, szczawiu blacik kop. 10, szpinaku kop. 
12, rzodkiewki pęczek kop. 9, szparagów kopa kop. 
70, marchwi ćwierć kop. 45, buraków kop. 50, brukwi 
kop. 50, kartofli garniec kop. 7 */2, kapusty zwyczajnej 
główka kop. 4, włoskiejkop. 6, niebieskiej kop. 6, se
lerów mendel kop. 35, porów kop. 6, pietruszki wiązka 
kop. 9, chrzanu wiązka kop 10, cebuli garniec kop. 15, 
cebuli funt k. 3 ‘/ 2, czosnku główka kop. 1; — co do le- 
gum in: mąki najpiękniejszej funt k p. 9, średniej kop. 
7, ordynaryjnej kop. 6, kaszy krakowskiej drobnej kw ar
ta  kop. 10, grubszej kop. 8 jaglanej kop. 7, perłowej 
pięknej k, 12*/2, zwyczajnej kop. 10, gryczanej k. 6 '/2, 
jęczmiennej kop. 5, grochu szablastego kw arta kop. 7, 
okrągłego kop. 5, grz bów suszonych funt od kop. 50 
do 90; co do ryb żywych: szczupaka funt kop. 30, 
karpia i lina kop. 2 2 % , leszcza kop. 20, karasia kop. 
25, sandacza kop. 25 okonia kop. 2 0 ;—co do ryb śnię - , 
tych : szczupaka kop. 15, leszcza kop. 14, lina kop. 15, 
karasia kop. 14, okonia i sandacza kop. 11, summa 
kop. 2 2 'A, sielawek kop. 14, drobnych rybek funt kop.
7 '4  • ^

* Wyszył z druku Nr. 143 Kłosów, Nr. 13 (Serji Ii-ej) 
Tygodnika llu.ilr. wanego, Nr. 273 W ędrowca, Nr. 12 Tygodnika  
M ód. Nr. 12 Przyjaciela Dzieci, Nr 12 Bluszczu , Nr. 12 Opiekuna 
Domowego, Nr. l2 Ho?zy, Nr. 12 Gazety Rolniczej, Nr. 39 azety 
Lekarskiej, Nr. 19 K liniki, Nr. i l  Przeglądu Katolickiego, Nr. 13 
Izraelity , Nr. 12 M erkurego, Zeszyt 3 Pamiętnika 1 'owarzystwa  
L  elcarskiego W  ar szaw sk iegi.

Kolej Fabryczne-Łódzka.
Pociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min 23; 

przybywa do Koluszek o godż. 1 m. 10 i tam spotyka 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy
bywają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do W rocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
się w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskięj, wychodzącym zSosnowic og.
7 m. 30 rano. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do 
Koluszek o g . 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem dro
gi żelaznej W arszawsko - Wiedeńskiej, przybywają do 
W arszawy og . 5 m 38 popołudniu, a do Aleksandrowa 
o  g. 7 m. 20 wieczorem.

w s»53iU fflSB Sg8Sffl8SE2

gonov.a— pani M azurowska, Pani Dyndalska —panna ; 
M icińska, P anna Aniela— pani B oraw ska  — (wszystkie i 
trzy sio .try  majora); Zofja córka poni Orgonowej— pa- 1 

: ni Borkowska; Zuzia— pani Sawicka, F ruzia — panna j 
B ronisł. Bybicka, Józia— panna Kwiatkowska  — (wszy- >! 
stkie trzy służące); Grzegorz —p. Chomiński, Rembo— '• 
p. D am se  — (obadwaj stare huzary). — Jutro , w nie- > 
dzielę, opera Gaduły; balet W esele w  Ojcowie.—  Wczo- ! 
raj, w piątek, dawano komodję H elem  de la S eigD ere ,' 
było osób 412. i

W S A L I RESURSY O B Y W A TELSK IEJ. -  Jutro, 
w niedzielę, K oacert orkiestry w arszaw sk iej, pod dy- j  
rekcją pp. Lewandowskiego i K uhne.— Program : Polo- ; 
nez obywatelski, Lewandowskiego; Radam antus kl&nge, ! 
walc Straussa; U w ertura „Y elva” Reisigiera; Rendez- i 
vou3, kadrille Lewandowskiego; Marsz z op. „P ro rok” 
Meyerbeera; Scherzo, Krzyszkowskiego; Potpourri z op. : 
„F au s t” Gounoda; Krakowiaki, Łodwigowskiego; N o !  
cturno, Vogta; Mazur sielankowy, Małgockiego; Uwer- i 
tu ra dramatyczna, Miincheimera; Galop, Dobrowolskie
go.— Początek o godz. 4 -ej.~  Cena wejścia kop. 20.

W YSTAW A TO WARZY ST  W A  ZA C H ĘT i  SZTUK 
PIEKNY'CH (w hotelu europejssim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielo zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  GRRAZOW  i STAROŻYTNOŚCI p
Saiatyckiego (na Podw alu w domu Dysmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 i«nó do 4 po południu. — i 
Cena wejścia'kop, 10.

W B. ALKAZARZE ( przy ulicy Królewskiej w domu i 
Grodzickiego). — D ziś  i codziennie, przedstawienie tru- i 
py śpiew aków  niem ieckich, pod dyrekcją p. Plam be- i 
cka. — Początek o godzinie 7.

NA N A LEW K A C H , w nowo urządzonym i ogrzanym j 
budynku. — Codziennie, od godziny 9 -ej z rana do 8-ej •! 
wieczorem, —  WIELKA IM A ZEH JA  ? .  Heidenreicha, ! 
z olbrzymiemi lwam i i fa m ilją  tygrysów,— jeszcze ty l 
ko krótki czas, do 27 marca (8 kwietnia) otwarta. —Co 
Środa i sobota dla studentów i wojskowych niższych sto- 
pni, ustanawia się połowa ceny na wszystkie miejsca.— 
Karmienie i tresowanie zwierząt odbywać się będzie co- 
dzien o godzinie 4 ej po południa i o godz. 7-ej wie- 
cżór.—  Codziennie, przed karmieniem będzie wchodził 
pogromca zwierząt p. A. Heidenreich z żywem jagnię
ciem pomiędzy drapieżne zwierzęta i wyjdzie z nienaru- 
szonem napowrót.—  Ceny miejsc: 1-e miejsce 30 kop , 5 
dla szpitali; 2-e miejsce 20 kop., 3 ciemiejsce 10 kop — 
Dzieci do lat 10, plącą na 1-szj i 2-gie miejsce poło
wę. — Wczoraj, było osób 39. 

i NA N A LEW KA CH.— Codziennie, dwa przedstawie
nia Teatru, mechanicznego p. T ’arw itha .— Początek 1-go 
o godzinie 5-ej; drugiego o godz. 7 -e j.— Wczoraj, było 
osób 68.

i NA PLACU NA LEW EK. -  Codziennie PANO RA- 
; MA Mikroskopów.

Garniec od rs. 1 kop. 34 do rs. 1 kop. 36

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
dnia, 1 6  (28) Marca 1868r.

M O N E T Y .

P ó ł- Im p e i ja ly  R o s y js k ie  . . . . .  . .  
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e . .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie  ............................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a i .........................

P A P IE R Y .
(bez w a r to śc i  k u p o n u )

O b łig i  S k a rb u  za r s .  100...........
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za rs .
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  835 no  z ip . 500 za s z tu k ę  

O b li ~  ">lig.

100. 
p. 5C 
C ząst. l i t . A  po  zip.C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a

3-iO za s z tu k ę  ..............................................................
L i t .  B  po  zip. 20U za s z tu k ę  z k u p n e m ................................
ft f> tt b ez  k u p o n u ........................
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r ji  le j  za rs . 10 f .  .’ . 
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r ji  2 -ej za rs.100*).
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1 0*).   .................................
D o w o d y  K om . ć e n tr .  L ik w id . za  rs . 100 R s ...................
5 p o ży czk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r. 1854 za rs . 1 0 L . . . . . . !
6 n o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r. 1855 za  rs . 10 *........... ..
B ile ty  B a n k u  C es. R o s . z r. i860, za rs . lo t)     ’ .
M e ta l ik i  L u to w e  za  rs . 100................................................

„  S ie rp n io w e  za rs . 1 0 ...............................................
R o s y js k a  pożycz, p rem . z 1865 rs. 1 < ........................... ’ .

1886 „  100................................
A k c je  G łów nego  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r u g  ż e 

laz n y c h  rs . 125.............................. *.....................................
O b lig ac je  G łó w n . T o w . Ro*. D ró g  Żel. po f ra n k . 2000

za. rs . 100.....................................................................................
A k c je  D ro g i Żel. W a r .-  W ie d , za  s z tu k ę ...........................
O b lig ac je  D ro g i  Ż e l. W a r. W . po f ra n k  560 za s z t . ..

- A k c je  D rog i Ż el. W arsz .-B y d g o sk ie j za  rs . 1 0 0 , . . . .
f A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j. rs . 1 0 0 ..................................
; A k c je  D rg i Z ol. W arsz . -T e re sp o lsk ie j za rs .  1<>».........

O b lig ac ie  K o le i Ż e l-W a r , T e re s p o l  "........................
A k c je  D ro g i  Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j rs . IDO..............................

i W E X L E .

B e rlii .......................................... 100 T al.

W ro c ła w ............................................
G d a ń sk  .............................................  f ”
H a m b u rg ...................................... .4 isOO 3 .  M k.
L o n d y n .........................................  I P t.  S t.

..............................................3 0 F ran k .
W ie d e ń ............................................... 150 Z ł. W . ,
i e t e r s b u r g .....................................  i0u  R s r .

M o s k w a ....................................................’

2 m.  
k . t. 
2 m. 
2 m .
2  1H.
3  m .  
2 m. 
2 m. 
1 m . 
k . t. 
1 m. 
k. t.

Ż ą  dano |  P łacono

R s | K . | Rs. K.

— -
— — ' •+* _
— — — —

“

74 25
— — — —
--- — i ~~ —

— t
— l _ -

- . — 1 -81 1 82 75
72 67 | 72 33
61

1 I €0 75
— j 1 ~ —
— I - —

__
82

! i s i -
-- 100 —

_ i 100 17
193 75 123 •
120 75 120

*
-

— ■ —
— - - —

— _ 1 —
55 5 ) 55 I -

— ’5
81 fcO so  ; 50
84 5 0 - — _
7 7 76 j

ice  !
!

9 7 '/. 106 57 'A
106 ‘ 5 7 '', 106 35

-  1 —
~  j — — —

— __
7

87
317,
45

7 30

94 50 94 20
—

103 99 67
_  . - —
“ —

W a rto ś ć  k u p o n u  bież. od  L is tó w  Z a s ta w n y c h .................r s . 1 k.6Vs
All T . 1 C* f A ITT f  i l .  II,,' 4  n Airi-in .1 .  . . .  . « . . . . .o d  L is tó w  L ik w id a c y in y c h rs . I k . 31 '/„

X I -1USA T E L E G R A F IC Z N E . 
A j K s r n a  v  R  tr n  » r, r  a O k r j j t  
Petersburg, /nia 15 (2 7) Marca IS 6 8  r.

W e k s le  uu L o n d y n  3 m i e s .............................
,, -H a m b u rg  ,, ..........................
„ A m sz te rS am  ,, ...........................

Pary* ....................
,, B e r lin  15 d n i za  100 # 3 ..............

5 - ta  P o ż y c z k a  S t ie g ł i t z a ..................... ..................
s# *- tt ...............................

7-ina ,, R o tn sc h ild -a .. . ....................................
1-za „ P re m jo w a  z r . 1864........................
2 -g a  „  „  i  r. 1866........................
5°/0 B ile ty  B a n k o w e .................................................
A k c je  w -g o  T ow . d ró g  io la z . z a  125 l i i . .  
O b lig ac je  ,, , , „ „
A k c ie  d ro g i  żelaz. W a rs z .-T e re sp o ls k ie j  . . .
6%  M o t a l i ............................................................
4% -  K u p o n  z L u te g o

„ ,, z S ie rp n ia
k iu p e r ja ły  
D y s k o n to

2'7.6Vs
M "/% \D'3 '/4 

313*/,

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k 

z Berlina, d  15 (27 ) M arca 18 6 8  roku.

W a r s a a w f t ,  
c l s s i a  ( 2 8 )  l l a r c a .

K a l e n d a r z ,
W niedzielę, 29 marca, — śśw. Cyryla i Dydaka. -  

'jńce węch. o godz. 5 min, 44; zfach. o godż. 6 min. 26.
poniedziałek, 30 m arca ,-- śśw. Kwiryna męcz. : 

■Keli wrl. — Słońc 
godz. 6 min. 27.

Sb

I * Przyjechał do Warszawy: rzeczywisty radca s t a - : 
nu von Tisenhausen, z Cesarstwa; — wyjechali: jene
ra ł  lejtnant hrabia Nirod, do Wiednia; rzeczywisty 

, tajny radca Hubę, za granicę; frejlina dworu Jej Ce- 
; sarskiej Mości, Trepów  Anastazja, córka jenerał-adju- 

tanta J. C. M. za granicę. i

Z B E R L IN A

fi w.
wsch. o godz. 5 min. 42; zach

S t a nDzis z rana -j- o°4 , n  
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach. .
Termometr Reaum...........
Stan nieba..........................

p o g o d y .
o g o d z . 6 z ra n a . | o g o d z . 4 po poł.

44.2 
— 0<-3 
pochmurny 

Największe ciepło Ą- 3%, R- Największa 2 
Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali —.

,42.5 
+  3 0  

pochmurny
zimno — 0’5 R.

W i d o w i  s a a.
W IELK I TE A T R . — D zis, w sobotę, ostatnie 

stąpienie artystów włoskich, opera w 3-ch aktach II B ar- ■ staro zakonny 
biero di Seviglia (Cyrulik Sewilski), — Osoby: H rabia j kiej 1 2 , źeńs^ 
A lm av iva— p. Gorsi; Bartolo doktór — p* JSossi\ Ko- ptci żeóskiei -

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 371, wyjechało osób 4 i3 ; — ' 
koleją żel. warsz.-pefersb. przyjechało osób 232, wyje
chało osób 150; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje
chało osób 62, wyjechało osób 138; — w ogóle przyje- ' 
chało osób 724, w 'tej "liczbie z zagranicy 39 wyje
chało osób 731, w tej liczbie za granicę 29.

; * Dnia 3 5 (27) b. m., chorych w 8-iti cywilnych szpi-
: talach: przybyło 85, wyzdrowiało 49, umarło 5, po- 
j zostało 1990 (męczyzn 952, kobiet 1038), z nich w szpi- 
j talu 8tarozakonnych mężczyzn 218, kobiet 190.
J * W dniu 15 (27) bież. mies. i roku, urodziło Się:
; chrzescjan: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 8; starcza- 
; konnych: pici męzkiej 22, płci - eńskioj , razem 14; — 

w y - ; zawarło śluby małżeńskie: par: chrzescjan:
zakonnych: — ; — zmarło: chrzescjan: płci męz- 

żeńskiej 8, starozakonnych: płci męzkiej — , 
eńskiej — , razem 20 ,

5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ............................
O b ig ac jc  S k a rb o w e  4 % ............................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % ................................
B ile ty  B a n k n  R o s y js k ie g o .....................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .

t t  P e te r b u r g  o ty g o d n .
11 %, 2  m ic  S .ęczny
tr L o n d y n  3 „
•*» P a ry ż  2 „
„  H a m b u rg  2 „
tt  W ie d e ń  2 ,,

A k c fe  R o sy jsk ie  . . .
K o le j T e r e s p o l s k a ...................................

d to  W a rs z a w s k o -W ie d e ń sk a  
L is ty  L ik w id a c y jn e  
N o w a  p o ż y c zk a  p re m jo w a  1 -em  . 

u  .• tt 2 -em ,
d to  n a  t a r g u  „
d to  ,, d o s ta w ę  . •

p łacą

Z W IE D N IA .

W e k s le  n a  L o n d y n ............................
„  H a m b u rg .
,. P a ry ż  . . . .

P o ż y c z k a  N a ro d o w a
D *% M eta lik i................................................

A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o  .  •
Z P A R 1 Ź A .

R e n ta  3 % ................................ ’ *
R e n ta 'W io s k a  . •
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o  •

z  l o n d y o u

3°/0 P a p ie ry  (C o n so ls)

65 V, 
653/4 ec ’/i 
84
837.
93%
9 1 7 .

81 L
5!>51-

107 
i  D t

7 i  Vi
743/i

116 50 
85 20 
45 80 
63
50 70 

189

69 20 
48
268
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OBWIESZCZ EN Li SĄDOWE 'ME.
O B W IESZC ZEN IA  S P A D K O W E .

D. D. 1814. Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
to We rszawie.

Z powodu nastąp ionej śmierci:
W dniu 23 L is to p ad a  1867 r. Pauliny z B a 

bińsk ich  H orodyskiej, współw łaścicielki n ie
ruchom ości W arszaw skiej N r. 2462.

W  dniu 9 L istopada  1867 r  T eresy  z Ju- 
lick ich  T ahn , w spółw ierzydelki sumy rs r . 
2 800 w dziale IY  na nieruchom ościach W ar
szaw skich  N r. 2624 pod Nr. 8 wykazu i Nr. 
2813 pod Nr. 13 zabezpieczonej.

T oczy się postępow anie spadkowe, do u- 
kończen ia  którego, term in  prekluzyjny po 
Horodyskiej na  dzień 5 (17) Października, 
a  po Teresie T ahn na dzień 18 (30 Czerwca 
5868 r. w K ancelarji Z iem iańskiej wyznacza

Franciszek  Kulikowski.

N. D. 1804. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
W Warszawie.

Do ukończenia postępow ania  spadkowego 
po Izabeli z M iszew skich Gregorowicz wdo 
wy. jako w ierzycielce s u m y  rs. 6,95 < kop. 
7 8 '/ .  r a  dobrach Cmieszew w b. O kręgu Go 
styńskim  położonych ubezpieczonej, wyzna- 
cza si§ term in w d. 18 30) W rześniami868 r. 
w kancelarji bypotecznej w W arszawie.

Jan  Jasiński.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

JS- J),1S17. M agistrat M iasta 
Warszawy.

Podaje się, do wiadomości powszechnej, że 
w  dniu 5 (17) Kw ietnia r. b. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się w sali posiedzeń M a
g istra tu , licytacja in  p lus p rzez  op ieczęto
w ane dek laracje  na wydzierżaw ienie przez 
ciąg roku jednego poczynając od dnia 3 (15) 
Czerwca r. b. do tegoż dnia i m iesiąca 1869 
r .  m iejsca w ogrodzie Saskim  pod stragan  do 
sprzedaży owcców służyć-m ogącego, w raz  z 
dzierżaw ą drzew owocowych w tym że ogrodzie 
znajdujących się, od sumy na rsr. 157, w yraź
n i e  n a  rubli srebrem  sto p ięćdziesiąt siedm, 
za  pomienioi ą  dzieazav ę przez dotychczaso
wego dzierżawcę uiszczanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o t a 
kow ą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i 
m iejscu  wyżej oznaczonem  na ręce  p. o. P r e 
zydenta m iasta opieczętowane deklaracje, 
n ap isan e  podług w zoru niżej zam ieszczone
go, a  w tych wyraźnie literam i bez sk ro b a

n i a ,  popraw ek i p rzekreśleń , w ypiszą Wyso
kość zaofiarowanej dz ierżą" y rocznie.
- N adto do deklaracji winien być dołączony 
k w it kasy  głównej ekonomicznej m iasta 
W arszaw y, na złożone w te jże  wadjum w 
kwocie rsr. 15 i na koszta ogłoszenia rsr. 10 
k tó re  n ieutrzym ującem u się przy  licytacji, 
natychm iast zwrócone będą.

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, są do p rzejrzen ia  każdodziennie w 
wydziale adm inistracyjnym  wyjąwszy dni 

świąteczne.
W zór do deklaracji.

W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję
n in iejszą deklarację, mocą- k tó rej obowiązu

j ę  się zadzierżaw ić miejsce w ogrodzie Sa
skim  i utrzym ywać stragan  do sprzedaży 
owoców służyć mający, w raz z drzewam i 
owocowemi w tymże ogrodzie znajdującem i 
się  p rzez  ciąg roku jednego t. j. o d d n ia3  (15) 
Czerw ca r. b. do tegoż dnia i mca 1869 r. 
o fiaru jąc za takow ą dzierżawę rsr. N. (wy
pisać literam i) poddając się wszelkim  obo
wiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach li
cytacyjnych zamieszczonym.

Kw it n a  złożone w k asie  głównej ekono
m icznej m iasta  W arszaw y wadjum w ilości 
rs r . 15 i n a  koszta  ogłoszenia rs r . 10 przy 
niniejszem  załączam . #

S tałe moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)
W arszawa d. 4 (16J)_ M arca 1868 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu,
Jen era ł M ajor W itkowski.

N aczeln ik  Kancelarji Zdzitowiecki.

(N. Pb IS IS ) . Magistrat Miasta W arszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 

o (17) Kwietnia r. b. o godzinie 11 ej z r a 
ca, odbędzie się w 8®b posiedzeń Magi 
str&tu na koszt i risico teraźniejszego dostaw
cy z przyjętych zobowiązań Die wywiązujące- 
go się licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje na dostawę r. b. 1 8 6 8  dla^ "War
szawskiej Straży Ogniowej lin do wycierania 
kominów sztuk 120, każda obejmować mająca 
długości sążni 36, sztuka od rubli srebrem 
czterech kopiejek dwudziestu pięciu.

Mający pizeto zamiar ubiegania się o ta 
kową dostawę, moga złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta

? m iasta opieczętowane deklaracje, napisane po- 
t dług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
\ wyraźnie literam i, bez skrobania, poprawek i 
Ś przekreśleń wypiszą ja k i odstępują procent od 
I ceny powyżej wyszczególnionej i do niniejszej 
I licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekonomicznej m iasta W ar
szawy na złożone w tejże vadium w ilości 
rs. 51 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nieu
trzymującemu się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

lan e  warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Ad
ministracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d. . . . podaję niniej

szą dekłację, iż podejmuję się dostawy w roku 
b itż . 1868 dla W arszawskiej Straży O gnio
wej lin do wycierania kominów sztuk 1 *'6j 
każda obejmować m ająca długości sążni 36, 
sztukę po rs. cztery kop. dwad/.ieści* p ęć i od
stępuję od ceny takowej pi ocentów N. (wypisać 
literam i), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za
mieszczonym. Kwit na złożone w Kasio Głó
wnej Ekonomicznej miasta Warszawy vadium 
w ilości r 3 . 51 i na koszta ogłoszenia rs. 10 
przy niniejszem załączam.

Stało moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia N. k

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Warszawa dnia 5 (17) Marca 1868 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-M ajor, Witkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowir cki.__

N. D. 1801. Nauczyciel Szkoły Rolniczej 
pod miastem Gubernjalnem Radomiim.

Z powodu dopełnić się m ających pewnych 
form alności, licytacja na  sprzedaż u ten sy 
liów i inw entarzy folwarków W ironów, nie 
odbędzie się  w dniu 25 M arca (6 Kwietnia) 
r. b. lecz w nowym term inie, a o którym  wia
domość, w k ró tk im  czasie podaną zostanie. 

W eronów d 13 (25) M arca 1868 r.
Niecki. __

]). H. 1805. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji U crszauiskiej w Warszawie.

N a skutek  ak tu  w dniu 3 (15)L utego 1868 
roku  przed podpisanym  Kejentem , przez p e ł
noletnich Sukcesorów Przyrem belzeznanego.

N ieruchom ość w W arszawie pod Nr. 107S 
lit. B. położona, sprzedaną zostanie przez 
pub liczną licytację w dniu 2 114} M aja 1868 
roku  o godzinie 10 z rana przed podpisanym  
R ejentem  i w jego K ancelarji w gm achu S ą 
d u  A pelacyjnego egzystującej, odbyć się m a
ją c ą  W adjum  do licytacji na  rubli srebrem  
3,0' 0 oznaczone zostało. L icy tacja  rozpo
cznie się od sumy rubli srebrem  4OJ 00. W a
runk i sprzedaży złożone, są  do przejrzen ia  
w każdym  czasie w K ancelarji podpisanego 
R ejenta.

W arszaw a d. 14 (26) M arca 1368 r.
Ja n  M asłow tki.__

N. D. 1800. CijĄcOjtbiu n p u c m a o i  
n p u  n.iptptoMb rpajKĄtincKOMij 

TpuO ytia.ib.
0 5 ’ŁHB/jHeT'Ł nySyiiiftU, o to  Man 17 (29) 

.'HH e< r,> ro 4 a Bi. 3 uaca no nozy/pui ne- 
piyfŁ <t>psBijO!>rb XyASHncKiwfe Pcre inoM t 
Kanne/inpiń M iancKf.ro Oupyra m, ropo/ys 
M/lairk JKUTe^bCTBytOUjH.MT, H 4<M!RtJ0CT& 
obi io om paB ^n ro iunm i bt> ero Kai ue.iapiii, 
cor.iacno y-iomeiiuwan, yc/iouimwB, oiyjaiwo 
Sy^eTb e t  ayKiiioHuaro  T c p ra  ni. Tpesr, ro -  
4H<i(ioĆ apeHjiHoe co Ą tpmaiiie, m-uiiiiau e t  
12 (24 lwim 1808 r., iiM tuicnpyuiK ono na- 
xo3 fiujeeCB nr, M.iancKOMt 5 1 1 . ici.(- 
Koń ryóepniii. ,

T opm  ii; snyTcs o i l  cyMMbi 3UU p jo  cep. 
ro^nsiiOH apeH/iiioii ipBHW.

r .  I L u i i i ,  25 cpeBpa/iH (7 M a p T a )  1863 r.
C.IHCKiH.

Komornik przy Trybunale Cywilnym w .Płocku.
Zaw iadam ia publiczność, iż dnią 17 (29, 

M aja r. b. od godziny trzecie j z południa) 
p rzed  F ranc iszk iem  Chudzyńskim  R ejentem  
K ancelarji O kręgu iła w sk ie g o , w mieście 
Mławie u rzędu jącym  i zam ieszkałym , i w je 
go K ancelarji pod w arunkam i tam że złożo- 
nemi, nieruchom ość w iejska, m ianowicie do 
b ra  Pruszkow o w Powiecie i O kręgu M ław
skim G ubernji Płockiej położone, wydzier
żawione b ęd ą  n a  la t  trzy , poczynając od dnia 
12 (24) Czerwca 18C3 r.
' L icy tacja  zaczynać się będzie od sumy rs. 

900 rocznej dzierżawy.
P ło ck  d. 24 Lutego (7 M arca) 1868 r. 

Teofil Śląski.

N. D. 1802. W  dniu 18 (30) M arca 1868 r.
0 godzinie 12 w południe na  targu  za Ż ela
zną b ram ą m eble jesionowe, lu stra , pa jąk  
mosiężny, kocioł, rąd le  m iedziane i t. p , 
w tymże dn iu  o godz. 2 po południu w domu 
pod N r. 972 Gościnny dwór zwanym, garnki, 
pó łm isk i, miski, pokrywki, dzbanki gliniane
1 t. p. a  o godzinie 3 popołudniu  w domu pod

Nr. 1014 przy  ulicy K rochm alnej m eble jes io 
nowe, naczynia m osiężne i m iedziane ku
chenne, lich tarze  p laterow ane i t. p. w d. 19 
(31) t. m. i r. o godzinie 10 z ra n a  na  targ u  
około 3 K rzyży (A leksandryjski) zwanym, 
meble m achoniowe, to jes t: kanapa, fotele, 
k rzesła , stoły, konsole, lustra , fortepian i t . p. 
w W arszawie, jako w drodze egzekucji s ą 
dowej za ję te  ruchom ości, przez publiczną 
licy tację  sprzedanem i zostaną.

J a n  Orłowski Kom ornik.

N. D. 1803. W  dniu 19 (31) M arca r. b. 
o godzinie 11 raao  na Grzybowie; w dniu 22 
M arca (3 Kw ietnia) t. r. o godzinie 10 rano  
n a  Grzybowie, i w tymże dniu m. i r. o godz. 
10 za Ż elazną  bram ą, w egzekucji sądowej 
prawmie zajęte  ruchomości, jako to: m eble 
machoniowe, jesionowe, garderoba, b ielizna, 
oksofty, beczki i różue naczynia do zak ładu  
służyć mogące, przez publiczną licy tację  w 
W arszaw ie sprzedane będą.

ilf . Magnuski Komornik.

1.) O N I E S I E N I A  P  ±t Y w  A  T N E.

N. D. 1588.

od W ydaw cy dzieł Agronom icznych
Michała Oczapowskiego.

Jeszcze  tylko bardzo m ała  liczba dz ie ł pod 
ty tułem : GOSPODARSTW O W IE JS K IE , 
obejm ujące w sebie wszystkie ga łęzie  przą- 
m ysłu rolniczego, 12 tomów, zam ierza w y
dawca przez k ró tk i czas sprzedawać, zam iast 
ceny teraźniejszej rs. 15, za rs 7 kop. 50.

Osoby na prowincji zam ieszkałe, będą  
m jeli franco odesłane powyższe dzieło.

S .  a s .  H l e r i b n c l i .

N. D. 1833.

KANTOR

N. D . 1828 
Stiisiisław Nawrocki, Kom ornik

przy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Polsk ie
go, otw orzył K ancelarją  przy ulicy ! l ł u >  

pod Nr. 4S9a. w domu dawniej B asz
czyńskiej, a  po pogorzeli w łasnością obywa
te la  Koelichen będącego, w oficynie na  1-em 
p iętrze, m ieszkania Nr. 8. 1 - 4 1 6 9

p r z y  Z j e z d z i e
należącej do

W  80 Z D A N O W I C Z A .
M a honor zawiadomić Publiczność, że ceny 
w p ięciu  oddziałach  tej łaźni ustanaw iają  się  
następujące: w m ęzkieh po K o p .  5 ,  1 3  
i 3 0 ,  a w żeńskich po k o ( > .  5  i 8 0 ,  że  
z oddziałów tych 5 i 30 kopiejkowe dla m ęż 
czyzn, oraz 5 kopiejkowe dla kobiet, ju ż  są. 
o tw arte, a zaś 12 kopiejkowe dla m ężczyzn 
i 20 kopiejkowe dla kobiet, w końcu tego ty 
godnia ctw artem i zostaną. P rzytem  K an to r 
nadm ienia, że otwarcie łaźni osobowych i wa
nien w krótce nastąpi.

D. 1633

E gzystu jąc  tu  ju ż  od wielu la t  jako  hurtow ni kupcy T O W A B Ó W  I.ls 1 O l  
£ Z i O H C l O W Y  €  SB. p rzez co m ając stosunki z najsław niejszem i F ab ry k am i H olender- 
skiemi i B ielenfeldskiem i, pozwalamy sobie donieść Szanownej Publiczności, ta k  tu te jsz e j, 
ja k  i za  obrębem  k ra ju  m ieszkającej, iż część u a s z e g o  b o g :*  t « - u p o s a ż o n e g o  
i h ł a d u ,  w e  w s z y s t k i e  i k i i r y c z n ®  g a t u n U S  p l o t  a a  I s i l a t a e g ® ,  n i» -
Iłb-jć s t o ł o w y c h ,  b t e l l z s s y  g o t o w e j  I T o w n  r o w  l . o k r l o n y c l i ,  p n  
n s J n l i W T r h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  w y p r z e d a j e m y  i na  ten  cel otworzyli 
śmy M A e A B i r w ,  w H otelu Europejskim , n a  H r « k o w a k i e i N - P y i e r d -
l u i c ś c l n ,  przy bram ie, uchodząc do Towarzystwa Z achęty  Sztuk Pięknych.

Mamy p rzeto  nadzieję, iż Szanow na Publiczność zechce korzystać  z tej sposobności 
i zaopatrzy  się w po trzebne jej tow ary po cenach nader tan ich , gdyż dotąd  jeszcze  tu  nie- 
praktykow 'anych, czego dowodem poniżej zam ieszczony tu nasz cennik.

F irm a nasza je s t  znaną , a  o rzetelności jej Szanowna Publiczność sam a przekonać się  
będzie m ogła na miejscu, .

Z a  prawdziwość £ dobroć towaron, podaną pras* ss*»8
m i a r ę  poręczam y.

| * r  P H E I S - C O U I I A N T  ( C E N N I K )  S  T A Ł Y .  H f

/2

‘A

K art angielski w najlepszym  gatunku, ł o k i e ć ..................................
Jed en  obrus ...............................................................................................
'A tu z in a  czysto-lnianych se rw e t......................................... ......
■/„ ,, tu z in a  r ę c z n ik ó w ....................................................................

, serw et deserowych .................................. ......  •
, czysto ln ianych chustek  do no a  . • • • ■
, tak ichże  praw dziw ych chustek  F rancuzk ich  ba tysto 

wych ..................................................................... , • - . •
Czysto ln iane koszule dam skie i m ęzkie, ręcznego szycia, oauaje-

my p o .................................. ...............................................
M ęzkie  kalesony z prawdziwego i pięknego p łó tn a  lnianego po . 
Prawdziwa A ngielska ko łd ra  pikowa, gustowna i w dobrym gatunku. 
D ziecinne ko łd ry  pikowe w tym  samym g atunku  .
Praw dziw a A ngielska B rillantyna, łokieć po . • • ■ \
Praw dziw e p łó tn o  domowe n a  kalesony m ęzkie, oraz p rześc iera 

d ła , łokieć .    . • •
R esz ty  p łó cien  lnianych od 5 do 20 łokci oddajem y też  po b a r 

dzo nizkich cenach.
'A sz tu k i Szlązkiego p łó tna  na  6 koszu l............................................... •
ys „ Ilollenderskiego p łó tn a  na 6 koszu l . . . . - •  
1 sz tu k a  Szlązkiego p łó tn a  ln ianego ......................................... '

R sr kop.
— ~ i T ”
— 75

1 40
1 — «•

, — 60
1 —
1 70 s
1 50
1 20
4
1 80-- 20

.«•
19

%6 25
8 ___

10 -- fk*
11 ---
13 ---
17 ---
18 ---
23 —

26 —

Irlandzkiego p łó tna
R otterdam skiego p łó tn a  n a  12 koszu l. • •
Z urichskiego na 14 koszu l . . . - • '  • •
Bilenfeldskiego n a  12 koszu l . • • ' • • •
p ięknej R um burgskiej weby na 14 k'oszu . . .
H errnhu tsk ie j weby, ręcznej roboty  ( y n itka  k rę  

eona), na  14 koszul. •
Bardzo p iękne W eby Batystowe, sz tu k a  od is r .  30 do 60.
W ełn iane  ko łdry  angielskie po r s r .  3 kop. ou.
G arnitury  (N akrycia) na 6 i 12 osób, n a j p ię k n ie j s z e  . . I K i i u b S ^  l l f l n m s t  * ió 'A n iez

po bardzo n izkich  cenach. , ■ , . , ,  .
P r a w d z i w e  B elgijskie koronne p ło tno  na p rześc ierad ła  bez szw u 'V, szerokie, oddaje 

się  za  cenę bardzo przystępną-   . .
w  w  h rancuzk ie , sp rzedają  się  łokieć od kop. 30 i drożej.
1 W I I Ś Ł H  dwu łokciowy, łokieć od kop. 16 i wyżej.

., b iały  w deseń kop. 25 i wyżej.
P Ó Ł B A T Y S T )  * wyżej.
F 1 K 4 S E £  od kop. 25 i wyżej. Posiadam y także  F iran k i ju ż  opasowane.
O bstalunki n a  prow incję począwszy od rs. 25, wykonywają się sum iennie i a k u ra tn ie  

w p rzec iąg u  24 godzin.
Kuncy odprzedający takow y towar, o trzym ują  stosowny raDat.
Z aś p rzy  kupnie tow aru za rsr. 100, dodanym będzie 'A tuzina  czysto-lnianych cku stk ek  

do nosa, 'A tu z in a  ręczników  i jeden  obrus g r a t i s * 2— 17200

W D ru k arn ji R ządow ej, O kręgu Naukowego W arszaw skiego- — Z a p ozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

(Dalszy cî jg Obwieszczeń w Dodatku.)



Dodatek d o  N m  6 2 ,  D y m n i k a  W a r s z a w s k i e g o .
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t Niedzieli, dnia 27 (29) Marca 2868

O B W I E S Z C Z E N I A  S Ą i M S W E  A U  M I  ^ I S T B A C Y J I T E .

K T T . /»rfiTkłn 3 T V  0 0 H3 &HI* i  * ’ . . .  J

i no

Ł I C 5 U 0 J E

\  g p R Z K D t f R  P T J B L I 0 S F 1

j j .  t >• 1 4 9 4 . C ’b / i . t e u K o e  l y O e p M C K o e  
Itpae.ieHie.

C h m t .  o 6 x , n u / i H e r b ,  m t o  B i  n p u c y T C T B i a  
o b s i o  H a  c p o K t  1 6  ( 2 8 )  HHC/ ia  A n p T M H  C e r o  
1 8 6 8  r .  K i  1 -M y s t c y  n o  u o / i y . j H H  H a a n a n e -  
Hhi T( p r w  n o c p e ^ c T B o w B  3 ane* ra T a H H r» ix i>  
o 6 T>HH4 e H i f t  ( 4 e K , i H P a i t i f i )  H3 o i ^ a n y  c l . n o 4 - 
P H 4 » i t f p t c T p o i i K H  K p b i i u n  hh4X> b h u m t .  
3 4 a B i ; M B  C l S A - i e f t K a r o  r y 6 e P H C K i n o  f l p a -  
B4 e n i r t .  KT. T o p r a w i  9THMT , o n p e 4 * . i e H a  , 
OTMMa 3 , 2 5 5  p y 6 . 6 4 ' / i  « o n .  Ż K e . i e i o m i e  y  • | 
M a c T i r c B a T h *  B-b T o p r a n . ,  M o ry T T s  o a H a K o -  j 
M H T b C fl  c-b n p e 4 B a p M T e ^ b H H M H  y c a o B i f l s m  l 
BT. A 4 M H B H C T p a T M B B 0 M l.  0 x 4 4 1 9 6 0 1 1 1  C e r o  . 
n p a i M e i i i H  u  4 0 9 * H b i  k i  l - m y  n a c y  n o  n o -  , 
^ V 4 HH i i a s H a i e B B a r o  4 * «  m p r o B T ,  i H c z i a  ( 
n o 4 a T h  s a n e H a T a H H b i f l  o 6 x > H B 4 e H in  n o  u p i i -  , 
z i a r a e M o f i  o o p w E  M n p e 4 C T a B H T b  K b H T b h -  j 
i i i w  BO b 3 h o c * b  3 a 4 o r a  b t .  p a 3 > c E p ;B  / i #  1 * '  ,
c t h  T o p r o B o n  c y M M h i  t o  e c i h A 2 5 p y o .  n o  . 
K o n .  e T K a n a m u i e o H  o n  T o p r o i f b  a a n o r b  ; 
c b o i i  n o . i y o a T b  o ó p a T H O ,  3 a « n  )Ke y C T o H B -  j 
m a r o  H a  x o p r a x T .  o y j e x i ,  x p a H H X b c n  u b _ 4 e -  j 
n o 3 HTT. l y ś e p H C K a r o  n p a B 4 e n i f l  b ł  o o e 3 -  t 
n e n e n i e  B c n p a B H a r o  n p o M 3 B 0 4 C T B a  p a o a x x , .  , 
n o c . m  c p c K a  n a 3 H a B e H H a r o  4 9 H t o P i o b x .  ! 
o ó i f l B / i e n i H  n e  ó y a y n  n p H H H T W ,  a  H a n n -  1 

c a H H b i n  He n o  y K a 3 a m i o f t  <. oP M li  n p H 3 H a i i b i
6 y 4 yTT> B e 4 4 J M C T B H T e 4 b H M M 'b .

0 6 l > H B / i e H i e  ( 4 e K / i H p a i p n ) .
B c 4 l 4 C T H ie  o Ó T iH B , l e n iu  C 4 >4 9 e p K a r o  T y -  

C e p H C K a r o  n p an . ie H iH  o r b  2 9  <J>eBp a . i H  c e r o  
1 8 6 8  r o 4 » ,  H a c r o B H ) i n n M 4 .  o o x .R B / i e B ie M i»
e ó n 3 y i o c b  n p H H H T b  H a  c e 6 n  n p o H 3 B 0 4 C T B O  
p a 6 o i i >  n o  n e p e c T p o f t K f c  K p b i i u n  H a 4 i> r 4 a -  , 
BHbiM-b 3 4 a « i e M i >  C 4 i4 n e u K a r o  1’y ó e p n c K a r o  i 
I l p a n . 1 e 1.1 i n  3 a  c y M M y  ( B b i n n c a c h  c y M M y  n p o -  j 
I l l lC b lO )  n o 4 > l H H H H C b  BC®Mt e 6fl3aHHOCTBMT) j 
B 0 3 , io jK e n H b iM T *  H a  u o 4 p H 4 H H K a  n p e 4 B a p n -  i 
T e H b H b lM H  yC-IOBif lMM. K H I IT a H ip K )  N .  n a -  | 
3 H a H e n c T B a  b o  u z i i o c U  a a n o r a  b t .  c y w w B  j 
( n n c a T b  n p o n r i c b i o )  n p i i  c e M i .  n p e 4 c x a -  j
b / h i o  W H T e . i b c T B O  .M te  l u N . o a H a a m b a l c T i i  j
w H T e a h C T B a  T a K o r o  x o  - m w a  M l c B i ( a n r o -  j 
4 8  u  n o 4 n n c a T b  c B o e  h m h  b  . f a M H - u io .

F .  C B A / i e i p b .  <I>eBpa4H 2 9  4 HH I 8 0 8  r .  i
C o B S T H H K t ,  i

3 a  Crapmaro 4 t . 1 0 n p 0 n 3 B0 4 n T e . i H ,  \
B 4 H M H H C K i i l .  i

 —  -
N . D . 1 4 9 3 . C b Ą . i e u K o e  I y O t p n c K o e  !

JJpaeAenie.
H a  o c n o B ^ H i n  n p e 4 - i o j K e H i H  F .  1 ą a u H a r o  1

A i i n e K T o p a  I l p a B H T e a b C T B e H B O H  K o m i k i h  
BHVTpeHHHUT. 44591, OT1, 5  ( 1 1 )  <K‘Bp I.TH Ce- 
r o  r 0 4 a  3 a  N .  2 2 3 2 / 3 8 3 ,  C t A ^ e m r o e  I ' y ó ‘ p H -  ! 
c K o e  I l p a B . i e H i e  o 6 i H B 4 H e T i ,  b o  n c e o o m e e  
CB-B4 l 5 H i e ,  4 T O  B t  c e M t  l l p a B ^ e n i H  2 2  M a p -  
T a  ( 3  A n p t 9 f l )  c e r o  1 0 4 a ,  B t  1 2  o a c o B t  4 h h ,
6 y A y T h  n p o H 3 B 0 4 H T b C H  n y 6 4 H > i H h i e  T o p r H ,  
n o c p e 4 CTBO!Ht o r e s a T a H H H i t  o 6 i ,H B . i e H i H ,  
n a  n o c T a u K y  s i a T e p i a ^ o B t  4 9 H n o c T p o f i K i i  
M y H 4 H P H0 H 0 4 eJB4 bI 4 9 H  H H J K H H I t  3e .M CKO0
c T p a w H  C l 5 4 9 e U K 0 ft  F y ó e p H i H ,  n o  e p o x y  

1 8 6 8  r . ,  a  H M eH H o :
a )  C j K H a  T e M H 0 - 3 e 4 e H a r o  r B a p 4 e n c K a r o  

5 2 1  a p .  1 0  B e p . ,  n o  U15H45 1 p .  7 9 ' / 2  k o i i . ,  a p -

u i H H t —  9 4 1  p .  8 1 >/ie K ° n .
6 ) C y K i i a  o p a i i w e B a r o  i B a p 4 e n c K a i o < Z  a p .

1 0  B e p  ,  n o  2  p .  4 0  K t n . ,  a p n j H H t  —  6  p y 5 .  

3 0  K o n .  o m
b )  C t p o c H H H r o  r e a p 4 C H C K a r o  c y K « a  AOJ 

a p .  8  B e p . ,  n o  2  p .  4 0  K o n .  a p u i H H t - 8 8 2  p y  

6 j h .
r )  X o 4 CT a  p y 6 a i u e H H a r o  b o c ł m h  B e p n i K O -  

B o f t  u i H p H .  b r ,  2 , 7 5 6  a p .  4  s e p . ,  n o  8  n o n .  

a p u i H H t — 2 2 0  p .  5 0  K o n .
4 ) X 0 9 c r a  n o 4 K 9 a 4 0 M H a r o  B o e b M H  B e p -

U lKO BO ft  U l H p H H b l ,  1 , 6 2 7  a p u i H H t  8  B e p . ,  n o  
6  K o n .  a p u i H H i — 9 7  p y 6 . 6 5  K o n .

e /  K a ^ e H K o p y  n e p H a r o  u i h p h h o k )  1 a p u r .  
5  B e p u i . ,  2 6 2  a p .  8  B e p . ,  n o  2 2  K o n .  a p u i . ,  

®7 p y 6 .  7 5  K o n .
m )  ( p . i a jM C K a ro  TBap4 eftcKaro n o 4 0 T H a

1 . 3 3 8  a p , , , .  1 2  n e p . ,  n o  2 2  K o n .  a p u i H H t  —  
2 9 4  p .  5 2 ’/.2 n o n .

3 )  T e r b M M  a i e H T o f i  r a p y c H o ń  Ha n e T H H p b i ,  
U i l i p i i B o i o  > /4  „ e p i u n a  c-b x p e v i H  K p a c n w M H  
n p o H B t T a v H  n o  K p a H M t  H c p e 4 H H t ,  1 1  a p .  
1 4  B e p . ,  n o  B k o „. a p i u n . i  r — 7 1 1/ 4 K o n .

I I )  T e e b M W  J B e a x o n  r a p y c n o f t  y a K o f t  ( k o -
C3 h l 9 b K O B O f t )  r u t l p u H ,

m) J'aK aro 3 C9 0 Taro ra.iyHa 6<3t 9 opo- 
» e K t  no c p e 4 HHX, mnpMHOio B t V, Bepiu ,
36 ap . 12 B epuiK oBt, no  00  Kon. ap iuH H t 
22 p. 5 Kon.

H) M454,10 Bb.3040HeHHb,Xt OOMOOHeKt
1,618 r u iy K t  no 7 '/2 Kon. iu iyK e, 121 pyo 
35  Kon. ,

i )  r i y r o r n u t  jKe.ixoft Me4H r.ra 4 KHXt j 
6o /ib iu aro  pa3M45pa 6 ,710 , no 3)6 Kon., 3a j 
KajB4yto nyroBH uy 40 p. 32 Kon. 1

n ) H yroB H U t w e^ io ft Me4 H r4a4K H X t 
M alaro  pa3M 4pa 1,260, no 1 K. KajK4afl 12 
p. 60 kc n . , jnj,

p )  lly rcB H U t o/ioBHHbixt n e p H h iit  l,4 < u .

■ u n . IIOOU,  , . t / .  3508. M agistrat M iasta
5. I I [  B T O p r O B a t m l f t  C T a T M O  3 x y  O O a 3 a H t  |  W a r sz a w y .

3 He nosw e 30 jHeŚł co rh u  iise tm eH is  ero ; p 093je 6o wiadomości pow szechnej, t e  w d
|  o 5 t  yxBepsseH lH  x o p ro B t, b h m m  m  l  y -  o2 M a r c a  (3 k w ie tn ia )  r. b. o r:odain ie  1 2 -e j
$ OepHCKOe sasHaieftcTBO liojroBHHy U j w noludnie odbędzie się w sali posiedzeń i :u -
i H o f t  cysiMU, t .  e. 681 p. 80 c. B t  C H e T b  k , M aeistratn  licytacja ia  m inus p rz tz  o j i e -  
i  Topofr HOBfcTt ObiTb oO pauren t n p e jcx a - • «  „ a  dostaw* w c i ,g «  l . t
|  EJteiiBuft HJi-b s a i io r t  B t aajiM B H X t * e B ra x t - czę ; 1870 roku  boni do
s x  '/i sacT b  obo# josBOweTCH ynjiaTHTt, jjh- |  trzech  to je  _. l _>1 K.»b

k o ii. KawAaB— 2 p. 10 k .
cl Ily roB H U t 040BHHb,Xt & t4b)X t 1 ,4 .0 ,

no  ’/ ,  K on.— 2 p. 10 k .
X, KpiOMKoBt c t  iieTHHMH 6d0  n a p t ,  no 

>/« Kon. aa KpH>neKt c t  neTaeKi— 783/ ,  «on.
y ) H in o K t c t p w x t  41 «. 54 309orHHKa, 

no 60 k o ii. * y H i t— 24 pyó- 9 3 3/( koii60  KO". * y H T t - 1 4  pyo w  A KO, . asMHHHCTpaTHBHbiMt n o PHSHOHt.
•» H h t o * *  * q f t  K o n  6 . HaCTO H uiiH  ycxO B in  o O a a a x e a b

10 9. 90 30.1OT., no i n O K y n m H K B  co BpeneHH noRUHcaHiH a9 6  K o n .  o > y n T t — 1 8  p .  9 0  K o n
x )  H H T t K t  M e p r i b l X t  1 0  * .  9 0  30 .1OT.

6 0  K o n .  < j > y H i t — 6  p .  5 6 ’/< K o n .
n  r O  U l e . i u y  n e p H a i o  1 o .  9  3 0 4 0 T .  1 1  p  

5 2  k .  c y H T k —  1 2  p .  6 0  K o n .
B c e r o  jKe n i  c y j m t y  2 , 8 9 2  p y ó .  3 5  / u  K o n -

( 4 B t  T W C H ' in  B o c e M C o x t  4 eB H H 0 t T o  4 0 a  p .  
Tpn4Uaxh n m r ,  u  riHThHa44arb m e c i  bH84- 
i p a T b i x t  K o n t e K t .  -  -  a

T o p r H  HaM HyTCH O T t  n o K 8 3 8 H H O M  O o m e H

c y M M b i  ( 2 , 8 9 2  p .  3 5 15/ i e  K . ) K a w 4 H 0  T 'E M 'Ł
w e H a r o m i f l  n p H H H T b  H a  c e 6 «  n o c T a B K y  n p o -  
n u c a H H b i i t  M a T e p i a 4 0 B t  4 o ^ J « e H t  K t  Ha- 
37raHeHHo.My c p o K y  n p e 4 C T a B H T b  n p H  o o t H -
B ^ e H i n  3 a 4 o r t  B t  K o ^ H s e c T B - b  5 0 0  p y o -  n a ‘
4 H H H 0 CTiK) h . i h  B t  4 e H e » H b i x t  G y v a r a x t ,  
n p i i H H M a e j i h i x t  B t  3 a J o r H  n o c y m e c T B y r o -  
m i . M t  n o C T a H 0 B 4 e H i H M t ;  K O H K y p e H T a M t ,
3 a  K O T o p h iM H  n e  o c T a H y T C H  T o p r H ,  n p e 4 -  
C T a B / i e H H b ie  HMH 3 a 4 o r H ,  T O T n a c t ,  n o  o k o h -  
n a n i H  T o p r o B t ,  5 y 4 y x t  B 0 3 B p a m e H b i .  O o t -  
H B ^ e n i e  4 0 .1 JKHO o b i T b  H a n n c a H o  H a i e p o o -  
b o h  3 0  K o n 4 j e ' i H a r o  4 o C T 0 HH CT B a ó y M a r t ,  
n o  n p H H a r o e M o f t  c»opM45, m h c t o ,  n e T K o  H 
6 e 3 t  BCHKHX4, O U l H Ó o K t .  H a  K o H B e p T a x t  
C t  o 6 b H B . i e H i f l M H  4 0 / J B H b l  O b iTb  n o M t U t e "
11 b,  c ^ o i i a :  , , 0 6 t H B ^ e H i H  H a  H o C T a B K y  Ma- 
T e p i a / i o B t  H a  in y H 4 H P HyH) o 4 e ) « 4 y  4 4 H 3 e M -  

C K o f t  C T p a j K H  C ł i . t ^ e n K o ń  P y ó e p H i H . ”
I l o 4 p o Ó H H H  ) 'C 4 0 B iH  T O p r o B t  M o r y T t  

6 h i x b  p a 3 C M a T p H B a e M b . ,  e w e 4 H e B H o  o T t  9 
n a c o B t  y T p a  4 °  3  H a c o B t  110 n o 4 y 4 H H ,  3 a  
H C K ^ t o n e H i e M t  n p a 3 4 H H M H b i x t  H T a 6 e 4 b -  
H b i l t  4 t i e f t ,  B t  B o e H H C - r i 0 4 H U e f t C K 0 M t  U T -  | 
4 l 5 4 e H i H  1 ' y ó e p H C K a r o  l I p a o / e H i H .

r p o p n a  o ó t H B ^ e H i f l .  |
B c ^ 4 > 4 c i  B ie  o ó t H B - i e H i  a  C 4 J4 . . e u K 6 r o  l y -  

6 e p H C K a r o  n p a B ^ i e H i n  O T t  2 8  4> eBp a . , H  3 a  N .  
1 4 9 8  fl HHJKe n o 4 n n c a R i u i f i c H  6 e p y  Ha c e o a  
n o c T a u K y  M a T e p i a ^ o B t  4 4 1 1  n o c T p o f t K H  MyH- 
/T HPH oft  0 4 eJRHbl  H a  H H J K t H X t  M H H O B t  J e M -

c k o h  C T p a j K H  C 4 5 4 d e U K0 ft  l y & e p H i n  B t  n o -  
K a a a H u o M t  B t  o 3 H a n e H H O M t  o 6 t H B 4 e n , H  k o -  
4 K H e c x b 4 5  3 8  c y M M y  ( n n c o i b  n p o n p o t w  h  
U n c p a M H ) ,  n p H H H M a f l  Ha  c e c i  B e t  
n p e 4 t B B , i e H H b i n  mh45 4 0  x c p r o B t .  3 a ^ i o r t  
B4 ! p a 3 M t . p t  5 0 0  p y ó .  n a . i n - i H O C i h i o  ( h i m )  
B t  4 .  H e i K H h i x t  6 y M a r a  i t  ( K a K H i t  M M e i i H o ) ,

n p H  c e M t  t i p n a a r e K )  c t  i t M t ,  y -
n a t  H e  y 4 e p j K a , i i „  n p H  x o p i a x t ,  n o . i y n y  l a -  
K o B h i H o ó p a i H o  c a M t  4 H 4 H0 CH4 H)  n p o r n y  
O T n p a B H l  b  H a  MOH C M e l t  n o  n o H i t  B t  .  . 
M t c x o  n o c T o H H B a r o  M o e r o  w H T e M b c i B a  N .  

i 1 8 6 8  r .  ( M t c B U t  n  h h c . i o ,  n o 4 n H C b ,  h m h  h  . 

; ł a M H J l i H .  _  i a c e  ’ i
r .  C t 4 . i e u t ,  $ e n p a M H  2 8  4 HH 1 6 6 5  r .  ,

C o B t r B H K t ,  y l e e n e B C K i H .

KEH^auioHHbiMH jrHeTaMir n o  Hapiwaxe.ibHOK j 
a x t  ip b B t ,  c t  c a tn y ro m siM H  i t t  HHM t ' s y n o -  j 
HBMłi, 3a HeucTeKiuee Bpeua.

A p y i y i o  Ke nojioBHBy op tH onH ofi  cyMMU ( 
bmTĆt-Ł c t  npejjioiBeHHOio n a  T o p ra x t  Has- | 
CaBKoro, noKynin,HKt o5a3aH t o6ecnenHTb i 
B H e c e B i e i u t  e a  H a  i i e p B o e  M t c T O  I V  o x j t J i a  j 
HnoTe'iHoii K im m  h yruianHBaTi, B t  Ka3ira- ■ 
H e ftc T B O  bo 5 %  p o c x a  u no 2 %  H a  n o ra -  j 
lueHie l e a n u T a J i a ,  E n e p e s t  B t  n o a y ro so - , 
Bbie cpoKa B t  1k>h45 h ^e ita ó p -B  M t,canax t. , 
Kam jaro ro^a , n o s t  onacem eM t, so  OKOH-ra- f 
Teabiioii ynaaT U  n e e r o  s T a r o  s o - i r a ,  B 3 b i c K a -  j

°I
6 . HaCToam'H ycxOBiH oOaaaTexbHij sxh 

nO K ynm H K a co  BpeneHM n o s rm c a H ifl a y u n io H
j Haro npOTOKOja, a  s-sa Upar-HTe-ibCTBa co 
i SHH yTBepaiseaiH aTaro npOTOKOaa. 
i 7. IlpesBapneTCH K O jaK Jiu M x t ynacTRO- 
i EaTb B t  T o p ra x t ,  h to ó u  He sonycK aja  KHKa- 
I KHXt weassy coóoio C T aneut B t  yóbiTOK'1, 

rta3Hbi, hóo ecjiH s to  oOirapyvKHTca, bhhob- 
! H ue O y jy x t  nojBepjr.eHbi saKOHHOil o t b - Ł t -

CTEeHBOCTH.
O cT axbH H H  xte y cn O B ia  f ta s  T o p r o B t  Ha 

B biu re  0 3 HU4 eHHbiH 3eM jm , e sesH eB H O  j r o r y T t  
O h iT b  paaC M O Tpliiibr c o n c K a T e „ i ; i y .n  B t  OtjX. ■
xeHiH rocysapcTB eH H U xt HMymecTBt 1 y -
OepHCKaro UpaEjreHia.

r . CyBajKH 2 (1 4 ) MapTa 1868 r.
BHne-I’yCepHaTOpt, ( .....................)

N . D . 1 6 3 6 . C y e a . i K c n o e  1 1  y O c p n c K o e  
l l p a e . i e n i e .

06 tH B jiH ex t ko Beeofimeiiy cr.'ts'hHiio, h to  
B t  npncyTCTBiH o u aro  2 (1 4 ) M aa c. r. 6y -
S y T t  U P 0 H 3 B 0 S H T b C H  H s y c x H i J e  T o p r H  H a
nposaaiy  148 npeHTOBt hjih 8325 KBaspaT 
HHXt xonxeft EOsenBaro HeaacxpoeHHaro • 
n x an a  B t  r .  BoaKOEbinutaxt H o s t HasBa- | 
HieMt ,,K a® eH ray3 t.,J |

I ’jraBHtfiiuiH ycjroBia sjih T op ro B t ua npo-
naaty nxoHta ffH stoS cj-fesy10̂ 8-

] 03HaneHHbift n x a n t  o6pan;aeT ca B t  npo- ; 
x a* y  CO bc4.mii soxoRaMH a c t  xHmh npaeaMH
II 06H3aHH0CTHMH, ItaKIH DO OHOMy H M teTt (
Ka3ua Il,apcTBa, BbrpyneHHuf; ase c t  Hero so- ;
x o s t  no 2 0  M as ( 1  Iw bh) c. r. npim asseiEM Tt |  

2. T o p ra  C y sy x t npousBOSHTbcn nsycTHO; \
ORHauo, s03B0JHexcH nosanaxb oStHBJiHiH B t  ! 
aan e 'iaxaH m .ix t naK eT axt, n o x o p u e  ROJiaiHbi ; 
Obixb npesexaE aeaw  so 12 n a c o n t rh h  Biraie . 
oaHaneHHaro n u c ja  11 o y s y x t  BCKpbixM no -
OKOH HaHiu  H 3 y c x H a r o  T o p r a .  s

3  T o n n r  o y s y x t  Haxaxbi o x t  ontHOXHOft 
cyMMbi 249 p. 75 non., onpeRtJreHHoft sa  3xy
3 e M j u o .  „  , , , ,

4. JEeJiaiomie yxaCTpOEaTb B t TOpraxx, ua 
noKynny BUuienoHCHeHHaro n jiana, o6a3aHbi 
npescxcBHTb 3a.ioru B t  1’yOepHCKOe hjih 
OKpyiuHoe Ka3HaxeiicTE0 HaannHbraii seHb- 
rasiH Ha cyMMy 25 p y 6. paBHHiomyiocH !/,0 
nacTH ctohm octh  njiana 9Taro.

5. IIpHTOpr-OBaEUiift cxaTbio 9Ty oS aaa irt 
He n03sne 3 0  RHeft co rh h  ii3Btm eHin e ro  oO t 
y THepmseHiii x o p ro B t BHecTH B t ly o cp H  
CKoe hjih OKpyanioe K a3Ha'!e8cTB0 noxOBHHy 
ontHOHHOii cyMMbi t .  e. 124 pyO, 81 '/2 so n .,
B t  c x e T t  K O T O p o f t  M O a e T t  O b iT b  o o p a n ; e H t

trzech to je s i. i o n ,
eksportow ania zwłok zmarłych starozakunr.ych  
na  cm entarz za Wolskieini rogatkam i eg zy stu 
jący, od podwyższonej ceny do rs. 2 kop 70.. 
w yraźnie rubli srebrem  dwóch kopie jek  s ie d m -  
dźiesięciu dziennie w warunkach zam ieszczo
nej 1 do n in iejsze j licy tacji ustanowionej.

M aja' v Drzeto zam iar ubiegania się o tak o 
wą dostaw ę, mogą zlotyć w o ,asie 1 m ie j
scu wyżej oznaczonem oa ręcft p. o. . r e 
zyden ta m iasta  opieczętow ane deklaracje na
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych w yraźnie lite ra m i,_ bez skrobania, 1 o 

. I p raw ek  i p rzek reśleń  w ypiszą ja k i  odstęp»j% 
i p roeen t od ceny do licy tac ji podanej.

H 1 N adto do d ek la rac ji dołączony być winien 
1- | kw it Kasy Głów nej E konom icznej m iasta  War- 

i szawy Ba złożone vadium  w ilości rs . 80 i na, 
j k o sz ta  ogłoszenia rs 10, k tó re  n ieu trzym n 'k - 
j cemu się przy liry tac ji na tychm iast zwrócone 
i będą.
i Inne  w arunki dotyczące w mowie będącej li

cy tac ji, są każdodziennie do p rze jrz en ia  w W y
dziale A dm inistracyjnym  wyjąwszy dni św ią
tecznych.

W zór do dek larac ji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . . podaję n i

n ie jszą  dek larac ję , iż podejm uję się dostaw y 
w ciągu la t trzech , to  je s t  1868, 1869 i 1870 
roku  koni do eksportow ania zw łok zm aiłych  s ta -  
rozakonnych n a  cm entarz za W olskiem i ro 
g a tk am i egzystu jący  po rs. 2 k . 70 w yraźn ie  
po rub li srebrem  dwa kop ie jek  siedm dziesią t 
dziennie, i odstępuję od ceny takow ej procentów  
N. N . (wypisać literam i) poddając się w szelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach  li
cytacyjnych zam ieszczonym . K w it na  złożone 
w K asie" Głównej Ekonom icznej m iasta W cr- 

a  ! szawy vadium w ilości rs. 80 i na  koszta  og io- 
'  ! szen ia  rs. 10, przy  niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem.
dnia N. . .

(podpisać w yraźnie imię 1 nazwisko). 
W arszaw a d. 20 Lutego (2 M arca) 1868 r .  

p. o. P re zy d en ta ,
Je n e ra ln e g o  S ztabu , 

Jenera ł-M ajo r, W itkow ski. 
N aczeln ik  K ancelarji. Zdzitow iecki.

N . D . 1761. D yrikc ja  Szcztg&lowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w Radomiu.
P odaje dopow szechnej wiadomości, iż na za 

sadzie postanow ienia R ady A dm inistracy jnej 
K ró lestw a P o lsk iego  z dnia 28 Czerwca (5 0  
L ipca) 1860 r., eraz u; oważnieó przez D y re
kc ję  G łówną T ow arzystw a K redytow ego Ziem 
skiego udzielonych, poniżej w yszczególniające 
się dobra zism skie z należnem i do u ith  p rzy- 
ległościami i przynależy (ościam i w Gub .Ra
dom skiej Dołożone, za zaległości ra t Tow arzy
stwu K redytow em u Ziemskiem u należnych.- 
w ystaw ione 'zostają  na  sprzedaż przym usow ą 
pierw szą przez licytacją publiczną w m ieście 
Radom iu w domu przy ulicy L ube.sk ie j poło
żonym, N r. 156 oznaczonym.

1. C ze rn ików ,  z fo lw a rk ie m  M u ro w an iec  1
Z a m o ś ć ,  z p r z y ł e g ło ś c ia m i  i p r z y n n l e ż j t o ś c i a -
mi w O kręgu  O patow skim  położone, po wyłą
czeniu uposażenia włościan pozostałe, te im in  

- i , . -  .Inin 3 715! Ltit.eoui 1869 r.

,  n e p .  cx> 4 u y M H  
no KpaHM b 14 e p iu .KpaCHblMH npomi-BTUMM „ „

4  n e p U l . ,  u o  3  k o m .  a p u i H u - j ,  4 2 s /« k o i i .
i) 3 o / i o x a r o  lUiiypa 4 , i n  nuexeHbixb n e -  

T / i e f t  C T a p U l H M T .  C T p a m i i M K « M ą ,  0 7  a p  I I O  

T  P  l O k o n . ,  a p u . H H X . - 2 9 p ,  7 0  k o „ .

k) IUhVP« opzHJK* i>al 0 xapycH aro Ha n .ie- 
MeBWH . l e T . l H  4 1 H UpOHHXX. CTpaJKHHKOllX. 
6 0 3  apiH H Ba, n o  5  Kon. . puiHHX. _  3 0  p y f ,

1 5 aKl ° r a i VHa 30 'O ia ro  UIMPHHOH)4 ) l d i y H 3  3 H111; rp u , 110 K pa HMX,,
H M t H i a i a r o  110 c p e a  hHMH K o c y m
4 B t  y 3 K !H  4 0 P 0 ?HKH H a  H o ó u i u a -
TKflBh, 11 a neX-.HUW PopoTHHKa 3()
roii-b 4 /1H crepuiHXT. cT pa*  25 Kon.
10 nep. no  2 pyóaH a; u n iB l— 9 P-

N . D. 163 4 . C y e a .m c K o e  T y h e p n c K o e  
jlpaeaenie.

OGmHBjiHeTT. ko BceoSmeMy CBtRtHUO, h to  
B l  n p H c y  tc tb I h  c e r o  U p a i u , m ia 2 (14 ) M as 
1868 r o n a ,  6yRyTX> n P0H3B0RHTbcH H3ycTHwe 
T o p m  h u  n p o R a a s y  35 i i o p r o B T .  10 9  n p e H T O B i .  
K a 3 e H H O 0  3 eMXHP a c n o j i o a : e B H o S  bt. 3xx. yiacT- 
BHXT. UP H M h C T e H K h  P a X K H ,  A B ryCT OBC EarO  
y ® 3 j a ,  6e3T> c / r p o e n i ł ł ,  hOo T a i to B b ix T .  Ha Heft 
H'feT'V.

I’aaBHhfiuiiH ycJiOBia r j i h  xoprOBT. Ha u p o 
ją  a s y  b c m j i h  HToii c.iTjyiomifl:

1. 03HaxeHHan 3eM3H ofipamaeTCH b t. np o - 
jaw y  co BctMH joxojaM ii u yrojHMti h ct. t* -  
mh npaeaMH h o0H3aHHOCTHMH, Kaina no ohoB 
BMlseTT. Ka3Ha I(apcTBa; BwpyieHHbrfi ise ct. 
Heft joxo jT . Uo 20 Man (1 Iiohh) c. r . npHHaj-
JieiKHTT. I!a3Hh.

2. ToprH  CyjyTT* n p 0 H3 B0 jiiTbca HaycTHO, 
OIHUKO J 0 3 B0 JIHeTCH IIORaBHTT. oObBEjeHia BT. 
sanę,HaTaHHhixT> i i a i t e x a x T . ,  K O T o p m e  jo ja n ib i 
6bixb iipejcxafiJieHbi jo  12 nacom , jh u  p.buue 
osHaxeHHaro hhcjih h  6yjyxT. ECupniThi no 
OKOHHłlHiH HsycTHiiro TOpra.

3 ToprH  Oy^yTi* HanaTW ott> outHOHHOft 
cyMMH 1,363 p. 60 k. onpeA-feJieHHoii ho KJia-
CH4»HKau,iH npoRaBaeMUX'b yro^iS .

4. 5Kejiaiomie ynacTBOBaTb bt> T oprax'b 
w a  noKynny B u m e  noHCHOHHbixTx  ̂ yro^iR 
o6H3aHLi npe^cTaBHTb 3ajiorrb bt» TyóepH- 
C K o e  h j i h  OKpyasHoe K a 3 n a 4 e i i c T E O  HajiHHHbi-
mh AeHbraMH na cyMMy 136 p . 36 k., paBHH- 
r o m y i o c H  y , 0 nacTH c tohm octh  3CMejib sthx t* .

C Z O l l l U  U j i u o a n v u . w  ..   ----------------- f -------- ------- ---- »

  . AfmiiineuT. ! sprzedaży dn ia  3 (15) L u teg o  1869 r., przed
b t. cneTT. KOTOpoft MOjieTT, 6bixb o p m | R e;en tem S a iep ińsk im  M ichałem , ra ty  za leg łe  
npejCTaBaeHHwa hmt. 3ajiorT. b t. na  j ^  cjlw t)j zarządzonej sp rzedaży  włącznie z ratą,
AeHbraxij. „ Grudniowa 1867 ro k u  wynoszą rs. 1,696 kop.AeHbraxi*. „

TTpyryio ate noAOPHHy ou^hohhoh  cyjniH
BMtCTBt ct> npeAJiOłfceHHOK) Ha Topraxi* Ha«- 
OaBEOio, noKynmuKT. oOHsaHT, o6“ neTHTb 
BHeceHiesn. en Ha uepBOe Mhcxo IV  o x jt.J ti 
HIIOTeHHOM KHHril H yUiia^HBaTb BT> a3H
HeiicTiio no 5%  pocxa h no 2%  «a “ “ rau ie -  
Hie itannTaxa enepejT ., b t. jE a  110J 5 J 
cpoKa b t. Iioh-6 n  ftenaS p*  sihcHHaxx. Kast ja ro  
r o ja ,  nojT. onaceBiesiT. jo  oKOHiaTeJibHoft y -  
njiaTbi pcero BTaro jo jira  BSbiCKaHin ajMHim-
CTpaTHBHblMTł IlOpflZKON'b.

6 . H acToam ia ycJionia oSaaaxejibHbi j.xh 
noKYiiuiiiKa co BpeneiiH nojnncaHiH ayKiuoH- 
n a ro  upoTOKOja, a  jjih npap.HxeJibCTBa co jh h  
yxBepwjeHiH axaro  npoxOKOJia.

7 rtpejBapaeTCH sieaaiomnxT, yiacTBOEaxt, 
b t. xopraxx., h to5w  ne jónycKa.m  bhkhkhxt. 
nesnjy  cofoio cxa 'ie in . b t. yfiwxoKT. KasHH, 
11O0 ccjui s t o  ofinapy iehtch , BHHOBHue o y j j t t ,  
nojBepib-eHbi saKOHHOii OTBtsxcxBeHHOc in .

OcTaJibHUH * e  ycxOBiH j j h  TOprOBh 11a 
Bbune 03BaHeHH0 ft n ja ięb  eiKejHeBHO noryxT .
OuTb pa3CMaTpnEaesibi concKaTeansiH b t. 
OTjhJicHiH T ocyjapcxB eiih wxt. HnymeCTET. 
I'yOepHCKaro IIpaBjieHin.

ByprOMHcxpw ropojOBT. h  boH tm bt. tm hht. 
oCaaaHH 0 KacxonutHXT. xoprax-b ofixaniixb 
oOblKHOEeHHblMT. nOpSJKOHT., H o 5 x  HCIIOJ1-
HeHin to to  iipejcxaBHXb y 453jhbim t. H auaab- 
BHKaMX H ajaeicam ia joita3aTeabCTBa se tipe- 
MX.HBO JO npOHSBOJCTBa XOprOBX.

r .  C y Baak 11 M ap x a  2 (14 ) jh h  1 8 6 8  r.
B nge 1 'yO epH axopx, ( .....................>

IV CUVY1J1 djai nijunu .»>- j " -'V----------------- - »
Grudniową 1867 ro k u  wynoszą rs. 1,696 kop. 
98, vadium  do licy tac ji złożyć się m ające rs . 
2 ,988, licy tac ja  rozpocznie się od sumy ru b . 
sreb . 18,494.

2. D ąbrów ka, z przy łeg łościam i i p rzy n a le -  
ty tośc iam i w O kręgu  Opoczyńskim  położone, 
po w yłączeniu uposażenia  w łościan pozostałe , 
te rm in  sprzedaży dnia 3 (15) Lutego 1869 r... 
p rzed  R ejentem  Przychodzkim  M ichałem , r a ty  
za leg łe  w chwili zarządzonej sprzedaży w łą
cznie z ra tą  G rud u ową 1867 r. w ynoszą s. 
1,118 kop. 5, vadium do LcyitC ji złożyć s ę  
m ające rs. 2,333, licy tac ja  rozpocznie »•« o.t 
tum y rs. 17,885. .

3. Goździków,  z ła sa  im C za rn y  la s  1 B r o  
zw anem i ,  tudz ież  l a s e m  d o b ra  Mi li ' -10. . ,^ _ 
czk i  i G oździków  oddz ie la jącym ,  * “ T ś i i a r a i  
t u r ą  D ą b ro w a  1 G ro c h ó w k a  z P J l 9 ^ ' ń k i m
i przynależytościam i w P fer* ? 4en;a u lo tc ian  
położone, po wyłączeniu Sp rzed a ty
przy dziedzicu pozoatam. Rejentem,
dn ia  3 (15) L u tego  ;Sm r., ^ ]egłg w (;p w;jj 
T irp itzem  Felicjt-nem, , B;e 2 ra tą  G ru d n ie -  
zarządzonej eprie'<‘“"-v ra_ 1,110 kop. 86, v a -  
wą 1867 roku * 7 “ ]a ty4 się m ające rub . s rc b . 
2,*321 ,^°libytacja' ro*po«nie się od sum y ru b .

Sr 4b 'G ra to w sk a  W ola, z p rzy leg ło -c iam i j
2 v n a l e ź v t o ś c i a r n i ,  o r a z  z  p r a w e m  w o l n e g o  

p a s t w i s k a  i  w o l n e g o  w r ę b u  w  l a s a c h  d ó b r  D ł u 

g i e g o ,  W O k r ę g u  R a d  m s l t i m  p o ł o ż o n e ,  p o  w y -  
ł ą c z e n i u  u p o s a ż e n i a  w ł o ś c i a n  p o z o s t a ł ' ’,  t e r m i n



6 0 )

sp rzed aży  dnia 3 (15) Lutego 1869 r . ,  przed 
R ejen tem  K arw adzkim  Pawłem* ra ty  zaleg łe  
w chwili zarządzonej sprzedaży w łącznie z ratą  
Gradoiową 1867 r. wynoszą rs. 546  kop. 48, 
vadium do licy tacji złożyć się m ające rub . 
areb. 1,097, licy tacja rozpocznie się od sumy 
ru b . sreb. 9,402.

5. Jaw orzn ia  z kopaln ią  ołowiu kolonją 
O łowiec, m łynem  O krąg lica , z p rzy leg łośc ia- 

sni i p rzynależytośc iam i w O kręgu  Szydło- 
w ieckim  położone, po wyłączeniu uposażenia 
w łościan pozostałe, te rm in  sprzedaży d. 4  (16) 
L utego  1869 roku , przed  R ejentem  N alep iń - 
a iim  Michałem, ra ty  zaległe w chwili z a rz ą 
dzonej sprzedaży włącznie z ra tą  Grudniow ą 
1867 roku wynoszą rs. 896 kop. 96, vadium  
do licy tac ji złożyć się m ające rs. 1,795, licy
ta c ja  rozpocznie *ię od sumy rs 13,766.

6 Micigdzdv z przyleglościnm i i przynale- 
Sytościam i w O kręgu Szydłow ieckim  położone, 
po w yłączeniu uposażenia włościan pozostałe, 
te rm in  sprzedaży dn ia  4  (16) Lutego 1869 r., 
przed Rejentem  Przychodzkim  M ichałem , 
r a ty  zaiegłegłe w chw ili zarządzonej sp rzed a 
ży wiączsie z ra tą  G rudniową 1867 roku  w y
noszą rs. 569 kop. 65, vadium  do licytacji z ło 
żyć się m ajace r*. 1,516, licy tac ja  rozpocznie 
się od sum y rs. 8 ,524.

7 . O sse, p rzy leg łośc ią  Ruzin czyli R użanna 
i folw arkiem  W andzinów , oraz dobra L ęgo- 
u ice, z przyległościam i i p rzynależytościam i 
w O kręgu O poczyńskim  położone, po wyłącze
n iu  uposażenia w łościan pozostałe, te rm in  
sprzedaży  dnia 5 (17) L u tego  1869 r., przed 
R ejentem  T irp itzem  Felicjanem , ra ty  zaległe 
w chwili zarządzonej sprzedaży w łącznie z r a 
t ą  G rudniow ą 1867 r. wynoszą rs. 1 ,952 kop. 
76 , vadium do licy tacji złożyć się m ające rs. 
4 ,758 , licy tacja  rozpocznie się od sum y rub. 
sreb . 31,887.

8. P iękoszów , sk ładające  się z wsiów Pię- 
koszów, Romanów, Ł aziska  i W ieprzów , z 
p rzyległościam i i przynależytościam i w O k rę 
gu Szydłowieckim  położone, po wyłączeniu 
uposażenia włościan pozostałe, te rm in  sp rze
daży  dm a 4 (16) L u tego  1369 roku, przed R e 
je n te m  T irp itzem , ra ty  zaległe w chwili za rzą 
dzonej sprzedaży włącznie z ra tą  G rudniową 
1867 ro k u  wynoszą rs. 909 kop. 15, vadium 
do licytacji złożyć się m ające rub. sreb. 2,236, 
licy tacja  rozpocznie się od sum y rub. sreb. 
15,185..

9. P ijan o  w, z wsią Zastaw cze, z p rzy leg ło 
ściam i i przynalożytościam i w O kręgu  Korne
ckim  położone, po wyłączeniu uposażenia w ło
śc ian  pozostałe, term in  sprzedaży dn ia  4 (16) 
L utego  1869 roku, przed R ejentem  K arw adz
kim  Paw łem , ra ty  zaleg le  w chwili zarządzo
nej sprzedaży włącznie z ra tą  G rudniow ą 1867 
roku  wynoszą rs. 400 kop. 72, vadium do licy
ta c ji złożyć się m ające rs. 866 , licy tac ja  roz
pocznie sie iod  sum y rs. 7,614.

10. P rzybyszow y z nom enklatu rą M ajdan,
z przyległościam i i przynależ, w Ogu K onie- ! 
ckim  położone, po wyłączeniu uposażenia wio- i 
ścian pozostałe, term in  sprzedaży dn ia  5 (17) ' 
Lutego 1869 r .,  przed  R ejentem  N alepińskim  
M ichałem , ra ty  zaleg le  w chwili zarządzonej 
sprzedaży w łącznie z ra tą  G rudniow ą 1867 r. 
w ynoszą rs. 289 kop. 24, vadium do licytacji 
.złożyć się m ające rs. 900, licy tacja  rozpocznie 
się o i  sum y rs , 4 ,574.

11. P rzystałow ice, sk ładające się z fo lw ar
k u  i wsi tegoż nazw iska z przyległościam i i 
p rzynależytośc iam i w O kręgu  Opoczyńskim  
położone, po wyłączeniu uposażenia włościan 
pozostałe, term in  sprzedaży dn ia  5 (1 7 )  L u te 
go 1869 roku, przed R ejentem  Przychodzkim  
M ichałem , ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ra tą  G rudniow ą 1867 
roko wynoszą rub. sreb. 1,188 kop. 4, va<fium 
do licy tac ji złożyć się m ające rub. sreb . 
3 ,075 , licy tac ja  rozpocznie się od sum y rub. 
areb. i 7,976.

12. Radwanów, z p rzy leg łą  wsią S łom iana 
i  przynależytościam i w O kręgu  K onieckim  po 
łożone, po wyłączeniu uposażenia w łościan po
zostałe . term in  sprzedaży dnia 5 ( i 7) L u te 
go 1869 rok u , przed  R ejentem  K arw adzkim  
Paw łem , ra ty  zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ra tą  Grudniow ą 1867 r. 
wynoszą rub. sreb . 333 kop. 27, vadium  do 
licy tac ji złożyć się m ające rs. 941, licy tac ja  
rozpocznie się od »umy rs. 7,068.

1-4 Sokołów Dunin z kolonją S trzem bo
szów, 7. przyległościam i i przynależytościam i 
w G kręgu Konieckim  położone, po w yłączeniu 
u p o s a ż a ła  włościan pozostałe, term in  sp rze 
daży  dnia 6  (18). Lutego 1869 roku, przed 
R e jen tem  Nalepińskim  M ichałem , ra ty  z a le 
g łe  w  chw iłi zarządzonej sprzedaży włącznie 
z  ra tą  Grudniową 1867 roku wynoszą rub. 
sreb. 391 kop 49 , vadium do licytacji złożyć 
s ię  m ające rub. sreb 930, licytacja rozpocznie 
się  od sum y rs. 6.21/1.

14 S toczki częać lit. B, z Pr£yleglościami 
i  przynależytościam i 3V O kręgu Opoczyńskim 
położone, po w yłączeniu uposażenia włościan 
pozos'a ie . term in  sprzedaży  dn ia  6 (18) Lu
tego i8ó9  roku, przed R ejentem  Przychodz
kim  M .chałem , ra ty  należne w chwili zarzą
dzonej sprzedaży w łącznie z ra ta  G rudniową 
1^67 ro&u wynoszą rs. 186 kop. 13, vadium  
do licytacji złożyć się m ające rs. 409, l ic y ta 
c ja  rozpocznie aię od sum y rs. 2,706.

15. W iatka z przyległościam i i p rzynależy
tośc iam i w okręgu Opoczyńskim położone, po 
w yłączeniu uposażenia włościan pozostałe . Ter-

min przedaży dn ia  6 (18) L utego  1869 roku 
przed  R ejen tem  K arw adzkim  Paw łem , ra ty  za
leg łe  w chw ili zarządzonej sp rzedaży  w łącznie 
z ra tą  Grudniow ą 1867 r. w ynoszą rs . 433 k. 
15. Vadium  do licy tac ji złożyć się  m ające rs. 
1037. L icy tacja  rozpocznie się od sum y rs. 
7 ,1 8 2 .

16. Zychorzyn z przyległościam i i p rzy n a 
leżytościam i, w okręgu Opoczyńskim  p o ło żo 
ne, po w yłączeniu uposażen ia  w łościan pozo
s ta łe . T erm in przedaży  dn ia  7 (19) Lutego 
1869 r. przed  R ejentem  N alepińskim  M icha
łem. R a ty  należne w chw ili zarządzonej p rz e 
daży włącznie z r a tą  Grudniow ą 1867 r. wyno
szą rs. 904 kop. 27. V adium  do licy tacji z ło 
żyć się m ające rs. 2 .160. L icy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 14,520.

17. Bierwce sk ład a jące  się z wsi Bierwce, 
folw arku B iały Ł u g  i kolonji Obożek z p rzy le
głościam i i przynależytościam i w okręgu  R a
dom skim  położone. Termin przedaży d n ia  7 
(19) Lutego 1869 r . przed  R ejentem  Przyehodz- 
kim  M ichałem . R aty zaległe w chwili zarzą
dzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  G rudniow ą 
1867 r. wynoszą rs. 1,146 kop. 36. V adium  do 
licy tacji złożyć się m ające rs. 2,341. L icy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs . 17,033.

18. C zarna S ta ry  Dwor z przy leg łościam i'! 
p rzynależytościam i w okręgu  K ozienickim  p o 
łożone. T erm in przedaży dnia 8 (20) Lutego 
1869 r. przed R ejen tem  N alep ińsk im  M icha
łem . R a ty  zaleg łe  w chw ili zarządzonej prze- 
dazy w łącznie z ra tą  G rudniow ą 1867 r. wy
noszą rs. 271 kop. 11. Vadium  do licy tacji 
złożyć się m ające rs. 657. L icy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 2,028.

19. G rabow iec M iasto z przyległościam i i 
p rzynależytośc iam i w o k ręgu  Soleckim  położo
ne. Term in p rzedaży  dn ia  8  (20) Lutego 1869 
r .  przed R ejentem  T irp itzem  Felicjanem . R a
ty  należne w chw ili zarządzonej przedaży łą 
cznie z ra tą  Grudniową 1867 r. wynoszą rs . 
425 kop. 57 . V adium  do licy tac ji złożyć się 
m ające rs. 1,097. L icytacja rozpocznie się od 
sum y rs. 7,070.

20 . K ornacice z przyległościam i i p rzy n a le - 
żytościam i w okręgu  O patow skim  położone. 
T erm in przedaży dn ia  8 (20) Lutego 1869 r . 
p rzed  R ejentem  K arw adzkim  Paw łem . R a ty  
należne w chwili zarządzonej p rzed iży  w łącz
nie z ra tą  G rudniow ą 1867 roku, wynoszą rs: 
1447 kop. 66. V ad iu m  do licytacji złożyć się 
m ające rs, 3 ,633 . L icy tac ja  rozpoczie s ię  od 
sum y rs. 21,998.

21. Kroczów w iększy część A, z częścią na 
K roczowie m niejszym , o raz Kroczów w iększy 
lit. B i C w o k rę g u  K ozienickim  położone. 
T erm in przedaży dnia 10 (22) Lutego 1869 r. 
przed R ejen tem  N alepińskim  M ichałem . R a ty  
za leg le  w chwili zarządzonej p rzedaży  włącz 
n ie z ra tą  G rudniow ą 1867 r. wynoszą rs. 553 
kop. 27. Vadium  do licy tacji złożyć się m a
ce rs . i ,051. L icy tac ja  rozpocznie się od su 
my rs. 8,476.

22. L ipn ik  i L ipniczek z p rzy leg łośc iam i i 
p rzynależytośc iam i w o k ręgu  Sandom iersk im  
położone. Term in przedaży dn ia  10 (22) L u 
tego 1869 r . przed R ejen tem  P rzychodzkim  
Michałem. R a ty  za leg łe  w chw ili zarządzonej 
p rzedaży  włącznie z ra tą  Grudniow ą 1867 r. 
wynoszą rs. 1461 kop. 59. V adium  do lic y ta 
cji złożyć się m ające rs . 2,573. L icy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs.20,166.

23. Omięcin z przyległościam i W ilcza Wola. 
Zygm untów , m łynem  Soszyń, karczm a N ieb ie
ską zwana, w okręgu  Szydłow ieckim  położone. 
T erm in przedaży dnia 10 (22) L utego 1869 r . 
przed  R ejentem  T irp itzem  F e lic janem . R a ty  
nalożne w chwili zarządzonej p rzedaży w łącz
n ie z ra tą  G rudniową 1867 rek u  wynoszą rs . 
904. V adium  do licy tac ji złożyć się m ijące rs. 
3 ,695. L icytacja rozpocznie s ię  od sum y rs. 
26,940.

24. S okolnik i Suche z p rzy leg łośc iam i i 
p rzynależytośc iam i w okręgu Opoczyńskim  
położone. T erm in przedaży dn ia  11 (2 3 ) L u 
tego 1869 r. p rzed  R ejentem  N alepińskim  M i
chałem . R aty  zaległe w chw ili zarządzonej 
p rzedaży w łącznie z ra tą  G rudniow ą 1867 r. 
wynoszą rs. 1,127 kop. 52. V adium  do lic y ta 
c ji złożyć się m ające rs. 2 ,1 1 3 . L icy tacja  
rozpocznie się od sumy rs. 16,875.

25 . Z ajez ier/e  z przyległością Bystrojowice 
i z częścią na  B ogorji W n-»rowska zw anej, z 
przyległ* ściam i w okręgu Sandom iersk im  po
łożone. Term in przedaży dnia 11 (23) Lutego 
1869 r. przed R ejentem  Przychodzkim  M icha
łem. R a ty  zaległe w chw ili zarządzonej p rze 
daży w łącznie z ra tą  Grudniową 1867 r. wy
noszą rs. 2,961 kop. 11. V adium  do licy tacji 
złożyć się m ające rs. 5,695 L icy tac ja  rozpo
cznie się od sumy rs. 40,812.

26. Zem borzyn z przyległościam i i p rzyna
leżytościam i w o k ręg u  Soleckim  p dożone. 
T erm in przedaży dn ia  l l  (23) Lutego 1869 r. 
p rzed  Rejentem  T irp itzem  Felic janem . R aty 
należna w chwiii zarządzonej przedaży w łącz
nie z ra tą  Grudniow ą 1867 roku, wynoszą rs. 
1,150 kop. 57. V adium  do licytacji złożvć się 
m ające rs. 3 ,006. L icy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 36,000.

Sprzedaże wzmiaokowane odbędą się w te r 
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od 
go siny 10 z ran a  w ebec łladcy D yrekcji 
Szczegółow ej. * J

G dyby zaś R e jen t przód którym  sprzedaż 
m a się odbywać był przeszkodzonym , sp rze
daż odbędzie się w je g o  K anceiarji przed  in 

nym R ejen tem  k tó ry  go zastąp i.
W arunk i licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  w 

właściwych księgach wieczystych i w biurze 
D yrekcji Szczegółow ej, wedle k tó ry ch  nabyw 
ca dóbr u iśc i szacunek w tym  sposobie:

a. Po trąci sum ę yad ia lną  pod ług  je j w arto 
ści na  gotow iznę obróconą.

b. P o trąc i należności podatkow e i inne u - 
przyw ilejow ane z a r t /k u łu  41, u st?pu  1, 2, 3 , 
p raw a hypotecznego z r. 1818 o ile by takow e 
oddzielnie uiścił.

c. P o trąc i pożyczkę T ow arzystw a K red y to 
wego Ziem skiego w ilości j a k a  w dniu p rzed a 
ży po zaspokojeniu  zaległości pozostanie do 
um orzenia.

d. R esztę  szacunku w dni na jdale j 20 po 
licy tac ji złoży w depozyt B anku  P o lsk iego  w 
gotow iźnie, lub listach  zastaw nych z bieżące- 
ini kuponam i, w im iennej w artości po i ry g o 
rem  re lic y ta c ji .

Na zasadzie uwagi p rzy  a r ty k u le  22 N ajw y
żej zatw ierdzonych przepisów  o w ypłacie l i 
stów likw idacyjnych, tudzież a rty k u łu  1294 
p ro toku łu  206 posiedzenia K om itetu U rząd za 
jącego  w K rólestw ie Po lsk im , nadm ienia  się 
że sprzedaż dóbr w yszczególnionych pow yżej 
p o i  num erem  17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 
25 i 26, wraz z praw em  do otrzym  iiiia  w y n » - 
grodzen ia likw idacyjn*go, uw ażaną będzie za 
niew ażną, jeże li okaże się że licy tac ja  odbyła 
się po ogłoszeniu, lu > w sam dzień og łoszen ia  
przez Kom isję L ikw idacy jną o p rzyznan iu  w y
nagrodzen ia likw idacyjnego.

W końcu uprzedza in teresan tów , iż gdyby 
w dniu do licy tacji oznaczonym  przypadło  
św ięto kościelne, lub uroczystość galow a 
dw orska  pierw szego rzędu , sprzedaż odbędzio 
się w dniu zaraz n astępnym  w K an ce ia rji t e 
goż sam ego R ejen ta

R adom , d. 1 (13) M arca  1868 r.
P rezes, Z ajączkow ski. 

za P isa rza , J . M alczew ski.

N . D. 1793. OKpyKHoe^HuiKeHepuoe
Y npaeA en ic.

O k p y w H o e  l l n m e H e p i i o e  y u p a u / i e a i e  B j p -  
m a B C K a r o  B o e H H a r o  O k p y r a  c h m t >  o ó T j H -  
b  iflOTi, w t o  8 (2 0 ) Aup'B.ia Tekyuąaro  1868 
r .  np0H3B04HTbCH 6y4eTT» I i p n  3dMOCIJbCKOH 
IlHłfteHepHOM K o w a H 4 'B H.iycTHbiM T o p n *  ó e 3T> 
n e p e T o p jK K H  Ha n p o ^ a w y  p a 3 H a r o  K a 3 e H -  
Hai o  H M y m e c T B a .  /K e / ia io in i r t  T o p r o B a T b C f l  
oÓH3aBbi l i p a  n p o i u e H i H  Ha r e p ó o u o H  6y.\ta- 
rB  1 5 - K o i r B e i n a r o  4 o o ro M H C T u a  n p e ^ c T a -  
b h t b  b t »  yno .M H ny T y io  KoiwaH 4y 3 a ! o r b  b t »  
H a ^H H H h ixb 4eHbraxT» Bb 4 e c H i h  i i p o u e n -  
TOBb, IipOTHBy OIJ-BHMMSOH cy.MMhl, O p a 3 - 
MBpB K o e r o  l a / i o r a  .noi y T b  y o H d T b  u b  3 a -  
MOCLlbCKOH I lr im ei łepH O M  KoMaH^-B; T u p r o -  
Bbie a i e  yc/Tonin M o r y ń *  HHTaTb e  n e ^ i e i i H o  
Bb n p f i c y r c T u e H H b iH  4 a n ,  3 a  H 0K!K )H er łieM b 
npa34HM4Hi»ixb, ‘iocKpecHf»ixb h  raóe/ib- 
H bix b  Ą H e i i ,  Bb O ^ p y m n o M b  I l H b e H e p n o \ i b  
V n p a B / i e H iH  Bb B a p u i a i ł B  H B b  B o M o c i j b -  
c k o h  ll4J«eHepH0H KoMaH4'B.

P. B a p .jd iia , 13 M apra 1868 ro 4 a. 
IIoMoiijHHKb Hana^bHHKa Mn%eHepoBb, 

[1 ’eH ep j/ib -M aiopb , K u a iiin n n H b -C aM ap n n b .
KO/f/iemCKitl Con-BTHMKb,

3 o p O H 1 4 0 B b - B e / l b H M H H O B b .

N. D. 1793. O łcpym uoe I ln m e n e p n o e  
Y npaeA enie.

O K p y m i i o e  l l H W a H e p H o e  y n p a B / f e H i e  B jp -  
maBCKaro BoeHHaro O icpyra cwvib oóbH - 
iM aeTb, h t o  8  ( 2 0 ) A n p u  ih  T eK yujaro 1868 
r o 4 a n p o w 3 B0 4 i n  cH ó y 4 e T b  n p n  3  iM ocijb- 
CKoil MHHieHepHOH Ko.MaH4 B M3yCTHhIM T op rb  
6 e 3 b  nepeTopłK*H Ha nepeB 03Ky h 3T» r o p .  
3 aM0CL(bfl Bb K pBnocTb 14aaH ropo4 b , pa3 - 
Hhixb ynoKOBaHHhixb Bb 4 epeBHHHbie a u iw -  
k h  n p e 4 M e r o R b ,  H M B i o m n x b  4 0  5 0 0  n y  • 
4 0 Bb BUoa. /Kc/iaFouąie ToproBaTbca o o a -  
3aHW n p w  npouieH iw  Ha rep ooB ou  oyvtarb  
15 K o n .  4 0 CT0 HHCTB8 n p e 4 CTaBHTb Bb y n o -  
MHHyTyio Koviau4 y 3a^orb Ba 3 0  p y ó .  c e p e -  
6 poMb Bb Ha;inMHhixb 4 eH braxb , H T o p ro -  
ohiH yc/iooiH  MoryTb H m aT b eżKe4 HeBHo Bb 
iip n c y  rcrneHHi.ie 4 HH , 311 HCKyifOMeHie.Mb 
npa34HHMHhixb, BockpecHbixb n TaSe^bHbixb 
4 H ew ,fab  O k p y  <k u o m b  U H m e H e p H O M b  y n p a -  
B/ieHin Bb B a p i u a B b  u i»b 3 anocL(bCKoH 11h- 
meHepHow Ko>iaH4 fB.

I . B apiijati* , 13 MapTa 1868 ro 4 a.
I I oivjomHURb llaMA/ibHH^a Hu;KeHepoBb, 

1'euep M aiopb. K n am m iiH b -C aM ap iin b .
Ko/ieHlCKill CoBT.THHKb,

BopOHUMBb-Be^hHMHHORb.

Ń- IL  1486. Z/'iizad. lVód Mineralnych 
w Ciechocinku.

P o d a je  do w iadom ości, że  w dn iu  1 1 (2 3 )  
K w ie tn ia  r. b. o godzin ie  11 z  ra n a  odb ęd z ie  
s ię  p rz e d  Z a rzą d em  W ód M in e ra ln y ch  w C ie
ch o c in k u , lic y ta c ja  p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e 
k la ra c je  in  m inus, n a p is a n e  n a  p a p ie rz e  
stem plow ym  w form ie zw ykle o b o w iązu 
ją c e j  n a  do staw ę  d la  ła z ie n e k  w ro k u  b ie 
żącym .

L ęgli k am iennych  w b ry ła c h  k o rcy  w a r 
szaw sk ich  1390 od k o p ie jek  87 ‘A  z a  k o rzec . 
D rzew a opałow ego  sosnow ego sażen i k u b icz -  
nych  10 od r s r  15 z a  sążeń . O liwy L e c e r  
fun tów  150 od kop  25 z a  fu n t Ł o ju  fun tów  
35 od ko p . 15. K onopi fan tó w  35 od kop . 1S. 
B le jw a sa  fun tów  25 od kop . 20. S k u ry  m a- 
s trych tow ej fun tów  10 od rs r .  1 kop . 20. 
O le ju  ln ian eg o  w iad er p ó ł, od ceny  rs r . 4 
kop. 50 za  w iadro .

Vadium  do licytacji wym agane je s t  do w ę
g li rsr. 1 2 1 ,  do drzew a rsr. 1 5 ,  do m aterjałów  
dychtunkow ych rsr. 6 kop. 8 3 .

•Na koszta  zaś o g ło sz eń  do w ęgli rsr. 5 .
ł» ,, ,, d rzew a ,, 1.

kop. 5 0 . ”  ”  * ”  M“terja łow

, , !10 SZe warunki m ogą być przejrzane ka- 
żdodzienm e prócz Świ^t w biórze Z ak ładu  
W arzeln i S o li.
C iechocinek  d. 21  L u tego  (4 Marca) 1868 r . 

________R ezy d u ją cy , R ejew ski.

N . 1). 1 7 3 1 .  _0.ll.Kl/uiCKOe ĄHOC 
Y  n p a eA en ie .

C u m t .  o 0T.HB.iHe i c h  u 0  u c e o ó m e e  c a Ti- 
JVBnie , mtÓ U  ( 2 3 )  A t ip i iH H )  1 8 6 8  c. 1 o t .  r .
C n a / I l i ,  ó y j y T T ,  n p o H B B 0 4 u ThCH , j p n -
cy T O T B in  ó B y a a r o  C e K B e c T p a T 0 j,d i . i , 0 H hiii 
T o p m ,  Ha n p o d a i K y  6 0  K c j m e u i .  p * i i ,  11(1 
K o p n e a i .  n m e H H itH i ,  60 K o p u eB T .  h t m c h b  14 
u i T y t n .  b o / I o b t .  u  2 4  l u r j K T .  H o u i a 4 eH , 3aH H -  
ThlXT. BT. H.M-BHiH CBU-BIOBHM?, OU'BHeHHblXT. 
Ha 1 , 7 7 7  p y ó .  5 0  K o n .  c e p .  n a  u o u o z n e n i e  
n p H u u r a i o m H i c H  ct> a i o r o  h m T jb Ih  Ka 
h i jx T i  n e 4 9 iiM0 Ki> u b  K o a H H e c r o B  1 , 7 5 1  p y ó .  
c e p

I K j J . i a i o u i i e  KyiTHTh C K a a a i iH M ii  3 e p H O H o il  
i - i s ó i ,  u  o k o t t . n p H r n a u ia i O T C H  kt ,  B h iu i e .
ojH ducH H O M y c p o a y  u  MUcTy.

* *
P o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  i i  w 

d n i u  l i  ( 2 3 )  K w i e t n i a  r .  b i e i .  o d b y w a ć  a ię  b ę 
d z i e  w m i e ś c i e  S k a l e ,  p r z e d  S e k w e a t r a t o r e m  
p o w i a t o w y m ,  g lo B n a  in  p l u s  l i c y t a c j  i n a  s p r z e 
d a ż  z a j ę t y c h  w  d o b r a c h  S i e c i e c h o w s k i e  z b o i a  i 
i n w e n t a r z a  ż y w e g o ,  a  t o  n a  s a t y s f a k c j ę  z a l e 
g ł o ś c i  s k a r b o w y c h  s u m ę  r s .  1 ,7 5 1  w y n o s z ą c y c h .

K a ż d y  z a t e m  c h ę ć  k u p n a  m a j ą c y  w t e r m i n i e  
i  m i e j s c u  z g ł o s i ć  s i ę  z e c h c e .

I • O n h K y u n .  8  ( 2 0 )  M a p T a  1 8 6 6  r o , j a .  
ilo.MotiiHiiKT. O a b K y i u c K a r o  i - B a n t i a r o  

H a - t a a b H H K a ,  K y /J iiu icoBcK iH .  
^ X s - i o n p o H 3 u o 4 H T e a h ,  P a ty z o B C K i ń .

N .  D .  1 6 8 2 .  {G lpa,i3CK »e y -b j  p io e  
y u p tiH A e m e .

OÓtHBJlHeTT, CHMT, BO BOCOÓlUce CBkfle Hie , 
h t o  BcjrhjiCTBie n p e s a H C a H i a  K a z m u c i t a r o  
I  y ó e p H C K a r o  l I p a B z c H i a ,  o t t .  23 c e r o  d>eBpaaH 
3 a  N .  8 8 1 ,  8  ( 2 0 )  A n p e a H  c. r .  BT. 1 0  HaCOBT. 
yrp a  ó y j y T T .  n p o H 3 B o j a T b c a  b t .  Ckp ajsK O M T ,  
y^agHOM-b y u p u B i e H i i i ,  T o p r i i  H a O T g au y  b t ,  
n o / i p u s i ,  O TC T po S k y  yjiHHHHXT, m o c t h k o b t ,  b t>  
ro p o s T s  3 j o h c k o S - b o j i h  nocpegcTBOMT, 3a n c -  
uaTaHHM xT, j e K j i a p a u i S  H a u a H a H  o t t ,  c y j t a b i  
9 4 6  p y ó .  7 9  n o n .  Ha y c r y i t i t y  ( i n  m i n u s ) .  J\e-
K ^ a p a u i H  ^OJlTKHbl ÓMT'fc UHCRHbl UeTKO U Ó e3'i»
nonpaBOKb uo n aw ę noKa3aHHoft ^opMb u h .  
® pu me o6o3Ha<tet ibi  npouacbio, K ponk Toró  
cjitjyeT T . npujojKUTb k t .  ceii g e K j r a p a u i u  k b h -  
TaHniii KaseHHoii i i j ih  ropoflcitod  itaccT, Ha 
siocTaBaeHHwft sa jio r i. 9 5  p y ó . a  TaKste cb h -  
gkTejibCTBo tio j jie a a m e a  BJtacrn ygocTOHi.pa- 
lom ee, h to  nogaiouiićt jett.iapaniro h w ł o t ł  
cooTBUTeTReHHoe cocT oanie, ii k u k t .  oOBep- 
iueHKO jtL th ih  k t ,  gtH cT B iain . n o  o®Huiajib- 
HbIMT. ;l S.iairi, CnOCOÓeHT.. /(,'KJIHpauiH c i .  
nonpaBKaMH h He cocTaBjteHHbia no ®opsil i  
HJ1H Óe3T> CBHJ-fiTejkCTBT, H 110 OKOHTaHia Cpo1- 
Ka n p a c j i a H H h ia  upnH HT bi He ó y j y T x .

T o p r O B u a  K O H ju u ia  n o r y n .  ó b i t t ,  n e p e c -  
M O T peH M  b t .  y t 3 f l H o » n .  y u p a B j i e H i i i  b t ,  cyiK e- 
ÓHoe B p e n a .
r .  C t p a R 3T,, 2 7  " S e n p a j i a  ( 1 0  M a p T a )  1 8 6 8  r .  

Hauaj ibHHKT.  C tp a R 3 C K a r o  y t 3i a

C  ) ■
tP o p w a  rjih R e K aap a u iH .

B c x k R C T B ie  o O x aB J ieH ia  C l ip a R 3 C K a r o  y T i3 .  
R H a ro  y n p a B J i e H ia  ó t t ,  2 7  $ e Bp a a a  ( 1 0  M a p 
T a )  c .  r .  3 a  N .  3 0 8 6 ,  chmt . o Ó T ,a B iia io  
u t o  o ó a 3 y T b  B3 a r b  e t ,  u o R p a ^ a ,  o t c t p o H k v  
y a i n i i u x T ,  m o c t h k o b t .  b t ,  r o p o g l i  3 r o h - 
C K o a - B o z H  3 a  cyMMy p y ó .  KOn.
( a j t c b  n p o n H c a T b  n a ® p b i  c j o n a w a ,  ó e 3 T. n o -  
n p a E O K -b )  u o f lB e p r a a  c e ó a  3 a K J i io u a io m HMCa 
BT. T O prO B H X T . K O H R ttniaX T. yCJlOBlHMX K arto  - 
B bl MHB x o p e i u o  HCBtCTHbl. CB H R H TejtbC T B O  
BhiRaHHOc mhB N .  a  KBHTaHuiio N. N  K a . 
SH aae f ic T B a  Ha n ocT aB aeH H b id  b t ,  c j  mmt; 9 5  p  
s a j o n ,  i i p H x a r a i o ,  b t .  c x y u a l s  e c im  T o p r n  hĆ 
o c T a H y T c a  3 a  m h o io  r i i u h o  a B J iio c b  ( h j i h  o  b m -  
Cbijtt.-T, B b  y .  N .  H a  MOR OT e n ,  . 1I0 n o q T t  ,  
m y .

l I o c r o a n H O C  w o e  a m x e jrb C T B o  b t ,  N. u i t c a j n .  
b t»  N .  ‘iHCjia M iiC H ua i t r o w a

( u o R U H c a r b  aaa H® a « w io .)

N. 1>. 1 6 3 7 .  B c n A u n e n o e  X b j A H n e ~  ' 
■ ynpan .ieu ie .

6 p e 4 U M c a n i H  H e T p o K O B -  
‘ y e p H C K a r o  l l p s u s e i i i H  o r t  14  ( 2 6 )  

e i i p a / t , i c .  r .  aa  N  8 9 6  o ó b H i t . i H a T b  n o  u c e -  
” *^*)e . c l ,1i4 ' B | | ie ,  h v i  5  (.17> A iipUHH c .  r .

-  ’t a c o m ,  y  r p a ,  o y j e T b  n p o n 3 a o 4 H T h -  
m ,  o H o « b  n y ó  idH.n .iH  T o p r b  ( i n  m i n u s )

Ha Ild4 pn4 b  iiocTpoH K il itaocpeatH oro 4 ep e -  
HHHHaro yK peii.ieH ia uitoith o fK p w  lo p  y aH.
Iłbl Bb r .  l i e. i4HH13 o T b  C T o p o H U  pT,KH i i e p -
H o ń  lip i l i eM iU b l ,  n a u H H a n  o b  1 , 2 1 8  p y ó ,  8 4  
K o n .  c e p e ó .  n o K a a a  iH oii  n o  c v r c r T i .

A n n a  H ieiarouiin n p iicry n iiT i. k t, TopraM b  
o ó a s a H b i  n p e 4 c r a H i i n .  o b  . T s a o r b  1 2 2  pvó 
cep .

f i o 4 p ' Ó H « H  y o a o B iH  M o r y T b  ó m t h  p a3- 
C M o r p b i t M  Hb y B 3 4 H O M b  y n p a i t i e H i M  b o  
u c H x o e  ppe.M H .

*
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W s k u te k  re s k ry p tu  R zą d u  G u b e r u j a l n e g o  
P e t r o k o w s k D g o  « d .  1* (23)  L u t e g o  r. b u  
N r .  896 p o i a j e  do p o w sz e c h n e j  w iadom ości ,  
i i  w d n iu  5 (17)  K w ie tn ia  r. b. o g o d z in ie  12 
w południe ,  odbyw ać  się  będzie  w b orze  N a 
cze ln ik u  P ow ia tu  g ł o i n a  ia  m inus  l icy tao ju ,  na  
e n t r e p r y z ę  bu l e w y  o u l w a r k i  w m. B m d i n i e ,  
d la  o c h ro n y  ul icy nowo o t w a r t e j  o l  s t ro n y  
rzeki  C a r ae j  P rzem szy ,  p oczyna jąc  od  sum y rs .  
1218 kop.  84 ansz la g iem  obję te j .

Przystępujący do licytacji powinien złożyć  
na vadium rsr. 122.

Warunki licyticvjiis mogą być przejrzane w 
każdym czasie w tiiórze Powiatu.

1. lieH4 HKT>, 4 (1 6 , M ap T a  1863 r.
IIoMoinuHKm Haua-ihHHKa >'3 3 4 3 , 

 (  )•

N .  D  1 7 6 6 . lb iM H O BC K oe M > 3 / in o e  
y n p  (16 stenie.

O o x . i B i i a e T c a  ę j l k  B c e o f i m a r o  c B t ^ e H i a  h t o  
n y ó . i a i H h i e  T o p r n  Ha3Ha4eHHwe Ha n o c T p o ń -  
i ty  2 - x b  KOJia^ueBił bt» m. CKa-ibÓMlip/Hfc Ha 
cyMMy 96 7  p.  46  k .  c. (ia  min&s) uo  HeaFKte 
ffiejiaiO Il^H X Tj BO BTOpOM a- e p O K li HeCOCTOH- 
jiHCb a  n o  Tony H a 3 H a 4 a e T c a  bt» I Ihhhobckom tj  
y ^ 3flH0 an> Y n p a u J ie H iH  TpeTiw cpoKB a a  9 ( 2 1 )  
A n p B j s  1868  r. j o  12  nacoEB y T p a  nocpe/ j -  
c tbomt>  s ane^a ' iaH H bixb  ^eKJiapaui ii H3roTO- 
BJieHbixo no ycTaHOBJieHHoft ♦oparfc.

T K eja iom ie  HBHTbCH kt» TopraMi* oOH3aHbi
n p e ^ C T a B H T b  K B H T a h i f i i o  K a 3 6 H H o S  hjlh  I o p o fl,*  

c k o ft K a c c M  n a  B H e c e H i e  s a i o r a  b t>  k o j i h ^ g -  
c t t ' B  9 6  p . 7 5  K on. c e p . K O TO puft HCMejueHHO
6y^eTT> .BOjBpaiueHTł JHua i i  b Hey^epaiaBuinM'b
3 a  c o ó o io  n p a o a  c e ń  n o c T p o ftisa  n a  iiyó-iH H - 
h o m t, T O prB . O ó B a B je H ia  npeA C TaB .ieH H bia 
nocjrfe  1 2  a a c o B ił  hjim p o  B p e s ia  Ha H an a  • 
t h x t *  ToproBT» b o  BCfi HpHHnMaeMbi He 6 y -  
A Y T t .

T oprosbia y c j o B ia  b m ^ c t Ł c o c m ^ t o io  m o *
ryTT* ÓHTb pa3CM0TpHBaeMU bt* npncyTCTBiH 
Vft3AHaro y n p a B i e H i a  e o  BcaKoe Bpewa Kpo* 
Wfe TOpjKCCTBeHHblX'b H npa3JHH4HUXT> RHCM.

r. IIkhhobt* 7 (1 9 ) M ap T a  1868 r.
H o m o i u h h k t * H a n a j i b H H K a ,  i l c i iH C K if t .

K. D. 17,95. U tzą d  Leśny Zakroczym .
Podaje do wiadomości, iż w dniu 27 Marca 

(6 Kwietnia b. r. o godzinie l i ż  rana odby
wać się będz;e w Kaneelarji tutejszego Urzę
du Leśnego przed podpisanym Nadleśniczym  
we wsi bzczypiornie gminie Pomiechowo, 
głośna in minus licytacja na przedsiębieritwo 
wzniesienia zabudowania gospodarczego na 
osadzie Nadleśniczego we wsi Szczypiornie 
położonej, od suny rsr. 400, wyraźniej rubli 
srebrem czterystu, decyzją Zarządu F inan
sowego z dnia 16 ,28; Lutego bież. roku Nr. 
41152/19 i03 wyznaczonej, z dodaniem bez
płatnie potrzebnego drzewa.

Budowla ma być wzniesiona według rysów 
normalnych, długości 45, szerokości 30, wy
sokości v stóp ruskich zawierająca, z drzewa 
tartego na podmurowaniu z dachem gontem, 
słom ą lub trzciną pokrytym.

Przystępujący do licytacji, oprócz vadium 
wyrównywającego */,„ części zapewnionego 
wynagrodzenia, które następnie po utrzyma
niu się przy licytacji do •/« czyści wynagro
dzenia, jako k a u c j a ukompletowane być w in 
no, obowiązany jest złożyć świadectwo kwa
lifikacyjne do podobnego przedsiębierstwa.

Kosztorysy, plany, wykazy bezpłatnie wy
dać się m ającego. drzewa, jako też bliższe
warunki, przejrzane być mogą każdodziennie 
w Kaneelarji Urzędu Leśnego.

Szczypiorno d. I (13) Marca 1863 r 
Starszy Nadleśniczy, Szczypiorski.

Na grucie tej nieruchomości znajdują się na
stępujące zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana o piętrze, 
suterynach i mieszkaniach poddaszuvch, z pi
wnicami murowanymi, dachów ,ą karpiowką 
kryta, jeden komin murowany mająca

Przy kamienicy tej przystawiony jest:
2. Dom drewniany z bali deskami szalowa

ny. gontami kryty, o jednym kominie muro
wanym.

Przy domu tym przystawiona jest kucka 
drewniana z desek gontami kryta, a przy niej 
dwie małe komóreczki z desek i bali starych 
deskami kryte, w stanie złym.

3. Budynek drewniany, w którym urządzo
ne są drwainie i komórki z desek postawiony, 
deskami kryty.

4. Kloaka o dwóch sedesach gontami 
kryta, z desek, o trzech drxwi»eh pojedyn
czych.

5. Komórki dwie w końcu posesji o dvóch 
drzwiach deskami kryte, z drzewa zbudo
wane.

6 . W podwórzu urządzona jest przystawka 
drewniana oszklona, przez którą wchodzi się 
do mieszkania tylnego drewnianego, nad nią 
zaś urządzony jest ganek drewniany na pier- 
wszem piętrze, przez który przechodzi się do 
tylnych mieszkań kamienicy i domu drewnia
nego przybudowanego.

Podwórze w części brukowane, w końcu k tó 
rego od ulicy Rynek Starego Miasta urządzo
na jest brama wjezdua dubeltowa, gdzie urzą
dzona jest podłoga drewniana.

W nieruchomości tej prócz egzekwowanego 
dłużnika mieści się jeszcze dziesięciu lokato
rów. z imijn i nazwisk, oraz ilość ceny najmu 
uiszczających, po szczególe w akc e zajęcia 
wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości, znajduje się
w akcie z a j ę c i a  u s p r z e d a ż ą  dyrygującego Kon
stantego Chojnowskic6o, Patrona przy Trybu
nale Cywilnym w Warszawie, w Warszawie pod 
N-rem 1788 zamieszkałego, zaś zbiór ob
jaśnień i warunki sprzedaży, w kaneelarji 
Trybunału tutejszego w Wydziale 1, złożone, 
przejrzane być m o g ą .

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Heliodorowi Janiszewskiemu, Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Lodzi, na ręce własne.
2. Edmundo *i Pohlens, Prezydentowi m ia

sta Lodzi, na ręce Wincentego Bednarzewskie- 
go, Sekretarza Radnego Magistratu tegoż 
miasta.

Obudwóm dnia 23 Listopada (5 Grudnia) 
1867 roku. . . .

Wniesiono do akt hypotecznych zajętej n ie
ruchomości dawniej Nr. 31, a obecnie pod Nr. 
194 w Łodzi, dnia 23 Listopada (5 Grudnia) 
1867 roku, a w dniu dzisiejszym do księ
gi zaaresztowali w Kaneelarji Trybunału Cy
wilnego, na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa- 
j runków sprzeeUży zajmowanej nieruchomości j 
‘ odbędzie się na jawnej audjencji Trybunału Cy

wilnego w Warszawie w Wydziale I, w miej- 
scń zwj 
N-rem
Lutego 1863 roku ' . T,,

Sprzedażą dyrygować będzie konstanty 
Chojnowski, Patron przy lrybuna e u e j-  
szym, którego zamieszkanie jest wy ej ws a-

vyktveh posiedzeń prr.yiil.cy Dtogiej pod- 
ii 549 o godzinie 10 z rana, dnia b (18)

Warszawa d. 7

EL D. 1807 . P isarz Trybunału. Cywilnego 
Guhernji W arszawskie] w W arszawie.

Stosownie d i art. 082 K. P. S. wiadomo czy
ni, iż na żądanie Jana Gaatman obywatela, 
obecnie we wsi Poczesna, Powiecie Często
chowskim, Gubernji Kaliskiej zamieszkałego, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i ca 
lego postępowania subhastacyjnego u Konstan
tego Ch jnowskiego, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie pod Nr. 1 /8 8  zamie
szkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu 
sumy rs. 500 z procentem 5% 0<1 dn'a 1 Bi- 
s  to pad a-1866 r. i sumy rs. 1 ,625  z procentem 
fi0/o °d doia 1 Października n. st 1866 r. i ko- 
sztaar, od Jakóba Wolfa Sonnenberg handlu
jącego, właściciela nieruchomości Nr. 31 da
wniej a obecnie 194 oznaczonego, w mieście 
Łodzi położonej, tamże zamieszkałego, proto-

. .  l - j i n f t l l t a  5! . .  ł  > . . . >-
  i

kulom Hipolita Stod 
’ i Cv' ”
, 186

zdolnie kiego Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie d. 16 (28)
Listopada 1 67 . *l>0rządzonym, zajętą i za 
aresztowansł a "a sprzedai w drodze przy-
muszoueio wywłaszczenia:

NIERUCHOMOŚĆ
w mieście Lodzi, przy ulicy ł i yil, k s  Q 
Miasta i Woiborskiej po a r 31 d .wniej, a 
obecnie poi Nr. l9 ł,  podjuazdybej, s ądu Po. 
boju W Lodzi, Powiecie L -dzmskim, O^bcrnji 
Pet.okowskioj, w gminie Magistratu miaata 
Łodzi, na gruncie dziedzmznym poło ona pra.
wem własności do Jakóba Wolfa Smnenrmrg 
handlującego należąca, w posiadaniu dzierża
wieni Fryderyka Stejgert za kentraktem dnia 
1 (13) Czerwca 1867 r. za cenę f 3* 
przeciąg lat trzech zostająca, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążona.

(19j Grudnia 1(M>7 roku.
R. 1>. Zgóiski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W a r s z a w i e .

'Warszawa d. 8 (-JO) Grudnia 1867 roku.
E. D. Zgóraki

Po odbyciu w dniach: 6 (18) Lutego ‘JO 
Luty (3 Marca) i 5 (17) Marca 1868 r. trzech  
publikacji zbioru objaśnień i warunków 
licytacyjnych Trybunał tutejszy wyrokiem z 
dnia 5 (171 Marca 1368 r. termin do przygo - 
towawczego przysądzenia powyższej nieru
chomości na dzień 18 (.30) Kwietnia 1868 r. 
na godzinę 10 z rana w W ydziale I wyzna
czył, w którym to terminie, licytacja zacznie 
się  od sumy rsr 3,000, jako przez popiera
jącego sprzedaż subhastacyjną, podaną, zo 
stała

Warszawa dnia 7 (19) Marca 1868 roku.
Pisarz Trybunału,

Radca l)woru Zgórski.

N. D. 1809. P isarz Trybunat'' Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Lessera Levi Bankiera, 
w Warszawie pod Nr 949 zam ieszkałego, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i c a 
łego postępowania subhastacyjnego u Kazi
mierza Brzezińskiego M ecenasa, Obrońcy 
przy Warszawskich Departamertach R zą 
dzącego Kenatu, w W arszawie pod Nr. 649 
zamieszkałego, obrane mającego, w poszuki
waniu sumy rsr 7.651, z procentem od dnia 
10 Listopada 1865 r. oraz kosztami od Ber
narda Klingsland kupca, właściciela nieru
chomości w Warszawie pod Nr 2380 i 2331 
sytuowanej, zaś w Warszawie nieruchomości 

•. P°d Nr. 17/9 położonej, zamieszkałego, pro- 
: tokołem Józefa Kurman Komornika przy 
! io  o ! i  Cywilnym w Warszawie w dniu 
. *■“ Lutego 1868 r sporządzonym, w dro

d ze  sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
za jętą  i zaaresztowaną została  

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie pod Nr; 2380/i przy ulicy No
wolipki. pod jurisdykcją Sądu Pokoju W y
działu II. w Cyrkule Policyjnym i Admini
stracyjnym Y i VI, w gminie Magistratu m ia
sta Warszawy, na gruncie czynszowym, z 
którego op łica  się czynszu rocznie rsr. 6 
kop. 4 7.2 położona, przybliżonej rozległości 
około łok. kwadr. 7000. czyli arsz. 6600 m a
jąca, poszukiwaną wierzytelnością hypote
cznie onciążoua, prawem własności do Ber
narda Klingsland należąca, a obecnie stoso
wnie do kontraktu urzędowego przed Rejen
tem Śliwińskim w W arszawie dnia 21 Lipca 
(2 Sierpnia) 1867 r. zawartego, jest w posia
daniu dzierżawnym do dnia 1 Października 
1870 r. sa sumę ogólną rsr. 4 275 Samsona 
Rubinroth zostająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu
jące zabudowania:

1. Ściana murowana z cegły palonej par
terowa, blachą żelazną pokryta, przysposo
biona do zawieszonej budowy domu fronto
wego.

2. Dwa parkany murowane, z których w 
każdej znajduje się  brama dwuskrzydłowa 
wjezdna z furtką, nad bramami ternt są da
szki blaszane, zaś przed bramami mostki 
drewniane

3 Domek z drzewa postawiony blachą 
kryty.

4 Przystawka z desek zbudowana deska
mi kryta.

5. Komórka z desek deskami kryta.
6 Oficyna parterowa murowana, o trzech 

kominach murowanych nad daeh wyprowa
dzonych, blachą kryta.

7. Szopa czyli dach deskami kryta, na 
słupach drewnianych wsparta.

8. Komórka z drzewa deskami kryta.
9. Zabudowanie murowane parterowe, 

tekturą smołowcową kryte, mieszczące w so
bie stajnie, wozownie i kloaki.

10. Oficyna dwu piętrowa murowana z pi 
wnicą, 4 kominy murowane mająca, z których 
jeden na sposób kominów fabrycznych nad 
dach wyprowadzone, blachą kryta.

11. Oficyna parterowa murowana o 1 ko
minie murowanym nnd dach wyprowadzo
nym dachówką karpiówką kryta.

12. Studnia z pompą i korbą żelazną.
13. Podwórze całe kamieniem polowym 

wybrukowane, z rynsztokami.
W nieruchomości tej, oprócz Samsona Ru

binroth dzierżawcy, jest jeszcze dwóch loka
torów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny naj
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymienio
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ka
zimierza Brzezińskiego Obrońcy przy W ar
szawskich Departamentach Rządzącego S e
natu, w W arszawie pod Nr. 649 zam ieszka
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzeda
ży w Kaneelarji Trybunału tutejszego w Wy 
dziale I ym złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Pre

zydentowi miasta W arszawy w Warszawie 
pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce W incen
tego Kępiskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Lackiemu. Pisarzowi Są
du Pokoju Wydziału II. w Warszawie pod 
Nr. 790 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 17 (29) Lutego 1868 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej nieruchomości w W arszawie d. 22 Lu
tego (5 Marca) 1868 roku, a w dniu dzisiej: 
szym do księgi zaaresztować w Kaneelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa
nej wpisane zostało. . .

Pierwśza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
W ydziale Iym , w miejscu zwykłych p osie
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549e dnia o 
(15) Maja 186S r. . . .

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz 
Brzeziński Obrońca przy Senacie, ktorego 
zam ieszkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa dnia 7 (i 9 i Marca 1868 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w warszawie.

^7̂ j-a2awa dnia i (19) Marca 1868 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 1 810 . J isa.-z Trybunat* Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do Art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie1 Marji z Meyerów 
W ischke, w trakcie o rozwód z mężem Ja
nem Jakubem W ischke budowniczym zosta
jącej w Warszawie pod Nr. i582 zamieszka
łej, a zamieszkanie prawne do tego interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u 
Ksawerego Chraszczewskiego Patrona przy 
Trybunale tutejszym w arszawie pod Nr. 
5 4 5 zamieszkałego, obrane mającej, w poszu
kiwaniu alimentów od Jana Jakóba " ischke 
wyrokami zasądzonych a ogólną wraz z za,- 
sądzonemi także kosztami sumę rsr, L ) /  
kop. 5 wynoszących, oraz kosztów od e 
sy z Piotrowiczów Sbarbori wdowy, Ja

bywcy nieruchomości Nr. 1672 od  Jana J a -  
kóba Wischke i w łaścieie/ki nieruchomości 
pod Nr. 1531 zamieszkałej, tHdzież od Jana 
Jakóba Wischke budowniczego w warsząwie 
pod Nr. 1532 zam ieszkałego, protokółem  
Walentego Supryniewicza Komornika przy  
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w  
dniu 5 17 ) Września 1864 r. sporządzonym, 
w drodze sądowej przymuszonego wywłasz
czenia zajętą i zaaresztowaną została  

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie przy ulicy Mokotowskiej a na
rożnie przy ulicach, Wilcza i A lea pod Nr. 
1672 w gminie magistratu miasta stołecznego  
Warszawy, w Cyrkule Policyjnym 9, v  jnri- 
sdykcji Sądu Pokoju okręgu i miasta W ar
szawy v\ ydziału III go na grancie czynszo
wym położona, prawem własności eo egze
kwowanej dłużniczki Teresy z Piotrowiczów 
Sbarbori wdowy należąca, i w tejże posiada
niu zostawać mająca, ciężarem opłacania, 
Marji W ischke zasądzonych jej alimentów 
hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości, są następu
jące zabudowania:

1. Parkan murowany w którym jest brama 
z furtką.

2. Domek z drzewa gontami kryty komin 
murowany mający.

3. Ogród fruktowy i warzywny w którym 
je s t  drzew owocowych sztuk 10 oraz krzewy 
agrestu i porzeczek, akacji dwa wazony ka
mienne.

4. Parkan z desek w którym jest brama.
W nieruchomości tej jest trzech lokatorów,

to jest: Iguacy F esse  płacący rocznie rsr. 30, 
Aleksander Sikorski płacący rsr. 24, Pułko
wnik Artilerji Zwiedkin płacący rocznie rsr. 
18; oprócz tego jedno mieszkanie z jednej 
stancji złożone i sklepik stoi pustkami.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za 
aresztowanej nieruchomości znajduje się  w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K sa
werego Chraszczewskiego Patrona przy Try
bunale Cywilnym Guberuji Warszawskiej w 
W arszawie, pod Nr. 545 przy ulicy Długiej 
zamieszkałego, zaś zbiór objanień i warun
ków sprzedaży w Kaneelarji Tryunaiu tutej
szego w Wydziale I. złożone przejrzane byc 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. J W. Kalikstowi Witkowskiemu Jene- 

rał-Majorowi Prezydentowi miasta sto łecz
nego Warszawy, w Warszawie pod Nr, 3 8 7  
urzędującemu, na ręce Cichockiego urzędni
ka tegoż Magistratu

2. Emerykowi Kozerskiem u, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy wy
działu III. w Warszawie, pod Nr. 405 urzę
dującemu, na ręce własne

Obudwom d 9 (21) Września 1864 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej nieruchomości w Warszawie dnia 13 
(25) Października 1864 r., a w dniu dzisiej
szym do księgi zaaresztować w Kaneelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymy
wanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War
szawskiej w Warszawie w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 rano dnia 8 (20) Grudnia 1864 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Ksawery 
Chraszczewski Patron, którego zamieszkanie 
jest wyżej wskazane 

W arszawa d. 19 i31) Października 1864 r.
Radca Dworu Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszaw
skiej w W arszawie d. 19 (31) Października 
1864 r.

Radca Dworu Zgórski.
Następnie po odbyciu trzech publikacji 

zbioru objaśnień i warunków sprzedaży tejże  
nieruchomości, T iybunał w terminie przygo
towawczego przysądzenia w dniu 2 (i4) L u
tego 1865 r. odbytym, termin do ostateczne
go przysądzenia nadzień 3 0 Marca (II Kwie
tnia) 1865 r. wyznaczył, który to termin od 
będzie się na audjencji Trybunału Cywilne
go Gubernji " arszawskiej w Warszawie pod 
Nr 549 o godzinie 10 z rana.

Warszawa d. 13 (25) Lutego 1865 r 
za Pisarza Trybuuału,

Świerczewski pedpisarz.
Wyrok przygotowawczego przysądzenia 

potwierdzony został przez wyrpki Sądu Ap
lacyjnego z dnia 13 (25) Opa.ź£ z,oofczerwca  
roku i Senatu z dnia 7 (19) > 8 (-0)
1866 r. Trybunał zaś wyrokiem gtycznia 
(22) Grudnia 1865 r. i Osolińskich 
1866 r. upoważnił i\ andę z ur-
po Tom aszu Potockiem P_ zamieszkałą do 
h arszaw ie ? r subhastacji, k tó rą  dy ry -
dalszego P°Pier*“‘^ unt Krysiński O brońca 
g0Wv Senacie w warszawie pod Nr. 492 za .  
mieszkały- W yrokiem Trybunału z duia 1S 
.30? Lipca 1866 r. wyznaczonym zo sta ł te r -  
m i n  d o  ostatecznego przysądzenia na dzień  
5 (17) W rześnia '866 r. godzinę 10 z rana 
w miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n ału  
W arszawskiego w W arszaw ie  pod Nr ;:49 
urzędującego.

W arszaw a d. 19 (31) L ip ca  1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.



T erm in  ten z powodu sporów o taksę  nie- 
odbył się, po rozsądzeniu k tórych wyrokiem 
R ządzącego Senatu z dnia 9 .2 i) i 10 (22 ) 
Lutego 1868 r. T rybunał Cywilny w W arsza 
wie wyrokiem z ilacji dnia 4 (.16) M arca r. b. 
zapadłym , nowy term in do ostatecznego 
p rzysądzenia rzeczonej wyżej nieruchomości 
w yznaczył na  ozień 15 (27.) Kw ietnia 1868 
ro k u  godzinę 10 z rana w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arsza 
wie pod Nr. 549 urzędującego.

L icytacja zacznie się  od sumy rsr. 11,969 
kop. o 2.

W arszaw a d. 11 (23) M arca 1868 r.
P isa rz  Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.v

N . D. 1808 . W iadomo czynię, iż prawnie 
za ję te  ruchom ości, jako  to: meble jesionow e, 
m achoniowe, garderoba m ęzk ai dam ska, k o r
ty  i sukna i t. p. w dniu 1S (30) M arca r. b. 
o  godzinie 11 z rana za  Ż elazną b ram ą i w 
tym że dniu o godz. 10 za Ż elazną bram ą; 
W dniu 19 (31) M arca o godz. 10 z rana  na 
Nowem L esznie; w d. 21 M arca (2 Kwietnia) 
r. b. o godz. 10 rano w domu pod N r. 2274tf.; 
w dniu 22 M arca (3 Kwietnia r. b. o godz. 
10 z ran a  n a  targu Grzybów w W arszaw ie 
p rzez  publiczną licytacją sp rzedane  będą  

M arkiew icz  Kom ernik.

N. D . 1592. Sąd rokoju 
w W arszawie.

W ydzia łu  1

i W  dniu 26 Lutego (9 M arca) r. b. o godzi- 
| n ie 8 wieczorem  w now o budującym  się  Ba- 
I stionie Cytadeli A leksandryjskiej, przy szo- 
: se wiodącej do ro g a tek  M arym otskich, zna

lezione zostały  p rzez  policję zw łoki nieży- 
, wej kobiety, niewiadomego im ienia nazw iska 
; oraz pochodzenia, la t  około 50 wieku mieć 
: m ogącej, w zrostu średniego włosów szatyn, 
i oczów niebieskich, nosa m iernego, twarzy wy- 
. chudłej szerokiej, ubrane: w koszule s ta rą  
: p łucienną b ia łą , okryte łachm anam i, k tó rych  
■ k sz ta łtu  i koloru rozpoznać nie m ożna 
i było.
\ Wzywa p rzeto  każdego ktoby jakąkolw iek 

wiadomość posiadał o imieniu nazw isku lub 
pochodzeniu rzeczonoj kobiety, iżby o tern 
zawiadomił sąd nasz. lub Sąd Policji P o p ra 
wczej wydziału I. w W arszaw ie 
W arszaw a d. 29 Lutego ( 12 M arca: 1868 r.

1 odsędek, St. M aliszewski.

ZAPOZWY EDYKTALNE*

f. D. 1754. O m ,\b .ien ie  llcupnm im e.ibH ato  
Cu AU nPu  •' HpUB.ientu Bapw aecK ato  

Q(jtpb-1lOAiiifMeitc m t  p a.
B b  flenosHT® OTjB-ieHia C y ja  HcnpaBH-

ejhHofi ilo -u tu in  u axo jiiT bo i x t u o x t  nog- 
poiueHHttS flOg03p'6 HHbiMU jnua.Mii, noTOMy 
pnrjiumaeTT, na, C y fA> sazouB aro  n ja g t , j tn a  
tu iB a , g a ó u  M il noJiyaeHia genoanxa b t, 
pogojiaeH iu 30 gHcii cnnTaa cPo k b  co *hh 
óijHBjieHifl HBHzCfl, hóo no HCTenemH G3Ha- 
eHHaro cpoza  cm geu03HT0Mi> nocTynneHO 
ygeT-B uo 3aKOHy.
. B apm aEa <beBpaja 21 (MapTa 4 ) gna 1868  r.

IIpegctgaTejrb, łOruiiHCKiii.

bt,  npoT K BH oM i,  w e  c / i y u a B  n o c T n  r e u o  6 y -  
4 e T B  u o  3aKoHaMT,.

1'. Ilv/TycKT, 27 <bei p. ( ;0  MapTs) 1868r.
1I |  eACT^aTe.ihci uvKiuyifi Cy.gr,e, 

LUs/iapcKifl.

* * *
W  dniu 17 (29) Stycznia r  1* zatrzym ano 

w gminie Goworowo Pow iatu O strołęckiego, 
parę  koni, jednego maści gniadej, la t  10, d ru 
giego m aści karej. la t 6 , w posiadaniu podej
rzane j osoby będące, p rzeto  wzywa prawego 
właściciela, ąby z dowodami w dni 30 do tu 
tejszego sądu lub najbliższego się zgłosił, 
gdyż po upływie zakreślonego term inu, po
d ług  praw a postąpionem  zostanie.

P u łtu sk  d. 27 Lutego (10 M arca) 1868 r.
Sędzia P rezydujący Szklarski.

N .D . 1685. C y jb  Hcnpauum e.ibitufi ila .im /in  
II. Om ,i'bAenifi ab Bapu/aab.

I ]pH3M!ueTl> <i> pn,gpnxa B p a u j r a  6 5  . i t i l  
o  TT, p o /g y  Eoam e / iH necK aro  « T 3 p o u cn oE ’B 4 a -  
» i f l  ' l ep H o p só o M a ro  )Rii i e.iH r.  . I o B iT ia  ,  hi.i- 
HT, n o  m-ect onpeór.iBdHiK) u c i i s i e E c r i io M y ,  
m t o ó m  bt, T e n e m u  3 0  4 i i e i i ,  s n u  c h  bt, 3 4 1 3 -  
l u n i i i  Cym, u o  co ć cT u e i iH o M y  4 B / iy ,  h b  n p o -  
THBHOMB C / iy t a E  lipHHRTM ó y n y r T ,  u p o m n i  
B e r o  ń ,v i l i e  c r p o r n  v U p  1,1

P. SapuiaBa, 4 BS 5 (17) M apra  l 8 6 8 'r o 4 a.
Ilp e4 C1i4 aTe.ibCTByK)ugiii Cy4 b«, 

Moun4 .10ucK.if1.
♦

*  *
W zywa F ryderyka  B randt, la t  65 m ające- 

go, ewangelika, wyrobnika, z m iasta Łowicza 
pochodzącego, obecnie z pobytu niew iadom e
go, ażeby w ciągu dni 30 staw ił się  w Sądzie 
tu tejszym  dla wysłuchania wyroku, gdyż w 
przeciw nym  razie, postąpiono z nim będzie 
■wedle prawa.

W arszaw a d. 5 (17) M arca 1868 r. 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

N. D. 1756. Cpfib Ilpocmoii Ilu. łu p in  
/ .  O m ^b .ien iH  nb Bapwaeb.

29 <ł>eBpa,iH (11 MapTa) c. r . bb  7 uacoBB 
Benepe, npnu:e,iB  b b  6amo npH H«bomt> 
C t 1;34T>, StMOHTKB Befl3B*BCTHal O HM0HH 

11 «aMH/lill , HM751001!11 40 4 PTT, o TT,
po4 y, cpe4 Hiii po c to m t ,  , c b u t t o  cBjhUT, 
T4 S3T, l  eMHblXT. BO/IOCB, n ptvro/i roaaTbiii  Zll- 
lge»n>, K p a rx a ro  uapHaro  o rp ic T a ,  KOTop', 8 
TyTT, me cKopoiK c h i w h o  oko,  mh-ib HM/Hb. 
0 4 ewb ero cocToana h :ib  lio/iyiuyoKu /ier- 
KaVo, TeM iio-seitKaro o.gnu.ia, p/.3op»an- 
HbixT, cyKoHHhin, i*pyówxT, unaH ouB . nenii-  
C T o f i  pyóauiKH ii , a u  i t , .  Bc.iB4ciuie lo ro  
n p H 3biuaeTcfl ucHiaro , iivi-biougf ro saKifl 
4 HÓO CBt4 l5HiH o6l, UMeHH, <MMH4 in H4H 
nponcxoiH4 f uin o m ie a t i e a ro  /iniga cooSugHTb 
oHbiR ci.My Cy4y MiH Ó4 H*aiime>iy MticTa 
cuoero  MHTeubCTiia.

r .  B a pu ia sa ,  MapTa 6 (18) 4HH 1868 r . 
no.gcy4 oKT,, C t MazHiueBCKiH.

* ,* *
W  dniu 28 Lutego (11 M arca) r. b o godz. 

7 wieczorem, przyszedł do łaźni na  Nowym 
Z jezdzie człowiek niewiadomego imienia i n a 
zwiska, liczący la t  40, średniego wzrostu, 
oczu jasno  siwych, włosów ciemnych, twarzy 
pociągłej, z krótkim  czarnym  zarostem , k tó 
ry  tam że nagle życie zakończył. Odzież j e 
go sk ład a ła  się z półkożuszka, lekkiej ciem
no  zielonej okrywki. spodni z sukna czarne
go grubego podartych, brudnej koszuli i bu
tów. M z y w ap iz e to  każdego, jakąkolw iek 
wiadomość o imieniu, nazwisku lub pocho
dzeniu osoby tej m ającego, aby udzie lił tak o 
w ą Sądowi tutejszem u lub najb liższem u m iej
sca  swego zamieszkania.

W arszaw a d 6 (18) M arca 1868 r.
Podsędek, St. M aliszewski.

N. D. 1799. Ci/A'b Ilcnpa im tne. i im u I  Ilu - !
.iiiu iit i/b . le im /iu o .  

jlte iia  se.M.ieibJibiui PocTbincKaro j
JIoHiiKofi PnnHbi, ii3rb jepeBHH IIonjionHHa, 
KyHeryH^a X po6oTT>, 3 t l5 )  H oaópa  npomjia- 
ro  1867 roga, OTiipaBiuacb bt, ropogT, IIjo u k t, 
Ha 6a3apT., h Ha uópaTHOin, u y ra  H3T> a ra ro  
ropoga, BHg-fejH ee  E-b gepoBHii PaganBio, ho 
gOMoh He B03BpaTHgacb a ii-Bcto npeO upaE ia 
ea HeH3aiCTHO. X o r a s e  Ha ó e p e ry  pkKii Bu- 
cjw  HaSgeubi pbióojOBasiH imaTOKT, ii Kop- 
SHiiu-a upiiHaga^asaugie uoMaHyToh XpoGoTO- 
BOił ii aa tIimt, poiKgaeTCH HpaBgonogoÓHoe 
npegnojiOHieHie, h to  ohu juimiuiacb aihshii ot-b 
yTOHyria Bt, pkK t BhcjiH, ho 3a  bcŁmt, T trn ,, 
no HeoTHCKaHiio go cero BpemeHH T ta a  en, 
geScTBHTegbnaa npHHHHa HCTe3HyTia a-rofi 
2tenmnHbi CHHTaeTca hc gOKa3aHHOio h ho bto- 
M y CygT, IlcnpRBBTeJibHoft I lo jum in  gga pa3-
HCHlinia COMHt.Ilil! npOCHT-b ECt,XT, gOJUKHO- 
CTHblXT, H uaCTHUXT, 4HUT, O IlplIC.blJliT, Cygy 
CB-EgkHiaHa caeTT, 03Ha4eHH0h weHiuuHU ecjur 
TaaOBaa cj iyaHTca hmt, u o i e p T u y T b .

P. .leiiMHiia 11 (23) MapTa 1868 r. 
IlpegctgaTejibCTByiomiS Cygba,

B aep i.

N. D. 1777. C\jt [b ripocmuu IIo au w u  
ob ll.iu a n b  

lIuc.ia 27 ępeBpajiH (10 M apra) c. r. bt, 
KOJOHin JlamaHO rMHHU BiJiaHO IIjiouKaro 
O apyra  nocji-Ł onaguiaro EbwcBa pkKbi Bh- 
cabi, HahgeHbi ói.i.iii pcTaTim MyataHHu, jiIitt, 
OKOJIO 40, OÓblKHOBeHHOd KOHCTHTyuiH Ttlia, 
B03pacTa cpegHaro, BOXOCT, Ha roxOB* -lep- 
HbixT, n rycTbix-b, ogiTbi BrŁ CHiiyio cyKOH- 
Hyio sibijeTity, m iaH ti 4epHuen3T. cojgar#Ka- 
ro cyitHa ct, KpacHOio mimnEKOio, x o jc th h - 
Hyio pyóaiUKy TOJCTue xopom ue canoru. Ha 
m e t qokoBhhkt, HHtjm neTxih mepcTHHHbifi 
uiajib bt, KpacHbie, 3eaeHHe u uepHbie nacKH, 
uepenacaHi, ó b u t, peneHHbiMT, nacosiT, u ny- 
Ca4K0MT, pblÓaigKOft CtTlI. IIsT, COCTOHHIH Uja- 
Tba u CTeneHH ncnop4eniH x tx a  BiigHO 4 to  
oho gojiro ocTanajiocb bt, BOgt, a  nam , ua
HI1MT, BOBCe H tT T , IlOÓOeBT, p a H T , H HHKaKHXT, 
3 H a n o B T , H a c m i a  T a m ,  momsho s a s j u o u n T b ,  4 T 0  
c a e p T b  n o c x t g o B a x a  o tt,  3 a a iiT iH  B O g o io . IIo- 
TOMy 4 T 0  4 e 4 0 E tK T >  3TOTT, H3T» U JieH H  H npO- 
i ic x o iK g e H in  H e H 3 B tC T e H T ,, C y g -b  n p B 3 U B a e T T , 
B C tX T , HM tlOIUHXT, O HIISIT, b tgO M O C T b g a Ó U  
H eM eg aeH H O  g o - io m n im  o O t  3 - r o n b  3 g tu iH e M y  
11411 ó g i i f f i a B in e s iy  C y g y .

T. IIjoukt, MapTa 2 (14) gna 1868 r.
IIogcygOKb, Pora4bCKi8 .
* ^ ♦

W dniu 27 Lutego (10 M arca) r. b. na grun
cie kolonji Liszyno w Okręgu Płockim Gminie 
B ielino po opadnięciu wody z wylewu rzeki 
Wisły, znalezione zostały zwłoki mężczyzny 
la t około 40 mieć mogącego, budowy ciała 
średniej, wzrostu średniego, włosów na głowie 
czarnych gęstych, ubrane w kamizelkę sukien
ne granatową, spoduie czarne z sukna żołnier
skiego z wypustką Czerwoną, koszulę płócien
ną, buty grube dobre, na szyi szalik wełniany 
w paski czerwone, zielone i czarne stary po • 
darty, przepasany paskiem rzemiennym i ka
wałkiem śieci rybackiej. Z odzieży i ttopuia 
z gnilizny ciała okazało się że trup ten, od da
wna w wodzie zostawał, a z braku wszelkich 
obrażeń lub śladu gwałtu, że śmierć nastąpiła 
przez utonięcie. Ponieważ człowiek ten z imie
nia nazwiska i pochodzenia wiadomy nie jest, 
przeto wzywa każdego ktoby o tera wiadomość 
posiadał aby takową Sądowi tutejszemu lub 
najbliższemu swego zamieszkania niezwłocznie 
udzielił.

P łock d. 2 (14) M arca 1868 r.
Podsędek, Rogalski.

N. D .1715. C y/\b Ilcnpaeum e.ibno ti 
J lo .iu ifiu  Iły . im ijcnh.

17 (29) flueapH c. r. bt> rMHHli FonopoBo, 
O dpo.ieH ijK aro yE34a , no.io3pnTe/tbHOMy 
/iHL*y oToGpano n a p y  ytoina^en, o/jwy m u -  
AyK) ^ecHTH /rfcrb, Apyryto BopoHyio u i e c r n  

noTo.wy Bbi3MBaeTca 3aKOHHaro UAa- 
4 ar>bi ct> 4 oK«3aTe/ihCTBaMH bt* Te- 

neHin 30 4 ^e» . huh^ch bt, s.i'Bium'fr Cy4 i>,

N .D. YW ^.C y/X bU cnpaaum e.ibnoii floAiufi'.i 
eii A u S .m n b .

Bbi3WBaen> ckmt. TeK.łio CiencKa;?*, h>h-
Te.ił Ky 4epeBhM /IpnuiuobK ii , Xo. MCKa r o  
oK pyra ,  Hhinii newaB'BcTHo Kyfi a  naxo^H- 
myiocH, 4 aóhi i>t, TeMenie 20  4 «eH HbH/iach 
bt, 34 'EiuHiń Cy^T» ą sh  BWC/iyiu-HiH nunro- 
Bopa, uo coóeinenHoTy A»^y, bTj n p o m w  
HOMi. C/iyMaU npHHHihi oyvtyilr Ha Hen M1>- 
pw cTpoiKańiuifl.

F. ylioG/innt, 6  (18) M^pTa 1868 ro ^e .
Ilpe4 cli„taTe/ibc (ByłOLitid CyabH, 

PynpexT>.
* * *

Zapozyw a T eklę  Stejskal, ostatn io  we wsi 
D ryszczów ce Okręgu Chołmskim m ieszkają
cą, obecnie z pobytu nieznaną, iżby w ciągu 
dni 30 staw iła się w sądzie tutejszym  do wy
słuchan ia  wyroku w spraw ie własnej wyda
nego, wrazie bowiem przeciwnym, ja k  prawo 
mieć chce, postąpionem  z n ią  będzie.

L ublia  dnia 6 (1 8 ) M arca 1868 roku.
Sędzia P rezydujący R uprecht.

N. D. 1717. Cy,.jz, IIcnpaeum e. tbHoii IIo aii- 
iiiu  ab Jhj.anijctcb.

Bt, Hauaa-B flHBapw 1868 r. bt, ropo4 'B 
H hobI; 3«4e|j;Kano no4 0 3pHTP4 bHo.My 4i;igy

4 o u ia jH  o4 Hy rHf;4 yK) ct,  ib o c to m t .  h  
rpHBoK) 4epHbiMH, 4 pyryio  Kepyio ToabKo 
ea  c n n H *  Ha npaBoń c ropoH l:  ct , MaROMT, 
OtlHOMl IIHTHOMT,, n poHCI0 4 H ugee o T l  C6 -
4 4 a o ó l  no  4 tTT> 12 y.MTipeHHaro pocTa. 
Ch.mt, Bhi3bii!aeTT. 3aKcHHaro B/ia^-B.ibiła 4 a- 
6h  bt , n p o 4 o4 jneHiii 30 4 Heń hhh/icb ,  co6- 
ClBeHHOCTb CBOIO 4 0 Ka3a.1T,, « 6o no BCTeue- 
h iu  cpoKa 6y4 eTT> nociynneHo no 3aKo- 
Ha.MT.

I’. riy.iTycKT, 28 4>enp. (11 MapTa) 1868 r. 
ripT4 CB4 aTeabCTiiyiouiiiT Cy4 bn,

UlKiapcKifl.

* *
W  początku  Stycznia 1868 r. w mieście 

Janow ie, odebrano podejrzanej osobie dwie 
klacze, jedna  m aści gniadej, z grzywą i ogo
nem czarnym , druga maści karej, m ająca na 
k łęb ie  z sprawej strony m ałą plam kę b iałą , 
od siodła odparzoną, po la t  objedwie 12, 
w zrostu średniego. M 'zywa zatem  prawego 
w łaściciela, aby w ciągu dni 30 w sądzie tu 
tejszym  staw ił się, udowodnił swą w łasność, 
gdyż po upływie term inu, podług praw a b ę 
dzie postąpiono.

P u łtu sk  d. 28 Lutego (11 M arca) 1868 r.
Sędzia P rezydująay Szklarski.

X. I). 1661. Sąd  Policji Poprawczej 
w Chęć mach.

Dnia 9 (21) Stycznia r. b. podejrzanem u 
włościaninowi, odebrano w m. Siewierzu P o 
wiecie Bendinskim, dość znaczną ilość różnej 
kram arszcz)zny. Ponieważ takowa prawdo
podobnie z p rzestępstw a pochodzi, dla tego 
o wykryciu onej podając do powszechnej w ia
domości, wzywa poszkodowanego, aby w ce
lu  ustanow ienia istoty czynu, bądź w tu te j
szym bądź w inn m bliższym  mu sądzie, w 
ciągu najdalej m iesiąca stawić się  zechciał, 
po bezskutecznym  bowiem upływie zakreślo
nego term inu, z odzyskanem i rzeczam i we
dle p raw a postąpionem  będzie.

Chęciny d. 29 Lutego (12 M arca) 1868 r. 
Sędzia Prezydujący Czarnowski.

N. D. 1640 . M enpaenm e.ibnoU
nUAUlliU ffb Fl/OlpilCKUMb r .  siu  MM ti.
Chmt, oó-hfliMHeTCH, 4To 15 (27) flHBapn 

c. r. 3a [yfiepucKOMT, ropo4 o.vT> -Ioiwma, na 
mocee HaH4 eno MepTuaro na/ioBSKa, m ju ;h- 
uy 4HTT, 0K040 35 no hmchu, 4>a.wH/iin 11 npo- 
H cxo*4 eHiH) Hen3B"ECTHaro , 0 4 'BTT, oht>
6bM7, BT, pa.iopiiaiiHlJil miiHH4b Boennaro 
iioKpon, ut, iiir  Hal nepiibie cyKoHHwe u bt, 
cra|» .ie  pa3opBaHHi,ie can o ru , speaT, iMens 
11 HMTin, 3auSuieHHbie 4 ua m Iiuku rh k h x t, 
cóhiKHciBeHHo ynorpefMHiOTT, nnu(ie, no .vinn- 
Hiio .le zap s , ne.ioBlKT, b to t t ,  cKoiina.ica 
ut, c4T>4CTHie cilHbnaro »opo3a, 4 : 001,1 
3Ha.iT, o ero HM>*Hin, «a.MH4iii u npoiicioiR- 
4 eHin to  3aÓ4aroBo.inTT> yBB4 0 MHTh 11,m
3 4 t iu iiiii  Cy4 T> h.ih 6 ,iw)«ahiuy [0 no4ni(efi- 
csyio u.iacTb.

/loMWa, 28 ibeupa/iH (11 M«pxa) 1868 r.
n p c 4 CB4 aTe.ibCTByKupili Cypi.H,

M n4b6epfb

Podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniu 15 (2 O Stycznia r. b. za miastem  Gu- 
bernialnem  Łom żą na szosę ku stacji Stawi
ski prowadzonej, znaleziony zbsta, nieżyjący 
człowiek, m ężczyzna lat około 35 m ający z 
im ienia nazwiska i pochodzenia nieznany 
m ia ł na  sobie dwie torby żebracze, p rzez  
plecy przewieszone, w których kaw ałki chle- 
b a  bu łk i i trochę kaszy znajdowało się, w 
szynie! wojskowe siwy podarty, paskiem  opa
sany, spodnie czarne sukienne, czapkę z su 
k n a  ciemnego z siwym baranem  podartą  
i w buty stare również podaite  ubrany. W e
dle opinji lekarskiej, człowiek ten skutkiem  
zm arzn ięcia  życie zakończył, ktoby więc 
w iedział o imieniu nazwisku i pochodzeniu-, 
jego, zechce o tem zawiadomić r ą d  tu te jszy  
lub najb liższą władzę policyjną.

Łomża d. 27 Lutego (11 M arca 1868 r.
8 ędzia Prezydujący, M ilberg.

G o  N G Z E.

N. D. 1657. Cy , ,r6 licnpuaam t.it/H u iiilu .u tifin -  
I-c u Om, jb. len ia  ub Bapmaeb.

UpocuTT, Bell H64a.n.cTByH»U(ee BiacTfi  
TaK B BOCHHblH, K3KT, II I pa* 4 3 HCK iH 4 aÓb! 
o6p TH4 H BHH.MHBie Ha M iiia p -a B ep-npK a- 
ro , o t t ,  popy 54 iTTi, , Pii.MCKo-KaTom u e -  
CKaro BtponciioBT>4 auiH. noc .1T.4 4 ee iipeMU 
11041 x . 29 npoHtiiuaiomaro bt, B-puiaBU 
U0 4 eHiniiKa a bt, HacroHuąee . upena HeU3-, 
Ł tc iH o  r4 B npoa,fiBaKiu;aro u bt, c.iyua'E 
o t k ptiiTin a ro i i  4MHhoctii 4 oc-Tanar>, bt, 
34TUIHiń H/Ul ó.lHJKal.Ulifl Cy.JT, 4  IH Bł.ino4 -- 
HertiH Ha4T, hhmT, npuroBi pa.

Bapiuaiia, 5 (17 MapT- j  1868 ro 4 ».
ł i p e 4 CT)4 a Te.i i , crB yK )ll ( i f l  Cy4 l»H, 

!K:i3HeBCKiH.
»

*  *W zywa wszelkie w ładze tan  cywilne ja k  i  
wojskowe, ażeby zwrócili baczną uwagę dsp 
M ichała  W ernickiego. 54 la t wieku, wyznania 
katolickiego, ostatnio w W arszawie pod Nr. 
29 zam ieszkałego, wyrobnika, obecnie z m iej
sca pobytu niewiadomego i w razie ujęcia 
tej osoby o dostawienie do Sądu tutejszego, 
lub najbliższego celem wykonania na nim wy
roku.

W arszaw a d. 5 (17) M arca i 868  r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. D. 1742. CyĄb H cnpueum e.ibnuu
Ilu. im  liii 6b B pecm b K p auckumu .

I lp e4 ,TaraeTT» Bct.wT, B.iacTiBMT, n o p H -  
4 0 KT, H Seaon acTHocTb bt, rocy4 apc: b t  o- 
rp 3* 4 aK>mHMT, 3a EKaTepmioto Ecoi, h.uj 
K/raBirrepT,, HHTeHbHimy 4 cpeuHH Ccmno- 
ZHHKa, lMHHbl E y 43 HCRaBI, Ko^IhCKiłl, Ko B- 
CKaro yE 34a oóiBłiHHeiKyio bt, Kpaie.T; m,i- 
h b  HeiiiB-EciHo r 4 t  npowfiB3iou(e..» c r p o r o
Hs6/II0 4 aTb H BT. C.l)4a-B I10MUKH UpHKS- 
aaTb oHyio bt,  34TmHifi h.ih  ó/iH ttafiunij 
Cy4 'J> U0 4 1  CTpemeK) 40CTamnb. llpHMTl- 
Tbl efl C/i-B4 yioiJgin: / I t i b  31, poCTT, ó 'z b - 
m ob, Bozochi pycbie, rza3a c lp n ie , hoct, h 
poiT, yfilpeHHhic; no4 Óp«'4 0 Ki 11 npo.
4 0 z n  uaToe, ocoóhie npiiMTiTbi h H : t .

BpecTf,  9 (21) Mapra 1868 ro ja .

*  *  »
W zywa wszelkie władze nad porządkiem  

w k raju  czuwające, aby K atarzynę Je ssa  vel 
K law lter, s ta łą  m ieszkankę wsi Som polinka 
gminy Budzisław Kolski, Powiatu K olskie
go, o kradzież obwinioną, obecnie z bobytu 
niewiadomą śledziły i ująwszy, sądowi tu te j
szemu lub najbliższem u, pod s trażą  dostawić 
zarządziły- R ysopis jej następujący: la t 31, 
w zrostu dobrego, włosy blond, oczy szare , 
nos i usta  m ierne, broda i twarz ściągłe, zna
ki szczególne żadne

B rest Kujawski dnia 9 (21) M arca 1S68 r. 
Sędzia Prezydujący,
R adca 1)woru Tryniszewski.

N. D. 1642. Pajo.HClciu l lo n p a tu m e .ib n u U
CpAb.

H.wEeTT, u ecT b  n p o C H i b  e c n  rp a iH 4 a H cK in  
H BoemibiH B/iacrH 3a Ma pi 10 Hp och slck ck ), 
H l B t c T o i o  ct, r o p o 4 a_Ki:/ibUT,, K ani . w t c T a  
C Boero  iKHTtMBcTBu ó U K a B m e i o  Tuą» : e . u . n u  

CHlAiirB u  BBC lyue-B noilMKH |l a ^  lemamiiMT, 
n o  pH.iKo.vT, b b  oHBiii Cy.TB 4ocraB H ib.

ripHMUrhi e.4 c H jyiom iH ; Mapie flpo- 
cimbcKaH i iv B e iB  o rb  po4 y AT, rB 22 p o c i b  
cpe4 Hifl, iio.iocM 'lepHbie, 1 .133 c l ic ie ,  ', ih-

11 p a r  1,  y ' ’U p e n u  1.1 • ,  o c o S m i b  n i u ' B a -  
kobb i e  m i T e T b .

P3 4 0 MB, (beupa.iH 12 (24) / u 4 1863 r.
lIpe4 (”E4 3 Te »hcrByioiniii Cy4 i,w, 

KoCTepcKirf.

W zywa zsze ik ie  władze, tak  cywilne j a 
ko też i wojskowe, aby M arjanę J a ro s iń 
ską zam ieszkałą w mieście K ielcach, jak o  
miejsca swego zam ieszkania zbiegłą, ściśle 
śledziły, a  w razie je j ujęcia Sądowi tu te jsze
mu pod strażą  dostawiły.

Rasopis, M aryjanna Jarosińska, nie za 
m ężna, la t 22 , w zrost średni, włosy czarne, 
oczy niebieskie, twarz usta i nos m ierne, 
znaki szczególne żadne.

Radom  d. 12(24) Lutego 1868 r.
Sędzia Prezydujący, Kosterski.

w D rukarn ji Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego. — Z a pozwoleniem Cenzury.


